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Energiczny protest delegacji radzieckiej 
przeciw terrorowi faszystowskiemu w Grecji

Ponowna dyskusja w  Kom isji O N Z

Pomoc lekarska na insi

Nota ZSRR  
do rządu Jugosławii

M O S K W A  (P A P ). 25 października 
br. m in is terstw o spraw zagranicz
nych ZSRR wystosowało do ambasady 
jugosłow iańskie j w ZSRR notę nastę
pującej treśc i:

„M in is te rs tw o  spraw zagranicznych 
Zw iązku Radzieckiego upoważnione 
je s t przez rząd radziecki do oświadczę 
¡nia rządow i jugosłow iańskiem u, co na 
stępuje:

W  toku  procesu sądowego w  Buda
peszcie nad zdrajcą stanu i  szpiegiem 
R a jk iem  i  jego wspóln ikam i ustalono, 
źe obecny ambasador jugosłow iański 
W ZSRR M razowicz zajm ował się 
przez d ług i czas działalnością szpie
gowską i  dyw ersyjną, skierowaną 
przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu 
oraz że będąc ambasadorem Jugosła
w ii w  ZSRR zamieszczał w  prasie ju 
gosłow iańskie j oszczercze i  zmyślone 
Wiadomości pod adresem Związku Ra
dzieckiego.

W  zw iązku z tym  rząd radziecki u- 
waża za niemożliwe dalsze przebywa
nie  M razowicza jako przedstaw iciela
dyplomatycznego 
ZSRR“ .

Jugosław ii w

„Izu iiestia“ 
o M iesiącu Przyjaźni 
P olsko -R adzieckie j

M O S K W A  (P A P ). Dziennik „Izw ie - 
s tia “  w  korespondencji z W arszawy 
podkreśla powszechny charakter obcho 
dów, odbywających się w  Polsce w 
ramach miesiąca pogłębienia p rzy jaź
n i polsko - radzieckiej. Korespondent 
zwraca uwagę na w ie lk ie  zaintereso
wanie z ja k im  spotykają się prelekcje 
i  re fe ra ty  poświęcone życiu i  osiągnię 
ciom twórczym  narodu radzieckiego. 
S tw ierdza on również, że w ie lka  fre k  
wencja panuje na wystawach, obrazu
jących osiągnięcia ZSRR w  budowni
ctw ie gospodarczym ’" i ' ;k‘a ltu ia łn y if.. 
Wreszcie korespondent zwraca uwagę 
na nieustanny wzrost szeregów Towa
rzystw a P rzy jaźn i Polsko-Radziec
k ie j.

W  kon k lu z ji korespondent „Izw ie - 
s t ii“  stw ierdza, że miesiąc pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko-radzieckiej prze
ksz ta łc ił się w  wymowną manifestację 
niewzruszalnych bra tn ich  więzów, łą 
czących narody po lsk i i  radziecki.

Rada Komitetu Kolonii Letnich 
do Prezydenta Rzeczypospolitej

Rada K o m ite tu  K o lo n ii L e tn ic h  we 
F ra n c ji nadesłała do P rezydenta Rze 
czypospo lite j pism o następującej tre  
ści:

O byw a te lu  Prezydencie!
Rada K om ite tu  K o lo n ii Le tn ich  we 

F ra n c ji, zebrana dn ia  4 paźdz ie rn ika  
1949 r. po w ys łucha n iu  sprawozda
n ia  egzeku tyw y, w yraża  gorące i  ser 
deczne podziękow ania R ządow i P o l
sk iem u i  O b yw a te lo w i P rezyden tow i 
za tro s k liw ą  opiekę nad dz iećm i po i 
s k im i na em igrac ji. Rada d z ięku je  za 
ugoszczenie 1.200 dzieci z F ra n c ji na 
p laców kach  wczasów le tn ic h  w  k ra 
ju  i  za um o ż liw ie n ie  urządzenia na 
te ren ie  F ra n c ji ko lo n i le tn ic h  d la  2 ty  
sięcy dzieci i  p ó łk o lo n ii d la  10 tys. 
dzieci.

D z ię k i trosce Rządu Polskiego, k i l  
kanaście tys ięcy dzieci po lsk ie j e m i
g ra c ji robo tn icze j nabra ło  s ił do d a l
szej p ra cy  szkolne j i  g łęb ie j, serdecz 
n ie j p rzyw iąza ło  się do O jczyzny, do 
P o lsk i Lu do w e j.

Chłopi z Szamotuł dziękują 
Prezydentowi Rzeczypospolitej
O byw a te lu  Prezydencie!
Zespół reg io n a ln y  z S zam otu ł skła 

da C i D ro g i nasz Gospodarzu na jse r
deczniejsze podziękow an ie za um ożli 
w ien ie  w y ja zd u  do Z w ią zku  Radziec 
kiego. C hw ile , k tó re  spędziliśm y w  
p ie rw szym  na św iecie k ra ju  socja li 
zmu, pozostaną nam  na zawsze w  pa 
m ięci, ja k o  na jm ilsze  w  życiu . Je - 
stc“^n 'vr OC7?fowar*i osi?.gninci*Trii t\%  
rodów  Z w ią zku  Radzieckiego, k tó re  
w yzw o lone  z uc isku  kap ita lis tyczn e 
go bu du ją  napraw dę szczęśliwe ju tro .

S to lica  św iatow ego poko ju , ĄIo- 
skwa i  je j boha te rsk i lud , z k tó ry m  
z łączy ły  nas w ę z ły  serdecznej p rz y 
jaźn i, będą dla  nas p rzyk ład em  w a l
k i  o rea lizac ję  p lanu  6-letn iego, p la 

nu podstaw socjalizm u w  naszym kra  
ju .

(N astępu ją  podp isy).

Praca kulturalno-oświatowa 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni z
Z poszczególnych województw nadchodzą wiadomości o dotychczasowych 

wynikach obchodu Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
W  Szczecinie w  okresie 2 tygodni 

zwiedziło k ina  w yśw iatla jąee f ilm y  
radzieckie ponad 60 tys. osób. Do
tychczas w  m iastach i  wsiach w yg ło 
szono ponad 1.500 odczytów i  poga
danek oraz zorganizowano k ilkadzie
sią t poranków dla młodzieży. Odbyły 
się również liczne w yjazdy robo tn i
czych zespołów św ietlicowych do wsi 
pomorskich, które w ys taw iły  u tw o
r y  autorów radzieckich.

W iele organ izacji zorganizowało dla 
swych członków kurs języka ro s y j
skiego. Młodzież zrzeszona w  ZMP, 
ZHP i  SP zajęła się uporządkowa
niem  grobów żołnierzy polskich i  ra - 
dzieckich

K u ra to riu m  Okręgu Szkolnego zor
ganizowało ośrodek dydaktyczno-nau 
kow y języka rosyjskiego oraz przygo 
towało wykaz radzieckiej lite ra tu ry  i  
czasopism naukowych.

We Włocławku Koła TPP-R w e
zw ały do 3 mieś. współzawodnictwa 
w  pracy ku ltu ra lno - oświatowej i  
organ izcy jne j K o ła  TPP-R w  In o w ro 
cław iu.

Do TPP-R w s tą p ili robotn icy 53 za
k ładów  pracy i  in s ty tu c ji w łoc ław 
skich.

W Łodzi szczególnie aktyw ną dzia 
łalność rozw iną ł oddział Naczelnej 
O rganizacji Technicznej popularyzu
jąc osiągnięcia ZSRR na polu techni 
k i wśród najszerszych rzesz* społe
czeństwa.

Przedstawiciele stowarzyszeń bran 
żowych inżynierów i  techników w y
głaszają w  licznych zakładach pracy 
odczyty i  pogadanki na tem aty, zwią 
zane z praktycznym  zastosowaniem 
zdobyczy wiedzy radzieckiej dla po
trzeb polskie j gospodarki. Prelekcje 
te połączone są z dyskusjami.

Gen. Kwasznin przekazał 
administrację kolejową 

min. komunikacji w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej

B E R L IN  (P A P ). D n ia  25 bm. k ie 
ro w n ik  w y d z ia łu  transportow ego ra  
de ieck ie j a d m in is tra c ji w o jskow e j 
gen. K w aszn in  odw iedz i! m in is tra  ko 
m u n ik a c ji N iem ie ck ie j R e p u b lik i De 
m okra tyczn e j d r  R e ing rubera  i  żako 
m u n ik o w a ł m u, że zw ie rzchn ia  w ła 
dza w  dziedzin ie  k o m u n ik a c jip rz e k a  
zana zostaje n iem ieck iem u m in is te r
s tw u  k o m u n ik a c ji. Gen. K w aszn in  i  
tow arzyszący m u  gen. W o jew ódzk i 
p o d k re ś lili p rzy  te j oka z ji w ie lk ą  od 
pow iedzia lność, ja ką  p rz y jm u je  z tą  
c h w ilą  n iem ieck ie  m in is te rs tw o  k o 
m u n ik a c ji, k tó re  będzie m usia ło  Czu
wać nad ulepszeniem  tra n sp o rtu  to 
warow ego i osobowego, ja k  rów n ież  
nad rozbudow ą k o m u n ik a c ji z zagra 
nicą, zaw ie ra jąc w  te j dziedzin ie  
u k ła d y  m iędzynarodow e. M in is te r 
R e ing rube r po dz iękow a ł serdecznie 
p rzedstaw ic ie lom  rad z ie ck im  za po
moc, ja k ą  oka zyw a li p rzy  odbudow ie 
ruch u  ko le jow ego w  s tre fie  wschod
n ie j i  zapew nił, że ze swej s trony  
uczyn i wszystko dla  dalszej rozbudo 
w y  i  dalszego ulepszenia k o m u n ik a c ji 
w  Niemczech.

W  niedzie lnym  numerze 
d r u k u j e m y  a r t y k u ł  
z n a k o m ite g o  p i s a r z a  
i  pub licysty radzieckiego 
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„ROSNIJ okryta chwała
WARSZAW O!“

napisany specjalnie dla
„R Z E C Z  Y P O S P O L IT E J”  
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NO W Y JORK (P A P ). W  K om is ji Politycznej Zgromadzenia ONZ roz
poczęła się dyskusja nad sprawozdaniem w sprawie sy tuac ji w Grecji.

Delegat rządu ateńskiego P ip ine lis  zmuszony b y ł przyznać, że rząd je 
go stosuje bezlitosne represje wobec działaczy demokratycznych. U s iłow a ł 
on przekonać delegatów, że rząd zamierza zastosować jakąś „nową procedu
rę u łaskaw iania“ , która pozwoli rzekomo zmniejszyć ilość wyroków śm ierci.

Następnie w yg łos ił przemówienie de 
legat U kra ińsk ie j Republiki Radziec
k ie j —  M anuilski, w k tó rym  podkre
ś lił,  że skazanie na śmierć w  dniu 18 
październ ika  8 działaczy greckiego ru  
chu ludowo-wyzwoleńczego jes t no
w ym  dowodem okrucieństwa rządu 
m onarcho-f aszystowskiego.

Delegat ukra ińsk i zaznaczył, że w ia 
domości napływające z G recji św iad
czą o tym , że rząd ateński wzmaga 
swą terrorystyczną działalność, oba
w ia jąc  się, iż  Zgromadzenie ONZ za
żąda położenia kresu te rro row i. Sam 
delegat ateński przyznał, że w G recji 
skazano ostatnio na karę śm ierci t y 
siące działaczy demokratycznych. 
Szczególnie oburzająca by ła  sprawa 
Demostenesa Georgiu, k tó ry , po ska
zaniu go na śmierć, zaapelował do 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych. Skutek tego apelu b y ł ta k i, że 
rząd monarcho-faszystowski przyśpie
szył egzekucję.

Tysiące pa trio tów  greckich g iną w 
obozach koncentracyjnych. W  osławio 
nym  obozie „wychowawczym“  na w y 
spie Makronisos bicie w ięźniów do u- 
t ra ty  przytom ności jes t zjaw iskiem  co 
dziennym. Siepacze rządu ateńskiego 
poddają w ięźniów na jokru tn ie jszym  
to rtu rom . Często stosowanym sposo
bem wymuszenia „przyznan ia się do 
w in y “  jes t smarowanie o fia ry  smołą 
i  staw ianie, je j w  palącym słońcu. Zna 
ne są wypadki palenia w ięźniów żyw 
cem.

Organizacja Narodów Zjednoczo
nych nie może pozostać obojętna wo
bec nieludzkiego te rro ru , panującego 
w  Grecji.

W  zakończeniu M anuilsk i oświad
czył, że delegacja USRR popiera p ro
pozycję radziecką i  wezwał wszyst
k ie  delegacje do głosowania za tą  pro 
pozycją.

l>vąćg£cl fy is k i,  B iałoruskiej * KepiP*’ 
b lik i R adzieckie j i  Czechosłowacji ta k 
że poparli propozycję radziecką.

Delegat po lski dr Suchy podkreślił, 
że przed K om isją  s to i niezwykle do
niosłe zagadnienie, którego rozpatrze
nia nie można odkładać. Chodzi o ży
cie lub śmierć greckich działaczy de
m okratycznych. D r Suchy zapropono 
w a ł, by do lis ty  osób, wym ienionych 
w  propozycji radzieckiej, włączono 
także nazwisko skazanego na śmierć 
p a trio ty  greckiego —  Spirosa K r its i-  
tisa.

Szczytem obłudy było wystąpienie 
delegata amerykańskiego Cohena.

Oświadczył on, że jes t „zaniepoko
jony“  z powodu ekzekucyj, ja k ie  od
byw ają się w Grecji. Począł jednak 
zapewniać, że Zgromadzenie nie mo
że jakoby nic uczynić, by położyć kres 
te rro row i rządu ateńskiego. Zdaniem 
delegata amerykańskiego, przepisy 
proceduralne ONZ nie przew idują, by 
Organizacja m ogła zajmować się „po
szczególnymi w ypadkam i“ .

ODPOW IEDŹ 
M IN . W YSZYŃ SKIEG O  

NO W Y JO RK (P A P ). Odpowiada
jąc na przemówienia w  sprawie pro
pozycji radzieckiej zabrał głos m in i
s ter W yszyński.

Podkreślił on, że zagadnienie w yro 
ków śmierci w  G recji omawiane jest

są tw ierdze- 
r r i jz i j lk ic h  

nnie o-
*. 9

n. W y- 
S w grec- 

frzedstaw i

ZSRR

w  kom is ji nie po raz pierwszy. Sądy 
w  Grecji kon tynuu ją  swą działalność 
i  odbywają się coraz to nowe egzeku
cje. ,

Zachodzi pytanie dlaczego egzekucje 
w Grecji trw a ją  skoro rząd grecki o- 
śr^iadczył z trium fem , że walka zo- 
s 'a ła  zakończona. Przedstaw iciel rzą 
du greckiego nie m ógł odpowiedzieć 
na to pytanie . Tymczasem wiadomo, 
że działacze ruchu ludowo-wyzwoleń
czego w  G recji są nadal to rtu row an i 
i  traceni.

M in is te r W yszyński zb ija ł twierdze 
nia  przedstaw iciela rządu ateńskiego 
o rzekomych „zbrodniach“  skazanych 
na śmierć demokratów greckich. Przed 
staw ic ie l tego rządu p rzyp isyw a ł m. 
in . najpotwornie jsze zbrodnie K a ta 
rzyn ie  Talaghani. Czemu jednak —  za 
py tu je  m in. W yszyński —  dwóch spo 
śród pięciu sędziów trybun a łu  wojen
nego, k tó ry  sądził Talaghani, głosowa 
ło przeciwko w yrokow i śm ierci? Moż 
na sobie wyobrazić co to by ła  za 
„zbrodn iarka“ , skoro dwaj członkowie 
tego trybuna łu , k tó ry  składa się z 
pewnych sług rządu ateńskiego, z lu 
dzi, k tó rzy  zdolni są wysłać na śmierć 
nawet niewinnego człowieka, —  jeś li 
nawet c i dwaj oficerow ie nie zgodzili 
się z wyrokiem  w stosunku do T a la
ghani.
: Cóż wobec tego w arte  

n ia  delegata greckiego i 
m ożliwych „zbrodniach“ 
sądzonych p a tr io tó w . g

W ym ieniłem  —  ciąg. .
»zyński —  8 nazwisk pa; 
k ich skazanych na śmierć 
c ie l rządu greckiego wspom niał ty lko  
ó dwóch. A  co jes t z sześciu pozosta
ły m i?  Dlaczego o nich nic nie m ów ił 
przedstaw icie l rządu ateńskiego ?

Przypom inając ich nazwiska m in. 
W yszyński podkreślił, że są wśród 
nich ludzie nienależący byna jm nie j do 
lew icy ja k  A rtem ios Joannides, kon
serw atysta z przekonania, lub stary 
pedagog i  dziennikarz Barbunakis.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Zobowiązania polskiego 
świata pracy  

przed 32-gą rocznicą  
R ew olucji Listopadowej
Ś w ia t p racy i  m łodzież po lska przy 

go tow u ją  się do godnego uczczenia 
32 roczn icy  R e w o lu c ji L is topadow ej.

Spośród ostatn ich m eldunków  no
tu je m y  na jw ażnie jsze:

Zespół h y d ra u lik ó w  przeds ięb io r
stwa insta lacyjnego SPB w  Warsza
w ie, za trud n iony  p rz y  budow ie  gm a
chu Polskiego Radia p rzy  u l. G łogo
w e j-26, zobow iąza ł się w ykonać całą 
ins ta lac ję  kana lizacy jną  i  gazową w  
ciągu jednego m iesiąca, t j.  od 8 paź
d z ie rn ika  do 8 lis topada br., przez co 
budynek Polskiego Radia zostanie od 
dany do u ż y tk u  o 10 dn i przed te rm i 
nem.

R obotn icy, za trud n ien i p rzy  budo
w ie  drog i, w iodące j od Rzeszowa do 
osiedla W S K  u c h w a lili,  drogę tę za
kończyć na dzień 7 listopada, t j .  o 15 
d n i przed nakreś lonym  term inem .

Załoga P ilaw sk ich  Zakładów  Prze
m ys łu  Odzieżowego w  Łodz i postano 
w iła  w ykonać do dn ia  7 lis topada br. 
11-m iesięczny p lan  p ro d u kcy jn y , pod 
nieść odsetek p ro d u k c ji pierwszego 
ga tunku  do 98 proc. oraz objąć współ 
zaw odnictw em  80 proc. w szystkich 
za trudn ionych .

Tak wygląda wnętrze samochodu-am bulansu, odwiedzającego wsie po lskie 
i małe miasteczka. Ten ambulans wspomaga pracę po lskie j służby zdro
w ia i pozwala na niesienie pomocy lekarsk ie j w na jbardzie j odległych od 
m iast ośrodkach k ra ju . (Do a rty k u łu  poniże j). ( fo t.  w ł.)

W iesław W ernic

Zm ieniam y  
stan faktyczny

| Na drogach przebudowy Służby Zdrow ia

B ia ły  samochód
w  cieniu dwu samotnych

zatrzym a ł się 
so

sen. M o to r zam ilk ł. O tw a rły  się 
d rzw iczki i  do w nętrza w d a rł się 
mocny podmuch jesiennego w ia tru .

W nętrze błyszczało świeżym la 
kierem. Nad ceratą operacyjnego 
sto łu pochyla ły  się owalne klosze 
lamp bezcieniowych. Rząd szkla
nych flaszek zajm ował połowę dłu 
gości pó łk i, tuż  obok czterech po r
celanowych sło jów . W  m ałe j prze
strzen i samochodu każdy centy
m etr kw adra tow y pow ierzchni zo
sta ł w ykorzystany.

S an ita rny samochód na w ie jsk ie j 
drodze — rzecz niezwykła. Ale ty l 
ko pozornie. N ie  wybuchła, tu  żadna 
epidemia chorobowa, nie w ydarzy ł 
się żaden ka tak lizm . Codziennego 
życia wsi nie zamącił żaden nie
przew idziany wypadek. Bo to, że 
komuś tam  sieczkarnia ucięła kawa 
tek palca, że ktoś uderzony został 
w nogę kiera tem  —  to  sprawy 
powszednie. A le  trzeba dodać, że 
człowiek ranny w  palec nie opa
trz y ł go należycie i nie poszedł do 
iekarza. Do lekarza je s t bardzo da 
ieko. Dziesięć k ilom e trów  z „h a 
k iem “ . Palec spuchnie, poczernie
je. Bóle w przedram ieniu dadzą 
znać, że coś niedobrego dzieje się 
w organizm ie. W tedy dopiero — 
do lekarza.

—  Dlaczego pan ta k  późno p rzy
szedł ? Teraz trzeba będzie ampu
tować całą dłoń... —

Oto przyczyna, dla k tó re j coraz 
częściej zjaw ia się w  naszych w io
skach b ia ły  wóz z zielonym k rz y 
żem umieszczonym po bokach. Sa-

Z całego kra ju  płyną m eldunki 
o przedterminornym wykonaniu 

planóu; produkcyjnych
Każdy dzień przynosi coraz więcej meldunków o przedterm inowym  w y

konaniu planu tegorocznego oraz p lanu  trzy le tn iego. Dzień wczorajszy 
przyn iósł meldunki następujące:

K O P A L N IA  „M A R C E L“  w  Rybnie 
k im  Zjednoczeniu Przem ysłu W ęglo
wego wykona ła 3 -le tn i plan wydoby
cia węgla w  godzinach popołudnio
wych dn. 24 b. m.

Bułgarska delegacja 
kulturalna w Moskwie
M O SKW A (P A P ). — P rzybyła  tu  

z S o fii delegacja kom ite tu do spraw 
nauki, sztuki i  k u ltu ry  przy  B u łga r
skie j Radzie M in istrów . W  skład de
legacji, na czele k tó re j stoi przewod
niczący kom ite tu Łukanow, wchodzą 
w yb itn i działacze k u ltu ry  i  nauki buł 
garśkie j.

•t*

„Zabierzc ie  z A nglii 
sute uiojska 

i  dyplom atów*'
LONDY'N (P A P ). —  Delegacja bry 

ty jsk iego K om ite tu  Obrońców Poko 
ju  odwiedziła ambasadę U S A  w Lon 
dynie, ażeby przekazać rezolucję przy 
ję tą  na ostatn im  b ry ty js k im  kongre
sie obrońców pokoju. Rezolucja ta 
protestu je przeciwko naradzie amery 
kańskich dyplom atów w  Londynie i  
żąda zlikw idowania amerykańskich 
baz m ilita rn ych  w  W ie lk ie j B ry ta 
nii.

Delegacja skierowała do przedsta
w icie la ambasady następujące żąda
nie:

„Zabierzcie z A n g lii swe wojska i 
dyplom atów —  spiskowców! M iliony 
A ng lików  chcą pokoju i  wolności! O- 
dęjdźcie stąd !“

Polic ja , k tó ra  otoczyła ambasadę 
pozwoliła  przejść ty lk o  czterem człon 
kom delegacji spośród 18.

W PRZEM YŚLE W Ł Ó K IE N N I
CZYM przedterm inowo w ykona ły rocz 
ny plan p rodukc ji przędzy odpadko
w ej załogi PZPB w  Ozorkowie, w  K ro  
snowicach na D o lnym  Śląsku, przędzal 
n i cienkoprzędnej PZPB N r 16 w Ło 
dzi oraz roczny plan p rodukcji tk a l
n i w  Zdow ie (na 2 i  pó ł miesiąca 
przed końcem roku).

Plan trzech la t  wykonany został w 
całości, w  przędzalni odpadkowej 
PZPB w Ozorkowie, tk a ln i przędzal
n i odpodkowej, PZPB w Krosnow i- 
cach, tk a ln i PZPB N r  4 w Łodzi, 
tka ln i i wykończaln i PZPB w A ndry  
chowie i  PZPB w  Pogatyn i na Doi 
nym Śląsku, tk a ln i PZPB w M ielsku 
i PZPB N r 2 w  B ielawie.

Osiągnięcia fa b ry k  w łókienniczych 
pozwalają przypuszczać, że przem ysł 
w łókienniczy wykona zadania planu 
trzy le tn iego zgodnie z p rzy ję tym i 
praez załogi fa b ry k  zobowiązaniam i,

t. j. na pó łtora do dwóch miesięcy 
przed up ływ em  bież roku.

W PRZEM YŚLE C H E M IC ZN Y M  
w ostatnich dniach wykona ły roczny 
plan produkcyjny Poznańskie Zakła 
dy Przem. Chemicznego. W artość 
produkcji zakładów wyniosła w ciągu 
br. 11.730 tys. z ł przedwojennych. 
Zakłady te zdobyły przed trzem a mie 
siącami przechodni proporzec współ 
zawodnictwa, ufundowany przez Z. Z. 
Pracowników Przem ysłu Chemiczne
go.

W  B U D O W N IC T W IE  plan technicz 
ny na r. b. w ykona ły przedterm inowo 
Śląsko - Dąbrow skie Zjednoczenie 
Państwowych Przedsiębiorstw Budo
wlanych (planowana wartość robót 
5.850 m iln . z ł) oraz Pomorskie Zjed 
noczenie PPB (800 m iln . z ł) ,

SPOŚRÓD S P Ó ŁD Z IE LN I Pracy 
zameldowało już  6 oddziałów okrę
gowych C entra li Spółdzielni Pracy 
o wykonaniu rocznych planów produk 
cy.inych. Są to oddzia ły: O lsztyn, K ra  
ków, Poznań, W rocław , W arszawa i 
Łódź. Ogólna wartość produkcji Spoi 
dzieln i Pracy w tych okręgach wynio 
sla ponad 15 m ilia rdów  zł.

Od poszczególnych spółdzielni nad
to w dalszym ciągu napływ ają me! 
dunki o wykonaniu planów rocznych.

mochód —  ambulans, samochód —  
szpita l złagodzić ma to  zło, k tó re  
w yn ika  ze zbyt rzadk ie j sieci le
karzy, a jednocześnie nauczyć lu 
dność w si podstawowych zasad h i
gieny i  dbania o swoje zdrowie. 
„Szlachetne zdrowie, n ik t  się nie 
dowie, ja ko  smakujesz, aż się ze
psujesz“ . W ięc chodzi o to , aby się 
nie zepsuło.

I  w  tym  samym celu w każdą 
niedzielę z dużych ośrodków m ie j
skich w yrusza ją  na wieś ek ipy le
karskie. Czy jednak zastąpią one 
sta łą pomoc lekarską? Napewno 
nie. Ś rodki zaradcze polegają na 
zm ianie zagęszczenia sieci lekarzy 
na terenie całego k ra ju . Jak i jes t 
bowiem stan fak tyczny? .

W  1938 roku  posiadaliśm y (bez 
sanitarnego personelu w ojskowego) 
12.917 lekarzy. N a każde 10 tys. 
mieszkańców przypadało 3,7 leka
rzy. To nie by ło  w iele. T. zw. 
„g łucha  wieś“  pozbawiona była po
mocy leczniczej. Po pięciu la tach 
w o jny  liczba lekarzy zm nie jszyła  
się do 7,732, czyli do 3,2 na każde 
10 tys. ludności. Że w tym  stanie 
rzeczy i w w yn iku  przejść w o jen
nych nie w ybuch ły w Polsce jak ieś  
masowe epidemie chorób* zakaź
nych — świadczy to  ty lk o  o nie
zmordowanej pracy polskiego sa
n ita ria tu , k tó ry  b ra k i ilościowe 
p o tra fił zrównoważyć jakością  i 
szybkością działania.

Dziś, w  pięć la t po ukończeniu 
w ojny, posiadamy ok. 8,400 leka
rzy. Dlaczego ta k  m ało? Po p ie rw 
sze dlatego, że ukończenie w ydz ia 
łu  m edycyny czy akadem ii le k a r
sk ie j wym aga pięciu la t. Po drug ie  
dlatego, iż is tn ie je  duża śm ie rte l
ność wśród pracow ników  po lsk ie j 
służby zdrowia.

A  m łody „na ryb e k “ ? Do te j po
ry  zaledwie uzupełniał lu k i spowo
dowane zgonami. Ten m iody „n a 
ryb e k“  —  to  przeważnie słuchacze 
ta jn ych  un iw ersyte tów  okresu oku 
pacyjnego, k tó rzy  zdążyli ju ż  
przejść „s taż “  szp ita lny. Bo trze 
ba zaznaczyć, że posiadający dy 
plom  absolwent m edycyny nie je s t 
jeszcze lekarzem i  nie może speł
niać żadnej samodzielnej fu n k c ji 
Jest ty lk o  teoretykiem . Żadnym  
p rak tyk iem . Przez ro k  m usi p ra 
cować w  szp ita lu ! 3 miesiące, na 
ch iru rg ii, 3 miesiące na g ineko lo 
g ii, 3 —  na in te rn ie  i t r z y  w  do
wolnie obranej dziedzinie. M in i
sterstw o Zdrow ia dąży do z re fo r
mowania stud iów  m edycznych ta k  
aby m iody dyp lom ant b y ł jedno
cześnie pełnow artościow ym  leka- 
izep*. A le  w  ty m  celu trzeba w pro  
wadzić do nauki w iększą ilość za
jęć praktycznych, niż to  je s t obec
nie. Dziś studenci wyższych la t 
m edycyny odbyw ają p ra k ty k i w a
kacyjne w szpitalach. Jest to  ja k  
gdyby wstęp do zm iany w syste
mie nauczania.

(Dokończenie na str, 2-e j)
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Oszczędności 
kosztem robotnika

■ ^yC Z O R A J rozpoczęła się w  b ry 
ty js k ie j Izb ie  Gm in dwudniowa 

debata nad t. zw. „program em  osz
czędnościowym“  rządu, ogłoszonym 
w  poniedziałek. P rogram  ten p rzew i
duje ograniczenie w ydatków  rządo
wych o 280 m ilionów  fun tów  rocznie.

Należy oczekiwać, że debata będzie 
bardzo burz liw a. „Oszczędnościowy 
program “  rządu b ry ty jsk iego  jest bo
wiem dowodem poważnego kryzysu 
gospodarki b ry ty js k ie j, a jego postu
la ty  wskazują na to, że będzie on 
wym ierzony przeciwko robotnikom  
b ry ty js k im  i  w ogóle ludności pracu
jące j, nie naruszając zysków kap ita 
listycznych.

W arto  przeanalizować poszczególne 
pożycie program u, by zorientować się 
w ka tastro fa lnych  skutkach, ja k ie  
w yw rą  one na sytuację gospodarczą 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

Redukcja program u budowlanego o 
70 m ilionów  funtów' rocznie spowo
duje zwolnienie z pracy około 125.000 
robotników', k tórych rząd będzie m u
s ia ł ulokować w przemysłach pracu- 
jącyrh  na eksport. Eksperci kap ita 
lis tyczn i tw ierdzą jednak, że to  prze

rzucenie, bez stworzenia „p u li“  bezro
bocia w wysokości około 1 m iliona 
robotn ików  nie będzie skuteczne. Już 
oddawna, sfery kap ita lis tyczne w 
W ie lk ie j B ry ta n ii lansują hasło „ r e 
zerwy bezrobotnych“ . S fery te  cy 
nicznie przyznają, że dopóki* robotn ik  
nie będzie się obaw iał u tra ty  pracy, 
dopóty nie będzie pracował z m aksi
mum wydajności.

Poważnym ciosem dla kieszeni ro 
botniczej będzie redukcja subsydiów 
żywnościowych o 36 m ilionów  fu n 
tów . Dotychczas subsydia wypłacane

dukc ji program u in w es tyc ji w  tych 
przem ysłach o 140 m ilionów  fun tów .

Ze specjalną uwagą należy rozpa
tryw ać  zapowiedź zmniejszenia w y 
datków wojskowych o 30 m ilionów  
funtów'. W yd a tk i na zbrojenia są po
zycją, k tó re j zredukowanie mogłoby 
is to tn ie  odciążyć poważnie budżet. 
Rząd prem iera A ttle e  zdecydował się 
jednak nie  podejmować żadnych ra 
dykalnych kroków  w  te j dziedzinie. 
Kw ota  30 m ilionów  fun tów  nie obej
m uje redukc ji e fektyw ów  w ojsko
wych, a jedyn ie n iew ie lk ie  obcięcia 
w wydatkach adm in istracyjnych. Jak 
widać z tego, „p ro g ra m  oszczędnoś
c iow y“  prem iera nie naruszył pod
staw wojskowej p o lity k i W ie lk ie j 
B ry ta n ii, m im o iż w yd a tk i w'ojskowe 
stanowią jedną z pozycji na jbardzie j 
obciążających budżet.

„P rog ram  oszczędnościowy“  je s t o- 
czywiście bardzo charakterystyczny 
ze względu na redukcje, o k tó rych  
je s t w n im  mowa, ale jeszcze cie
kawsze są pozycje, k tó re  w  n im  opu
szczono. W brew zapowiedziom labou- 
rzystów , program  nie dotyka zupeł
nie zysków kap ita lis tycznych, w yw o
ła ło  to  zdziw ienie nawet w sferach 
finansowych. O rgan fina ns je ry  b ry 
ty js k ie j „F in a n c ia l T im es“  pisze 
wprost, że „c ity  londyńska nie mogła 
uw ierzyć, że rząd w swym  p rog ra 
m ie nie narusza zupełnie zysków ka
p ita łu “ .

W  tych wrarunkach, jasne jes t, że 
rząd prem iera A ttle e  będzie m ia ł po
ważne trudności ze strony rob o tn i
ków. W czoraj zebrała się Rada N a 
czelna Kongresu B ry ty js k ic h  Zw iąz
ków Zawodowych w  celu rozpatrze
nia  sy tuac ji. Pomimo sw'ych n a j
szczerszych chęci poparcia w całej

Tylko rozszerzenie handlu z ZSRR 
oraz z krajami demokracji ludomej 

uniezależni Anglię od panouiania dolara

przez rząd firm om  produkującym  ży- rozciągłości rządu, rada TUC, pod
wność u trzym yw a ły  ceny tych  pro 
duktów na poziomie niższym, n iż ten, 
na k tó rym  u trzym yw a łyby  się one 
bez istn ien ia  tak ich  subsydiów. Obec
nie, po redukc ji subsydiów nastąpi 
zwyżka cen bekonów, mięsa, drobiu, 
m leka i  ja j,  pochodzących z produkcji 
k ra jow e j. W  końcu zim y zdrożeją 
również ryby , ponieważ subsydia w 
dziedzinie tego produktu  zostały zre
dukowane o 7 m ilionów  fun tów .

Od w ió rk u  zdrożeje benzyna, a co 
za ty m  idzie zdrożeją b ile ty  autobu
sowe i  koszty transportu . Redukcja 
w ydatków  adm in is tracy jnych pozo
s taw i w ie lu urzędników na bruku.

Robotnicy przem ysłów naftowego, 
węglowego i  energetycznego staną w 
obliczu groźby bezrobocia wobec re-

nacistuem mas robotniczych znalazła 
się w trudne j sy tuac ji. „P ro g ra m “  
prem iera stanow i do tk liw y  cios w 
podewaluacyjnej sy tua c ji gospodar
czej W ie lk ie j B ry ta n ii. Rada TUC 
obawia się w tych warunkach udzie
lić  poparcia rządow i na własną rękę 
i  nie je s t wykluczone, że zdecyduje 
się ona na zwołanie nadzwyczajnego 
kongresu TUC, lub kon fe renc ji w ładz 
naczelnych związków należących do 
Kongresu.

Z całej A n g lii nadchodzą protesty 
związkowców przeciwko „p ro g ra m o
w i oszczędnościowemu“ . Robotnicy 
w yraża ją  w ten sposób sprzeciw wo
bec antyrobotn icze j p o lity k i rządu, 
k tó ra  ich kosztem, ochrania finansje- 
rę b ry ty jską , (zb)

Delegacja m łodzieży C hin  Ludoiuych  
u j  stolicy Polski

entuzjastycznie pouiitana przez m łodzież polską
D n ia  26 bm. w  godzinach popo łud  

n io w ych  p rz y b y ła  do s to licy  6-osobo 
w a delegacja m łodz ieży C h in  L u d o 
w ych , k tó ra  b a w i w  Europ ie , zw iedza 
ją c  k ra je  d e m o kra c ji lu do w e j.

W skład delegacji wchodzą: k ie 
ro w n ik  de legac ji gen. Hsiao H ua — 
członek K . C. Zw . M łodz ieży C h in  
Lu do w ych , H a  T ie n -S h in  —  sekre 
ta rz  gen. Zw . M łodzieży M andżu rii, 
Chen C h ia -K a n g  —  zastępca k ie ró w  

■ n ik a  w y d z ia łu  zagranicznego Zw . 
M łodz ieży C h in  Ludow ych , a k ty w i
ści Z M  C h in  L u d o w ych  —  Hsu K e - 
L i  i  Y u a n -T a i oraz tłum aczka de le
ga c ji znana reżyserka Sen W en-S h ih .

N a lo tn is k u  delegację w i ta l i  człon 
k o w ie  Zarządu G ł. ZM P, delegacje 
m łodzieży, stołecznych zakładów p ra 
cy i  szkół, delegacja m łodzieży „S P “ 
i  K o rp usu  K adetów .

Depesza
robotn ików  niem ieckich  

do polskich
zuiiązkouicótu-spożyujcóu)

Zarząd G łó w n y  Zw . Zaw . Prac. 
Przem . Spożywczego w  Polsce o trzy  
m a ł od n iem ie ck ich  zw iązkow ców , 
p ra co w n ikó w  upaństw ow ionych  m ły  
nów  w  Bad K le in e n  depeszę, w  k tó 
re j 'ro b o tn icy  tych  m jy n ó w  przesyła  
ją  ro b o tn iko m  po lsk iego przem ysłu  
spożywczego serdeczne pozdrow ien ia  
i  życzenia ja k  na jlepszych  w y n ik ó w  
w  odbudow ie  zniszczonego przez fa 
szystów  n iem ie ck ich  k ra ju  i  w  w a l 
ce o pokó j.

W  depeszy te j czytam y m. in .:
„M y , n iem ieccy zw iązkow cy, p ra 

cu jący  w  upaństw ow ionych  m łynach  
w  B ad K le in en , p rzekazu jem y W am  
nasze b ra te rsk ie  pozdrow ienia . Z  w ie l 
k im  za in teresow aniem  ś ledzim y od
budow ę waszej p o ko jow e j gospodar
k i, zniszczonej w  s trasz liw y  sposób 
przez h itle ro w s k ic h  faszystów . Wasz 
p rz y k ła d  jes t d la  nas bodźcem do 
wzm ożen ia w y s iłk ó w .

W  dalszym  ciągu depeszy, zw iąz
ko w c y  n iem ieccy s tw ie rdza ją :

R am ię w  ram ię  z w am i, na rodam i 
dem okrac ji ludow e j i  Zw iązku Ra
dzieckiego będziem y pracować i  w a l
czyć o p o k ó j“ .

Odznaczenie  
10 objju iateli 

czechosłow ackich
P R A G A  (P A P ). Dnia 25 bm. am

basador L . Borkow icz w  im ien iu Pre 
gydenta RP w ręczył odznaczenia po l
skie 10 obywatelom gm in K ra lup y , 
M inice, Otvovice i  M ikovice w  Cze
chach, k tó rzy  za czasów okupacji nie 
m ieckie j u ra to w a li życie 52 po lskim  
jeńcom wojennym  i  w ięźniom  po litycz 
nym , zbieg łym  z niem ieckich transpor 
tów  i  obozów koncentracyjnych, u k ry 
w a jąc  ich  w  szybach kopa ln i. Oby watę 
le  czechosłowaccy F. Brabec, K . Fech 
the r i  R. F ischer odznaczeni zostali 
z ło tym  krzyżem  zasługi, a pozostali 
o trzym a li srebrne krzyże zasługi.

W  im ie n iu  K C  P ZP R  delegację w i 
t a l i : ' k ie ro w n ik  W yd z ia łu  Zagranicz 
nego K C  —  Ostap D łu s k i i  zastępca 
k ie ro w n ik a  W ydz. Zagranicznego K Ć  
—• Teodora Feder, w  im ie n iu  W ojska 
P olsk iego —  gen. K om ar, w  im ie n iu  
ZM P W ładysław  M atw ici.

Zgrom adzona na lo tn is k u  m łodzież 
p rz y ję ła  w ys iada jących  z sam olo tu 
cz łonków  de legac ji spontan icznym i 
o k rz y k a m i na cześć C h in  Lu d o w ych  
i  ich wodza M ao Tse-Tunga oraz śpię 
w em  h ym n u  Ś w ia tow e j F ede rac ji 
M łodz ieży D em okra tyczne j.

W  im ie n iu  de legacji p rze m ó w ił 
gen. H siao-H ua.

„C ieszym y się —  ośw iadczył, że 
m og liśm y p rzy jechać z da lek ich  C h in  
do w o ln e j P o lsk i. C h iń sk i naród i 
ch ińska m łodzież są p rz y ja c ió łm i po i 
skiego na rodu i po lsk ie j m łodz ieży“ .

W skazując, że po lska m łodzież 
w n ios ła  w ie lk i w k ła d  w  w a lkę , o n ie  
podległość na rodu  i  jego w y z w o le 
n ie  społeczne, a dziś o fia rną  pracą 
b u d u je  now ą Polskę, m ów ca zakon 
czy ł swe p rzem ów ien ie  s łow am i:

„W espó ł z na rod am i Z w ią z k u  R a
dzieckiego, pod p rze w o dn ic tw em  w ie l 
k iego S ta lina , w ra z  z  na rodam i 
państw  de m okra c ji lu do w e j chcemy 
w a lczyć o ostateczne zw yc ięstw o s ił 
postępu i p o k o ju “ .

Po żyw io ło w y c h  m an ifes tac jach  
wręczono gościom w ią z a n k i kw ia tó w , 
po czym, po w span ia łe j de filadz ie  
m łodz ieży z K o rp usu  K adetów , go
ście od jecha li z lo tn is k a  w śród  śpię 
w u  i  en tuz jastycznych o k rz y k ó w  na 
ich  cześć, wznoszonych przez m ło 
dzież s to licy .

P rzew odniczący de legac ji C h in  L u  
dowych, gen. H siao H ua, k tó ry  od na j 
wcześniejszej m łodości w a lc z y ł w  sze 
regach -w yzw oleńcze j a rm ii C h in  L u  
dow ych, a osta tn io  m . in. b ra ł ud z ia ł 
w  zdobyciu  T s ien -T s inu , w  rozm o
w ie  z przeds taw ic ie lem  P A P  w ska 
za ł na rolę, ja k ą  m łodzież ch ińska od 
g ry w a ła  i  od g ryw a  w  w o jn ie  w yzw o  
leńczej, a obecnie rów n ie ż  w  odbudo 
w ie  k ra ju .

O ko ło  70 proc. w szys tk ich  w a lczą 
cych w  A r m ii  L u d o w e j —  m ó w ił —  
stanow ią  m łodzii C h ińczycy, a w  k o r 
pusie o fice rsk im  jes t ok. 60 proc. m ło  
dzieży. M łodzież, k tó ra  ju ż  b ierze 
a k ty w n y  u d z ia ł w  odbudow ie Chin, 
p rzebudu je  C h in y  z k ra ju  zacofania 
i  nędzy w  u p rzem ys ło w iony  k ra j do 
b ro b y tu  i  postępu

LO N D Y N  (P A P ). W  środę rozpoczęła się 2-dniowa debata nad p ro 
gramem „oszczędności“  przedstaw ionym  przez rząd w  następstw ie dewa
lu a c ji i  zgodnie ze wskazówkam i W aszyngtonu.

Na wstępie przem aw ia ł m in is te r 
skarbu Cripps, uzupełniając w yw o
dy prem iera’ " A ttlee . Oświadczył on, 

że „ je d y n y m  rea lnym  w y jśc iem “  z t ru  
dności ekonomicznych W ie lk ie j B ry  
ta n ii je s t wzmożenie p ro du kc ji na 
eksport, k tó ry  obniży się znów po
ważnie w  trzec im  kw a rta le  b r. Rów 
nocześnie w zrósł niepom iernie im p o rt 
W  zw iązku z ty m  •— ja k  oświadczył 
Cripps —  należy zredukować zapo
trzebowanie krajowe.

C ripps n ie  odpow iedzia ł jednak zu
pełn ie  na ostrą k ry ty k ę  p rogram u rzą
dowego ze s trony  mas pracujących, 
k tó re  s tw ie rdza ją , że „zw iększenie ek
sportu i  zm niejszenie im p o rtu “  —  w e
d ług program u rządowego—  pociągnie 
za sobą, rap tow ne obniżenie stopy 
życiowej i znaczny w zrost bezrobocia.

*
B ry ty js k a  p a rtia  kom unistyczna zło 

ży ła  do Izby  Gmin wniosek następu
jące j treśc i:

Izba Gmin odrzuca propozycje pre 
m iera jako  atak na stopę życiową lu d 
ności pracującej i  potępia rząd za to , 
że ca ły  ciężar obecnego kryzysu ka 
p ita lis tycznego przerzuca na je j ba r
k i. P o lityka  tego rodza ju  doprowa
dzi do ostatecznej k a ta s tro fy  f in a n 
sowej i  bezrobocia.

Jedynym  sposobem zwalczania 
zbliżającego się krachu ekonomiczne
go je s t ¡przyjęcie p o lity k i, wprowadza 
jące j opodatkowanie wysokich zys
ków  pracodawców, daninę od ka p i
ta łu , ograniczenie w ydatków  luksu
sowych i  obcięcie o połowę w ydat
ków  m ilita rnych .

W niosek kom unistyczny domaga 
się podniesienia płac, em erytu r i  za 
s iłkćW ' dla bezrobotnych, rozszerze
nia  program u świadczeń społecznych 
oraz program u budowy domów miesz 
kalnych, szkół i  szp ita li.

W reszcie wniosek kom unistyczny 
stw ierdza, że rozszerzenie handlu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , k ra ja m i de
m okrac ji ludowej w  Europie wschód 
n ie j i  Chińską Republiką Ludową u- 
m ożliw i W ie lk ie j B ry ta n ii uniezależ
nienie się od panowania dolara.

U chw ała SED 
w  sprawie podniesienia  

stopy życ iow ej
B E R L IN  (P A P ). B iu ro  Polityczne 

Socjalistycznej P a r t ii Jedności N ie 
miec (SED) p rzy ję ło  rezolucję w  spra 
w ie środków ja k ie  należy zastosować 
dla  dalszego podwyższenia stopy ży
ciowej ludności.

Postanowiono zwiększyć racje żyw 
ilościowe robotn ików , zatrudnionych 
w  górn ictw ie, przemyśle stalo*wym i  
w  szeregu innych gałęzi przemysłu. 
Zaprojektowano wprowadzenie jedno
lite go  systemu kartkow ego, zwiększę 
nie ra c ji żywnościowych dla ciężko 
pracujących obniżenie o 10— 30 proc. 
cen a rtyku łó w  spożywczych w  maga
zynach wolne j sprzedaży i  równocze
śnie zwiększenie produkc ji towarów. 
Poczynając od 1 stycznia 1950 r . zo
staną zwiększone p rzydz ia ły  m ate ria 
łó w  w łókienniczych i  obuwia.

Sform ułowano dale j następujące za 
danie: drogą podwyższenia wydajności 
gospodarki ro lne j i  powiększenia p ro 
d u kc ji towarów  przem ysłowych oraz 
zwiększenia im p o rtu  należy stworzyć 
¡takie rezerw y żywności i  towarów  
przem ysłowych, k tó re  u ła tw iły b y  znie 
¡sienie w  końcu roku  1950 systemu 
¡kartkowego na a rty k u ły  spożywcze i 
¡na znaczną ilość innych tow arów  kon- 
sum cyjnych.

Zakończenie zjazdu  
KP Izra e la

T E L  A V IV  (P A P ). —  Zakończył 
tu  , ob rady X I  zjazd p a r t i i kom u n i
stycznej Izrae la . Z jazd za tw ie rdz ił 
jednom yślnie sprawozdanie polityczne 
KC oraz p rz y ją ł rezolucje na tem at 
tego sprawozdania i  na tem at in 
nych wygłoszonych re fe ra tów . W ybra 
no K om ite t C entra lny w  składzie 15 
członków i  10 kandydatów ja k  rów 
nież centra lną kom isję k o n tro li pa r
ty jn e j-  Sekretarzem generalnym  par 
t i i  zosta ł M ikun is.

Delegaci uch w a lili entuzjastycznie 
te legram  z pozdrow ieniam i do Gene
ralissim usa S talina .

P rzy ję to  rezolucję, protestu jącą 
przeciwko haniebnemu po trak tow a
n iu  11 przywódców p a r t i i kom uni
stycznej U S A  przez sąd am erykań
sk i oraz przesłano pozdrow ienia d< 
skazanych przywódców am erykańskie j 
p a r t i t  kom unistycznej i  do je j prze
wód) ’'cząeego Fostera. Z jazd przesła ł 
również pozdrowienia do prześladowa 
nego przez rząd a u s tra lijs k i general 
nego sekretarza p a r t i i kom unistycz
nej A u s tra lii Sharkey‘a.

Grupa niezależnych labourzystów, 
na k tó re j czele s to i poseł P r i t t  w zy
wa rząd, aby zaniechał po lityk i* za
granicznej oparte j na n ienaw iści do 
ZSRR i  służalczości wobec Stanów 
Zjednoczonych oraz aby zm nie jszy ł 
budżet w o jskow y o 400 m ilionów  fu n  
tów. W niosek podkreśla, że nie je s t 
m ożliwe w ypełn ienie lu k i dolarowej 
przez forsow anie hand lu  z opornym i 
rynka m i am erykańskim i i  nawołuje 
do zniesienia sztucznych ba rie r, n ie  
pozwalających na prowadzenie pe ł
nych stosunków handlowych ze Zwiąż 
kiem  Radzieckim , Europą wschodnią 
i  Chinam i Ludowym i.

Z w n ioskam i k ry ty k u ją c y m i p ro 
gram  rządowy, aczkolw iek pod innym  
kątem  w idzenia, w y s tą p ili również 
konserwatyści i  libera łow ie .

LO N D Y N  (P A P ). —  Sekretarz ge 
ne ra lny b ry ty js k ie j p a r t i i kom uni
stycznej H a rry  P o llit t  og łos ił oświad 
czenie, wzywające do podjęcia w ie l
k ie j kam panii p ro testacyjne j przeciw 
rządowemu p rogram ow i „oszczędno
ści“ .

Ten program  oszczędnościowy —  
stw ierdza H a rry  P o llit t  —  je s t n a j- 
b ru ta ln ie jszym  ze w szystk ich  do
tychczasowych ataków  rządu na k ia  
sę robotniczą. A ta k  ten uderza zw ła 
szcza w  bezdomnych, w  chorych i  
dzieci. W szystko co m ów ił A ttle e  o 
„rów nym  rozłożeniu o f ia r“  okazało 
się blagą. N ie uczyniono nic, aby ob 
ciąć ogromne zyski bogaczy. N aw et 
prasa konserw atywna stw ierdza, że 
po przem ówieniu A ttle e  „C ity  odeteh 
nęło z u lgą“ . Będziemy m ie li m n ie j 
domów, droższą żywność, gorszą oś
w ia tę , będziemy p łacić więcej za służ
bę zdrow ia n ie  po to , aby ocalić 
k ra j,  lecz po to, by ocalić zysk i ka
p ita lis tó w  i zapłacić za k a ta s tro fa l
ną p o litykę  zagraniczną Bevina.

P o llit t  żąda zmniejszenia o połowę 
budżetu wojskowego, a w  końcu p ię t 
nu je zdradę przywódców labourzysto 
wsiach i  wzyw a masy pracujące do 
w a lk i o zerwanie z dotychczasowy po 
lity k ą , położenie kresu zależności od 
A m e ryk i oraz rozszerzenie handlu z 
ZSRR, dem okracjam i ludow ym i w f iu  
ropie i  now ym i Chinam i.

Masy ludowe Francji przeciwstawiają się 
polityce reakcji, nędzy i wojny

P A R Y Ż (P A P ). —  Kom unistyczna grupa parlam entarna wydała ko
m un ika t w k tó rym  stw ierdza, że

Szpiegoiuska działalność  
attache ambasady USA 

u) Pradze
PRAG A (P A P ). —  Czechosłowac

k ie  M in is te rs tw o  Spraw  Zagranicz
nych doręczyło ambasadzie U S A  no
tę, w  k tó re j ostro pro testu je  prze
ciwko szpiegowskiej działa lności a t
tache ambasady Johna G. Heyna. M i 
n isterstw o Spraw Zagranicznych 
stw ierdza, że Heyn zb iera ł szczegó
łowe in fo rm acje  o sianie produkc ji 
przem ysłowej w  Czechosłowacji, wer 
bując sobie w  ty m  celu do pomo
cy jednego z obyw ate li czechosłowac
kich. A ttache ambasady U S A  w  P ra 
dze Heyn ma opuścić te ry to r iu m  Re 
p u b lik i Czechosłowackiej w ciągu 24 
godzin.

U konstytuow anie się 
Kom isji Sejm owych

S ejm ow a K o m is ja  F inansow o-S ka r 
bow a uko n s ty tu o w a ła  się nas tępu ją 
co: p rzew odniczącym  zosta ł w y b ra n y  
poseł R a ta j (S L ), zastępcam i —  po
s łow ie : K ie m ik  (P S L ) i  K ry g ie r  
(P Z P R ), sekre tarzem  —  poseł D u 
b ie l (S D ).

S ejm ow a K o m is ja  P raw n icza  i  Re 
gu lam inow a  uko n s ty tu o w a ła  się w  na 
s tępu jącym  sk ładzie : p rzew odn iczą
cy —  w icem arsza łek B a rc iko w sk i, za 
stępcy —  posłow ie : Gross i  M o ra w 
sk i (P Z P R ), sekre ta rz  —  W ila n o w sk i 
(S L ).

S ejm ow a K o m is ja  A d m in is tra c ji 
Rządowej i  Sam orządowej u k o n s ty 
tu o w a ła  się w  następu jącym  s k ła 
dzie: p rzew odniczący —  poseł H e n 
r y k  K o ło d z ie jczyk  (S L ), zastępcy — 
posłow ie : S za frańsk i (P Z P R ) i  Jo 
d ło w s k i (S D ), sekre ta rz  —  poseł Dą 
b ro w icz  (P Z P R ).

Doceniając rolę naszej Ankiety - Konkursu

„KIM CHCIAŁBYŚ ZOSTAĆ PO UKOŃCZENIU SZKOŁY?”

ZARZĄD GŁÓWMY ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
postanowił poduipższpć ilość stypendiów

Z  P IĘ C IU  D O  S IE D M IU
W  ten sposób ogólna ilość stypendiów w ramach naszej Ankiety-Konkursu

w z ro s ła  do  pięćdziesięciu
Posiedzenie ju ry odbędzie się w sobotę 29 października b.r.

W y n ik i zostaną ogłoszone na łamach „Rzeczypospolite j” : w Warszawie 
30,X„ na p row inc ji 31 X. b r.

1) k ryzys  rządow y przedłuża się, 
ponieważ obecna większość parlam en- 

'-L ja rn a  zm ierza z uporem do sprawo- 
°’ wania w ładzy przeciwko klasie robot 

niczej i  je j p a r t i i kom unistyę?nęj, 2) 
masy ludowe przeciw staw ia ją  się po 
lityce  re a kc ji nędzy i w o jny , aprobo 
wanej przez w szystkie pa rtie  w ięk
szości parlam entarnej, 3) ko la  rzą 
dzące nie chcą położyć kresu p o lity 
ce, k tó re j k ra j sobie nie życzy, lecz 
pragną slałszować glosowanie pow
szechne p rzy  pomocy n iespraw iedli
w e j o rd yna c ji wyborcze j, k tó ra  by po 
zbaw iła pa rtię  kom unistyczną manda
tów, 4) tego rodzaju k ro k i nie po
zwolą na rozw iązanie problem ów któ 
re -stoją przed kra jem , lecz jedynie 
pogłębią przeciw ieństwa m iędzy ko
łam i rządzącym i i m asami ludow y
m i, Masy ludowe uśw iadam iają so
bie w  pe łn i k ła m liw y  —• obłudny cha 
ra k te r ta k ie j „dem okrac ji“ , ja ką  gło 
szą sprawcy nieszczęść F ranc ji.

kom un istyczna grupa parlam entar 
na podkreśla, że wobec w ytw orzone j 
sy tuac ji należy wzmocnić jedność i 
akcję k lasy robotnicze* i  mas ludo
wych i  wysunąć żądana, zm ierza ją
ce do u ra tow ania  F ra n c ji od ka tastro  
fy . żądania te są następujące:

1) Położenie kresu po lityce  na rzu
conej przez p lan M arshalla  i  pak t 
a tlan tyck i.

2) Zakończenie w o jny  w  V ietnam ie.
3) Zadośćuczynienie upraw nionym  

postula tom  robotn ików , urzędników, 
bezrobotnych, chłopów, drobnych k u p . 
ców i  rzem ieśln ików  itd .

Realizacja tych  żądań może by# w  
pe łn i urzeczyw istn iona pod w a run 
kiem  redukc ji w ydatków  wojskowych.

Kom unistyczna grupa parlam entar 
na, w yrażająca wolę ludu, wzywa 
wszystkich obyw ate li do jedności ak 
c ji w  im ię interesów narodu f ra n 
cuskiego, w  im ię  interesów mas pra 
cujących. W szyscy obywatele, k tó 
ry m  droga je s t niezawisłość narodo
wa i pokój, w in n i przeciwstaw ić się 
antydem okratycznym  planom, zmie
rza jącym  do pozbawienia ludu jogo 
legalne j reprezentacji.

P A R Y Ż (P A P ). —  Rozpoczął się 
czw arty  tydzień kryzysu  rządowego. 
Szanse powodzenia B id au lt, m im o czę 
ściowego porozum ienia z przedstaw i 
c ie lam i s tronn ictw , s to ją  w  dalszym 
ciągu pod znakiem zapytania. B idau lt 
zdo ła ł uzyskać poparcie socjalistów. 
M ia ł on im  zaproponować te same te 
k i co i  w  poprzednim  gabinecie z w y 
ją tk ie m  obrony narodowej. Jako re 
kompensatę B id au lt m ia ł zao fia ro 
wać socjalistom  MinistersSyco Spra
w iedliwości. Stanowisko radyka łów  
nie jes t jeszcze wyjaśnione. Grupa ra  
dyka lna w  parlamencie powzięła 
wprawdzie nieznaczną większością gło 
sów uchwałę o poparciu B idau lt, nie 
przesądziła jednak spraw y uczestnict 
wa w  jego rządzie.

B id a u lt s ta je  przed parlam entem  
w  czwartek. Spodziewa się on, że 
przedstaw i ju ż  parlam entow i lis tę  
projektowanego gabinetu.

Cała dem okratyczna opinia publicz 
na domaga się w  dalszym ciągu nie 
ty lk o  przesunięć w  obrębie dotychcza 
sowej większości rządowej, lecz i  zm ia 

_ny całej p o lity k i.

Co móuaią rep a trian c i
z Kanady i z A nglii

W śród 160 reem igrantów , k tó rzy  
pow rócili na M /S  „B a to ry m “  do k ra  
ju , znajduje się k ilk u  w y k w a lif ik o 
wanych fachowców stoczniowych,

O świadczyli oni po powrocie do 
k ra ju , że pragną pozostać na W y
brzeżu i  pracować w m iejscowym  
przemyśle stoczniowym. Ro ln icy na
tom iast p ragnę liby  objąć gospodar
stwa na Ziemiach Zachodnich.

Wszyscy zgodnie stw ierdza ją, że w 
Kanadzie m usieli bardzo ciężko pra 
cować. M ie jscow i kap ita liśc i tra k to 
w a li ich jako n iew o ln ików .

W śród przyby łych  Polaków znajdu 
ją  się także repa trianc i z A n g lii.

M a rian  K a m iń sk i —  warseaw iak 
p rzy jecha ł w raz z żoną E lżb ie tą i z 
m ałym  dzieckiem z South.': >ton. 
K am ińsk i b y ł przed w o jną urzędni
kiem  państwowym . In ternow any wraz 
z rodziną w  B rig h ton  zmuszony b y ł 
spełniać na jp rym ityw n ie jsze  robo ty , 
żona w ykonyw a ła  najcięższą pracę w 

papiern i.
W edług zdania, reem igrantów , t y 

siące naszych rodaków w  Kanadzie i  
A n g li i chętnie po w ró c iłyb y  do k ra ju , 
gdyby nie  w ie rz y ły  p lo tkom  rozsiewa
nym  w  tych k ra jach  przez o fic ja ln ą  
propagandę i  reakcyjne duchow ień
stwo.

Min. Wyszyński zakończył 
apelem o położenie kresa 

terrorowi w Grecji
(Dokończenie ze str. 1-ej) %

Kończąc przewodniczący delegacji! 
radzieckie j raz  jeszcze napiętnował be 
stia lskie  metody, stosowane w  ka tow 
niach rządu ateńskiego i  ośw iadczył: 

Delegacja Zw iązku Radzieckiego ma. 
nadzieję, że kom is ja  zdobędzie się na. 
to , by uzyskać w strzym an ie wykona
n ia  w yroków  śm ierci w  G recji i  będzie 
się domagała skasowania tych  w y ro 
ków.

Energiczny apel przewodniczącego 
delegacji radzieck ie j o położenia k re 
su te rro ro w i monarcho-faszysjfowskie- 
mu w  G recji w yw o ła ł jaw ną (konster
nację wśród anglosaskich p ro tek to rów  
rządu ateńskiego.

Przedstaw iciel Kanady zapropono
w a ł pośpiesznie, by przejść do głoso
wania nad propozycją radziecką. Prze 
ciwko tem u wnioskow i kanadyjskiem u 
w ys tą p ił delegat po lsk i, podkreślając, 
że w  spraw ie propozycji radzieckie j 
n iew ą tp liw ie  zabrałoby jeszcze glos 
w iele delegacji. W niosek kanady jsk i 
poddano pod głosowanie. Za tym  w n io  
skiem padło 18 głosów, przeciwko 
w n ioskow i głosowało 14 delegacji, a 21. 1 
delegacji powstrzym ało się od gloso- , 
wania. K ilk a  delegacji nie wzięło w  
ogóle udzia łu  w  głosowaniu. W  ten 
sposób 3/5 delegacji bądź otwarcie, 
bądź też milcząco zademonstrowało 
swą niechęć przerwania dyskusji nad 
propozycją radziecką.

Przewodniczący delegacji radziec
k ie j W yszyński s tw ie rdz ił, że w  te j 
sy tuac ji byłoby oczyw istą n iespraw ie
dliwością niezwłoczne przejście do 
głosowania nad propozycją radziecką. 
Za natychm iastowym  głosowaniem —  
stw ie rdz ił m in. W yszyński —  wypow ie 
działa się ty lk o  mniejszość kom is ji. 
Jeżeli kom is ja  nie chce po prostu  po
zbyć się propozycji radzieckie j, lecz 
pragnie rozpatrzyć ją  sumiennie i  do
pomóc do ura tow ania  ludzi skazanych 
na śmierć, —  byłoby rzeczą słuszną 
odroczyć glosowanie, kontynuować dy 
skusję i  rozpatrzyć wszelkie propozy
cje zm ierzające do ura tow ania życia 
pa trio tów  greckich.

M in . W yszyński zaproponował, by  
wniosek o przerwanie dyskus ji raz 
jeszcze poddano pod głosowanie. P ro
pozycję m in is tra  W yszyńskiego popar 
ło w iele delegacji. Delegat L ibanu M a 
lik ,  podkreślając powagę argum entów 
delegacji radzieckie j ja k  rów nież oko
liczność, że w ie lu  spośród delegatów', 
k tó rzy  pow strzym a li się od głosowa
nia, chgiałoby dyskusję kontynuować 
zaproponował zamknięcie posiedzenia. 
Propozycja ta  została p rzy ję ta  33 g ło 
sami przeciwko 17 p rzy  7 w s trzym u ją  
cych się. Tym  samym postanowiono, 
że omawianie propozycji radzieckiej 
b ę d z ie  kontynuowane na następnym 
posiedzeniu kom is ji.

Odczyt red. Brodzkiego  
na tem at

zagadnienia n iem ieckiego
W  d n iu  26 bm . w  K lu b ie  S praw o 

zdawców P a rlam e n ta rnych  w  W a r
szawie od b y ł się odczyt red. S tan is ła  
w a B rodzk iego p t.: „Z agadn ien ie  n ie
m ie ck ie “ .

P re legent o m ó w ił zagadnienia zw ią  
zane z rea liza c ją  u ch w a ł poczdam 
skich oraz pow stan iem  N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j. M . in . 
m ówca p o d k re ś lił doniosłą ro lę  Z w ią  
zku Radzieckiego w  s tw orzen iu  'wa
ru n k ó w  d la  pow stan ia  de m okra tycz
nych N iem iec. P re legen t s tw ie rd z ił 
także, że zarów no w yp o w ie d z i czoło 
w ych  n iem ie ck ich  p o lity k ó w  dem o
k ra tyczn ych : P iecka i  G ro tew oh la , 
ja k  rów n ie ż  zm iany  w  społeczeń
stw ie , a zwłaszcza wśród k la sy  rob o t 
n icze j —- s tanow ią  gw aranc ję  od ro 
dzenia p o ko jo w ych  N iem iec i  p rz y 
jaznych  stosunków  sąsiedzkich.

W  dyskus ji zabrał głos m. in . red. 
Je rzy  K ow a le w sk i, k tó ry  s tw ie rd z ił, 
że z lik w id o w a n ie  tru s tó w , konce r
nów , w ie lk ic h  w łasności z iem skich  
decydu je  o trw a ło śc i zm ian, zachodzą 
cych w e w schodn ich  N iem czech.

Z m ien iam y  stan fa k ty c zn y
(Dokończenie ze str. 1-ej)

M ówiąc nawiasem P o lsk ie j Służ
bie Zdrow ia  przybędzie w  ty m  ro 
ku  600 absolwentów ipedycyny, 
k tó rz y  również będą m uskdi odbyć 
„s ta ż1“ .

Is tn ie je  jeszcze trzecia  przyczyna 
b raku  lekarzy, zwłaszcza w  m n ie j
szych ośrodkach m ie jsk ich  i  osie
dlach. Tą  przyczyną •— n ierów no
m ierne zagęszczenie sieci le ka rsk ie j. 
Proszę eohie w yobrazić, że np. 
W arszawa (600 tys . m ieszk.) po
siada obecnie ok. 1.200 lekarzy, a 
w ojew ództw o w arszawskie (z lu d 
nością ponad dwa m ilio n y ) nie ma 
nawet po łow y te j liczby. W  W a r
szawie na 10 tys . mieszkańców 
przypada ok. 18 lekarzy, w  w o je 
wództw ie —  zaledwie 2,3. W  ubieg
łym  ro ku  w  K rakow ie  na 10 tys . 
mieszk. przypadało 25 lekarzy, a w  
w o j. o lsz tyńsk im  m n ie j n iż  dwu. 
Dziś jeszcze w  w ojew ództw ie  ty m  
je s t ty lk o  jeden lekarz chorób dzie 
cięcych. M am y zato „p rze ro s ty “  (po 
równawczo rzecz b io rąc) lekarsk ie  
w  K rakow ie , Poznaniu, Łodzi, Gdań 
sku i  W arszawie.

T a k i stan fa k tyczn y  s ta l się 
punktem  w y jśc ia  d la  przeprow a
dzanej obecnie przez M in. Zdrow ia 
a k c ji przesiedleńczej, „P rzesiedle

n ie “  —  to  nazwa brzm iąca bardzo 
groźnie, w  p raktyce  jednak nie w y  
gląda to  byna jm n ie j groźnie. W  
istocie rzeczy nie ma żadnych po
wodów ani do n iepokoju , ani do na 
rzekań. A k c ja  „przesiedleń“  nie je s t 
przeprowadzana ani autom atycznie, 
ani z ja ką ko lw ie k  m a te ria lną  szko 
dą d la  lekarzy. Pod uwagę bierze 
się i  w a ru n k i rodzinne, i  w iek, i  
s tan zdrow otny. Pó łroczny te rm in , 
k tó ry  up ływ a  od m om entu w yda
n ia  decyzji do w y jazdu  pozwala na 
spokojne przygotow an ie  się do prze 
prow adzki, a przede w szys tk im  na 
w ybó r m iejscowości. Bo w łaśnie 
ta k i w o ln y  w ybó r is tn ie je , a organ 
pracow ników  służby zdrow ia  —> 
„S łużba Z drow ia “  —  co tydz ień  za 
mieszczą na sw ych łam ach długą 
lis tę  w aku jących  s tanow isk le ka r
skich w  szpita lach, O środkach 'Zdro  
w ia  i  Uhezpieczalniach Społecznych 
naszych m ias t p row inc jona lnych . 
Jest w  czym wybierać.

Ja k  pow sta ł p lan now ej sieci le 
ka rsk ie j?  Jak  usta lono ilościowe 
potrzeby poszczególnych w o je
w ództw ? Sprawa w a rta  je s t roz
patrzenia. A le  to  ju ż  je s t inna  s tro  
na zagadnienia.

W IE S ŁA W  W ERNIO
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i  o fensywą w  zakresie upowszechnię 
n ia  k u ltu ry .

W  każdej a k c ji m asowej obok d u 
żych osiągnięć pope łn ia  się duże i 
drobne b łędy. K ażdy działacz, b iorą 
cy w  te j a k c ji udzia ł, w in ie n  sobie 
zdawać sprawę z tego, że zasadni
czym  błędem  jest uleganie złudze
niom . P ow sta ją  one w tedy, gdy po 
dob rym  rozp lanow an iu  i  p rzygo to 
w a n iu  sztabowym , oczekuje się spo
k o jn ie  w y n ik ó w . Tymczasem dobre 
przygo tow an ie  centra lne w  w o je 
w ództw ach i  pow ia tach —  to  dopie
ro  część pracy. W ie lk ie  akc je  p rz y 
go tow u je  się centra ln ie . A  zasadni
cza w a lk a  rozg ryw a  się w  d z ie ln i
cach m iast, w  zakładach pracy, w  
gm inach i  gromadach w ie jsk ich .

Pozyskanie dw u  lu b  trzech  lu dz i 
w ięce j na ku rs  —  to sprawa, k tó ra

Zofia  Karczewska - M arkiew icz

1 *7  a lka  z analfabe tyzm em  w kro czy  
”  ł a w  okres p rzygo tow ań do w ie l 

k ie j o fensyw y jesienno -  z im ow ej.
W yrazem  tych  p rzygo tow ań są na 
stępujące fa k ty :

N a  w n iosek Pełnom ocn ika  Rządu 
S ka rb  Państw a p rzyzn a ł dodatkowe 
k re d y ty  w  wysokości 605 m ilio n ó w  
zł. na w a lk ę  z analfabetyzm em  do 
końca 1949 r. Co d ru g i inspek to ra t 
szko lny w  Polsce posiada obecnie 
obok pod inspektora  ośw ia ty  do ro 
s łych  —  drugiego pod inspektora  do 
w a lk i a analfabetyzm em . Każde k u 
ra to r iu m  posiada specja lnego w iz y 
ta to ra  do tych  spraw , a w  D eparta 
m encie O św ia ty  D orosłych je s t już  
czynny W yd z ia ł W a lk i z A n a lfa b e 
tyzm em . B iu ro  P e łnom ocn ika  Rządu 
i  G łów na K om is ja  Społeczna do W al 
k i  z A na lfabe tyzm em  m a ją  ju ż  w  te 
ren ie  swe od po w ie dn ik i w o jew ódz
k ie , pow ia tow e  i  gm inne. D z ię k i te 
m u  stw orzono rea lne podstaw y do 
w a lk i z analfabe tyzm em : sta je  się 
ona częścią sk ładow ą upowszechnia
jące j się św iadom ości k la sy  i  na ro 
du  w  zakresie re w o lu c y jn y c h  p rze 
m ian.

W SPÓ ŁZAW O DNICTW O  
O ŚW IATO W E

Obecnie zakończone zosta ły  p rz y 
go tow ania  do w ie lk ie j a k c ji je s ien 
no -  z im ow e j. S ie rpn iow e  zamierzeń 
n ie  zorgan izow ania 10.000 kursów  
da ło w y n ik i pozytyw ne . W  n ie k tó 
ry c h  okręgach szko lnych p rz e k ro 
czono wyznaczone n o rm y  na s ie r
p ień. W  tym że  m iesiącu od b y ły  się 
wszędzie na rad y  w o jew ódzk ie , na 
k tó ry c h  podsum owano dotychczaso
w e osiągnięcia, w ytyczono  p la n y  a k 
c ji.  Po n ich  o d b y ły  się na rady  po 
w ia tow e . N a rad y  gm inne i  grom adz
k ie  trw a ją . O fensyw a szczytowa w  
okresie jes ienno «■ z im o w ym  1949 —
50 m a ob jąć d la  całej P o lsk i 30.000 
kursów  z liczbą 450.000 uczn iów  ( l i
cząc p rzec ię tn ie  po 15 uczn iów  na 
k u rs ie ).

G łów ne  cele —  to : u ruchom ić  w  
danym  okresie p rzew idz ianą  ilość 
kursów , u trzym ać  w ysoką fre k w e n 
c ję  na kursach, b y  ty m  sam ym  za
pew n ić  w y n ik i pozytyw ne . W  tym  
ce lu zaopa tru je  się k u rs y  w  po trze b 
ne po d rę czn ik i i  pomoce naukowe, 
zapew nia się nauczycielom , odpow ie
dn ie  uposażenie. O rgan izacje  zaś spo 
łeczne i  sam orządowe dok łada ją  s ta 
rań, b y  zapew nić kursom  lo ka l, św ia 
t ło  i  n iezbędny sprzęt.

W  celu zaś u a k ty w n ie n ia  organiza 
cj i  m asow ych na kon fe renc jach  
s ie rpn iow ych  rozpoczęto akcję  w spół 
zaw odnictw a. W ojew ództw a, p o w ia 
ty , g m in y  i  grom ady s ta ją  do w sp ó ł
zaw odn ic tw a o lepsze re z u lta ty  p ra 
cy, o w ię k s z ą  ilość kursów , o w y ż 
szy  ̂ p o z io m  n a u c za n ia . S ta ją  do  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  o rg a n iz a c je  m a 
sowe i  poszczególne kursy . A k c ja  
ty m  samym p rzyb ie ra  duże rozm ia 
ry . T k w i w  tym  g łębok i sens. K a 
żdy członek organ izacji, każdy czło
nek danej gm iny, czy _gromady_ bę
dzie św iadom  zadania, jak iego się je 
go organizacja, jego pow ia t, gmina, 
czy grom ada podję ła . W  ten sposób 
w spó łzaw odn ictw o, zapoczątkowane 
w  przem yśle, ro ln ic tw ie  i  bu do w n ic 
tw ie , sta ło  się czynn ik ie m  tw órczym  
i  na odc inku  ośw ia tow ym .

U PO W SZEC HNIENIE  
C ZY TE LN IC TW A

N ajlepszą form ą, _ k tó ra  przekona
cz łow ieka  o w artośc i ośw ia ty  —  jest *-•**<— -  ----- - Denar
zespół dobrego, potem  p ianowego szych z°sta ła  włączona przez: Dep
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W i e l k a  o f e n s y i n a
ju ż  w  s k a li ogó lnopo lsk ie j narasta 
do zagadnienia setek tys ięcy. Każda 
kom órka  o rgan izacyjna w  gm in ie  i 
gromadzie, każdy dzia łacz i  każdy 
nauczycie l w in n i p rzed ostateczną 
ofensywą jesienno -  z im ow ą sp ra w 
dzić, czy w szys tk ie  zarządzenia i  in 
s tru kc je  w prow adzono w  życie. A  
w ięc, czy sprawdzono dokładność re 
je s tra c ji, czy ją  uzupe łn iono, czy 
liczba kandyd a tów  na ku rs  jes t w y 
starczająca, czy p rzygo tow ano lo ka l, 
św ia tło , ks iążki?  Czy po w s ta ł k o m i
te t społeczny, czy w yb ran o  opiekuna 
społecznego kursu? Czy zorganizowa 
no pomoc d la  uczących się na ku rs ie  
(np. d la  m atek, posiadających małe 
dzieci, pomoc sąsiedzką d la  ro ln i
kó w  itp .) .  Czy każdy m ieszkaniec 
w si, gm iny, dz ie ln icy  m ie js k ie j jest 
uśw iadom iony o w spó łzaw odn ic tw ie

w  tym  zakresie? Czy wszyscy ucz
n iow ie  w  szkołach w szelkiego ty p u  i 
stopnia są zorien tow an i o celu a k c ji 
i ja k i w  n ie j b iorą udzia ł?

Oto spraw y drobne, ale ważne, od 
k tó rych  zależy zw ycięstw o nie  ty.lko i 
w  gromadzie i  dz ie ln icy  m ie js k ie j, ! 
ale w  całej Polsce.

Przeprowadzenie w ie lk ie j o fensy- j 
w y  wymaga czujności, dyscyp lin y  i 
odpowiedzialności każdego je j współ 
uczestnika. Bez tego w p a d lib yśm y  w  
trom tadrację  ogó ln ików , w  z a c h w y t,1 
że wszystko idzie dobrze. E n tu 
zjazm staje się elem entem  tw ó rc z y m ,' 
gdy go równocześnie w sp iera  e le
ment d rug i —  rachunek i  kon tro la . 
Rozwiązywanie w a lk i z a n a lfa b e ty z -1 
mem w  oparciu o k ry ty k ę  i sam okry 
tykę  daje mocne podstaw y: pewność 
zwycięstwa.

Trzeba stworzyć polski styl
Poznań, w  październiku.

G łó w n ym  zadaniem poznańskiego 
z jazdu jes t dyskusja  nad p ro je k to w a  
ną re fo rm ą  szkół artys tycznych . U 
podstaw  te j re fo rm y  tk w i tendencja 
do s iln e g o . zw iązania a rtys tó w  z ż y 
ciem  i  jego potrzebam i, k tó re  w  do
tychczasowej naszej tw órczości a r 
tystyczne j n ie  zna jd u ją  w yraźnego 
odbicia. P rzyczyną tego stanu rzeczy, 
naw et w  środow iskach na jm łodszych 
artys tów , b y ły  przestarzałe m etody 
kształcenia, w ychow u jące  m łodzież 
w  c iep la rn iane j atm osferze a r ty 
stycznych w arsz ta tów  i  p racow ni. 
Sprawa jes t szczególnie ja sk raw a  w  
plastyce gdzie do dziś trw a  system 
urab ian ia  ucznia „n a  m ia rę  gipsowe 
go od lew u pro fesora“ .

U rządzona w  P oznan iu w ystaw a 
w szystk ich  szkół p las tycznych  daje 
w y ra źn y  obraz tak iego  stanu rzeczy. 
Oprócz liczn ych  p rac z dz iedziny ma 
la rs tw a  i  rzeźby w ys taw iono  tam  
rów n ież  p rze dm io ty  z zakresu p la 
s ty k i u ży tko w e j, świadczące o bo
gactw ie  in w e n c ji wśród m łodych a r
tystów , lecz jednocześnie o braku 
przystosow ania się do ak tu a ln ych  po 
trzeb naszego przem ysłu, którego 
w ie le  gałęzi odczuwa dziś b ra k  odpo 
w iedn ich  w zorów . P ro jek tow ana  re 
fo rm a  szko ln ic tw a  plastycznego, pro 
ponująca pstaw ien ie  s tud iów  w  
dw óch pionach: czysto artys tycznym  

w  p ion ie  spec ja lizac ji w  różnych 
gałęziach p la s ty k i u ży tko w e j, m a na 
celu uporządkow an ie  te j o lb rzym ie j 
dz iedz iny dz ia ła lności p las tyków , ja  
ką jes t ich bezpośrednia współpraca 
z przem ysłem .

D la te g o  też w  poznańskich obra
dach p la s tykó w  w z ią ł ud z ia ł m in i-  I 
ste r P rzem ysłu  Lekkiego, inż. H en
ry k  G o lański w raz  z p rzedstaw ic ie - | 
la m i poszczególnych dz ia łów  tego 
resortu . Rozm owa przem ysłu  z p la 
styką została narzucona pa lącym i po 
trzebam i naszych w arszta tów , produ 
ku jących  masowo przedm io ty  co
dziennego uży tku . i

—  Chcem y —  pow iedz ia ł m in is te r 
— żeby te p rze dm io ty  posiadały n ie  
ty lk o  w ysok ie  w artośc i techniczne, 
chcem y podnieść rów n ież ich  w a rto  
ści estetyczne. Od este tyk i przedm io 
tó w  codziennego u ż y tk u  trzeba p rze 
cież rozpocząć elem entarne w ych o 
w an ie  estetyczne. P lastycy muszą po 
czuć się w spó łodpow iedz ia ln i za 
kszta łtow anie się poziomu este tyk i 
całego narodu, za rozpowszechnianie 
dobrego „e lem en ta rza“  estetycznego, 
ja k im  jest p ię k n y  m ebel, tkan ina , 
czy zabawka d la  dziecka. W ystawa, 
przedstaw ia jąca dorobek naszych 
szkół p lastycznych, w ykaza ła , że 
w ypracow yw ane przez m łodzież wzo 
r y  n ie  mogą być zastosowane w  pro 
d u k c ji przem ysłow ej. Są to  często 
bardzo udane z p u n k tu  w idzen ia  
czysto artystycznego pom ysły, lecz 
posiadające m in im a ln ą  w artość uży t 
kow ą, n ie  przem yślane pod kątem  
ich  rea lne j przydatności p ro d u k c y j
nej.

D latego o lb rzym ie  znaczenie ma 
spotkanie p la s tykó w  z przedstaw ic ie  
la m i przem ysłu, k tó rz y  w ysu n ę li 
swoje konkre tne potrzeby i zam ówie
nia.

Sposób dotychczasowego p ro je k to 
w an ia  w zo rów  jest na ogół p rzys to 
sowany do chałuDniczej, rze m ie ś ln i
czej p ro d u kc ji. W zorów  tych  n ie  m o 
żna w yko rzys tać  w  naszej now e j p ro  
d u kc ii, w  m aszynowej, p ro d u k c ji ma 
sowej. P las tycy  muszą zatem poznać 
narzędzia p ro d u k c ji fab ryczne j. P rze 
prowadzając k ry ty k ę  w y s ta w y  szkol 
nej poszczególni specja liści w ysuw a 
l i  szczegółowe za rzu ty  i  postu la ty , 
k tó re  p o w in n y  być  uw zg lędn ione w  
usta lan iu  p rog ram ów  zreform ow ane 
go szko ln ic tw a  plastycznego.

A  zatem p las tyk , tw o rzący  p ro je k t 
ba rw ne j tk a n in y  m usi znać podłoże 
czy li rodzaj tk a n in y , na k tó re j ma 
być um ieszczony b a rw n y  wzór. M u 
si rów n ie ż  znać uży tkow e  przezna
czenie tk a n in y , sposoby b a rw ie n ia  i  
narzędzia p ro d u k c ji. To samo odnosi 
się do w szystk ich  in n ych  gałęzi prze 
m ysłu. S iln ie  została podkreślona ko

nieczność zainteresowania się p las ty 
ków  sprawą stosowania w  przem yśle 
surowców synte tycznych, m a te ria 
łów  zastępczych i  p ó łfa b ry k a tó w , 
k tó re  nie są w ca le  uw zg lędn iane w  
pro jektach m łodzieży a rtys tyczne j. 
W spółpracując z przem ysłem , p ias ty  
cy muszą brać pod uwagę m om ent 
taniości a r ty k u łó w  masowego u ży tku  
oraz sery jności ioh p ro d u k c ji.

W  w ypow iedz iach  p rze ds taw ic ie li 
przem ysłu p rz e w ija ła  się obok t ro 
ski o estetyczny w yg ląd  p ro d u k o 
wanych przedm io tów , m yś l o s tw o
rzen iu czysto po lsk iego s ty lu , chęć 
nadania p rzedm io tom  codziennego u 
ży tku  swoistego cha rak te ru . M usi 
powstać no w y  s ty l sprzętu dom owe
go, odpow iada jący s ty lo w i nowego 
życia, now ych stosunków  społecz
nych. T rzeba oderwać się od sztam 
py  kosm opolitycznego sprzętu, k tó ry  
zaśmieca jeszcze w iększość naszych 
m ieszkań ja ko  dz iedzic tw o epoki 
m ieszczańskiej. W ysok i poziom  a rty  
styczny prac p rzedstaw ionych na w y  
staw ie m łodzieży p lastyczne j, św iad
czy o tym , że m am y w ie le  m łodych  
ta len tów , że stać nas na stw orzenie 
nowych, w span ia łych  rzeczy w  dzie 
dż in ie  p las tyk i.

P rzem ysł chce te m łode s iły  
wciągnąć do tw órcze j współpracy. 
D latego m in is te r G o lańsk i zadeklaro 
w a ł gotowość dostarczenia szkołom  
odpow iedn ich surowców , niezbęd
nych  do n a u k i i  do p ro je k to w an ia , 
gotowość udostępnian ia  uczniom  
w a rszta tów  p ro d u k c y jn y c h  d la  b ie 
żących prac i  d la  p ra k ty k .

To jes t rea lne, k o n k re tn e  osiągnię 
cie poznańskiego z jazdu w  dz iedz i
n ie  p la s ty k i. P rzem ów ien ia  spec ja li
stów  z różnych gałęzi p rzem ysłu  po i 
kaza ły  a rtys tom  ja k  o lb rzym ie  te re - I 
ny  p ra cy  po trzebu ją  ich  tw órczych  

sił. P lastycy m ają dziś do spełn ienia 
zadania trudn e , odpow iedzia lne, ale 
p iękne: ud z ia ł w  tw o rze n iu  nowego 
s ty lu  życia codziennego w  oparc iu  o 
n ieprzebrane źród ła  ja k im i są sztuka 
ludow a  i  tra d yc je  po lsk ie j k u ltu ry  
narodow e j.

Z okazji 125-letniego jubileuszu Państwowego Akadem ickiego T eatru  M a
łego w  Moskwie, sezon na te j na js ta rsze j scenie re ty js k ie j zosta ł zainau- 
gurowany wystaw ieniem  „R ew izora“  Gogola. Na zd jęciu— scena rozmo
wy Chlestakowa (a rtys ta  ludowy RSFSR Ig o r I l j iń s k i)  z żoną Horodni- 
ezego (a rtys tka  ludowa ZSRR W . Paszennaja) i  je j córką (artystka  
O. Chorkowa). (Do artykułu poniżej). ( fo t. A P I)

Najstarszy teatr rosyjski
125-lecie Państwowego Akadem ickiego Teatru Małego

W  paźdz ie rn iku  rb .
o ................................

r ______________  Z w iązek R a
dzieck i obchodzi 125-lecie is tn ie  

nia Państwowego A kadem ickiego Te
a tru  M ałego —  najstarszego tea tru  
rosyjskiego.

P ierwsze przedstaw ien ie odbyło 
się w  n im  w  paźdz ie rn iku  1824 r. 
W żadnym  teatrze z okresu carsk ie j 
R osji n ie  roz legał się z taką  s iłą  głos 
protestu przec iw : uc iskow i, c iem no
cie, n ierów ności społecznej, b iu ro 
k ra c ji carskie j m ach iny państw ow ej, 
ja k  z desek tego tea tru .

K ry ty c z n y  rea lizm  li te ra tu ry  ro 
sy jsk ie j X IX  w ie k u  z w ie lk ą  s iłą  u -  
ja w n ia ją cy  się w  dzie łach P uszkina 
i  G ribo jedow a, Gogola i  O s trow sk ie 
go b y ł drogowskazem  d la  T e a tru  M a 
łego.

S ław a T ea tru  M ałego sięga da leko 
poza granice Z w ią zku  Radzieckiego. 
W ie le  te a tró w  eu rope jsk ich  w zo ru je  
się na jego tradyc jach .

W  carsk ie j R osji każda n iem a l pre 
m ie ra  tego te a tru  stawała się w y d a 
rzeniem  o og rom nym  znaczeniu spo
łecznym .

Ze szczególną jednak  s iłą  społecz
na ro la  T e a tru  M ałego u ja w n iła  się 
w  epoce w ładzy  radz ieck ie j. S ta ł się 
on try b u n ą  s łużby narodow e j, 

ik
P aw e ł M oczałow , syn chłopa pań

szczyźnianego, od zarania swej k a 
r ie ry  a k to rsk ie j czarow ał prosto tą  i 
bezpośredniością g ry , naw et w  d ra 
m atach klasycznych. U m ia ł jednak, 
ja k  n ik t  inny, oddać szlachetny pa
tos w a lk i. Jego bu n tow n iczy  rom an 
tyzm  zna jd ow a ł g łębok i oddźw ięk w  
środow isku postępowych lu d z i ja k  
Hercen i  B ie liń s k i. G rą swą p rzyczy 
n i ł  się do zw ycięstw a "szko ły  re a li
stycznej.

W łaśc iw ym  tw órca  te j szko ły  b v ł 
M ic h a ł Szczepkin. N ieustraszony bo 
jo w m k  p ra w d y  a rtys tyczne j, zwolen

czytan ia, w reszcie samokształcenia. 
D la tego M in is te rs tw o  O św ia ty  op ra 
cow u je  obecnie in s tru kc je , zestawy 
książek, p rze w o d n ik i m etodyczne dla  
tych  zespołów. D latego równocześnie 
z w ie lk ą  akc ją  w a lk i z ana lfabe tyz
m em  ju ż  w  okresie  jesienno -  zim o 
w y m  p rzys tęp u jem y do wzmożonej 
a k c ji w  zakresie organ izow ania ze
spo łów  czyte ln iczych  tak , b y  w  ro ku  
1950 —  51 ją  rozszerzać, a po zakon 
czeniu w a lk i z analfabetyzm em  ak 
c ję  czy te ln ic tw a  w ysunąć na czoło 
ja k o  akc ję  masową.

P raca lu d z i w yzw o lo nych  z ciem 
n o ty  w  zespołach czyte ln iczych o - 
tw o rz y  przed n im i duże m ożliwości 
dalszego kszta łcenia się na kursach 
I  w  szkołach d la  dorosłych. Zatem  i 
p rzed zespołam i s ta ją  dziś k o n k re t
ne zadania: zorganizow ane czytanie 
ja k o  środek do konkre tnego  celu. 
W  te n  sposób w a lk a  z ana lfabe tyz
m em  przez następny etap w a lk i o u - 
powszechnienie czyte ln ic tw a , w iąże 
się z now ą fu n k c ją  ośw ia ty  dorosłych

Odbudow a zabytków  
na Pomorzu

Z subw encji, p rzyznanych  przez 
państwo na odbudowę zabytków  a r
ch itek ton icznych  na Pom orzu, znisz
czonych podczas w o jn y , przyznano 
oko ło  po łow ę na odbudowę kościo
łó w  i  innych  zaby tków  a rc h ite k tu ry  
koście lnej. W  G rudziądzu odbudowa 
no go tycką  fa rę  z X I I I - X V  w . i  baro 
k o w y  kośció ł OO. Jezu itów  z d ru g ie j 
po łow y X V I I  w. W Chojnicach odbu
dowano g o tyck i kośció ł fa rn y  z X IV  
w ieku .

Poza ty m  przeprowadzono no rm a l 
ne prace konserw ato rsk ie  szeregu in  
nych  zabytków , m. in . szczególnie j
szą op ieką otoczono ko śc ió łk i d re w 
niane, zabytkow e kośc io ły  rom ańskie 
(K ruszw ica  —  X I I  w .) oraz go tyc
k ie : w  Bydgoszczy, N ieszaw ie i  in 
n ych  m iastach Pomorza.

W  c h w ili obecnej, po zabezpiecze
n iu  sp ich rzy g rudz iądzk ich  (z X IV  -  
X V I I I  w .)  i  ukończeniu prac w  p re 
zb ite riu m  b a z y lik i św. Jana w  T oru  
n iu , prowadzone są rob o ty  zabezpie
czające stare m u ry  m ie jsk ie  w  Cheł 
m nie i  B rodnicy.

Francuska A fry k a  północna już  od l z w i e s t i a
dłuższego czasu przyciąga uwa- ” -----------------— 1 

gę im peria lizm u amerykańskiego. Te
ry to r ia  A lg ie ru , Tunisu i  M arokka są 
bogate w  rudę żelazną, węgiel kamień 
ny, naftę , fos fa ty  i  kobalt. Francuska 
A fry k a  północna jako jedna z p ierw

, •> i______ ‘nonar-

AMERYKAŃSKA EKSPANSJA 
W E FRANCUSKIEJ 

AFRYCE PÓŁNOCNEJi U ża li U  u w  u m i ł u j  , , ---------— -------------------------------------------------------------------------------------------

mannah o’ S om ocy“ f  o g ł o s z Z " ^ « ^  g  państw P° ł ° Ż° nych w  base‘  ^ ń s ^ fo T w T n a ł m0n0P° i0M
niego p rzy  obejmowaniu stanowiska „ Wyposażenie wojskowe<( terenów ^ m ^ m p T t

p o c z ą t k i  iT  S a  Îego francuskich A f r y k i północnej związa- p e n e tra c ji amerykańska w  A lg ierze,
n r o p r a Ü  1949, r ' • ?  1 nHdać w re jest Sa S 6 Z PodPorz%dkowaniem Tunisie i  M arokku by ła  maskowana,
Per0i ~ a 3 " T  T  3ej g0SP° darCe T T ° P° H am erykan- ale ju ż  po p rzy jęc iu  planu M arshallace m onopoli amerykańskich obszary skich- W  ramach planu M arshalla Sta odrzucono nawet pozory
Kolonialne zmarshallizowanych k ra - zjednoczone um ocniły się we fra n  N a iuarH_. • ' , .
jow  E uropy ^ • i. i \  V  • JN aj bardziej rozpowszechnionym

T . . cusluch terenach kolon ialnych W ym - środkiem m askowania amerykańskiej
Jednakże francuska A fry k a  północ k i niedawnych rozmow pomiędzy Sta- pene trac ji gospodarczej było inwesto- 

na przyciąga Uwagę kierowniczych nami /(¡jednoczonymi a F ranc ją  w  W a wanie kap ita łów  w  istniejących już 
ko ł Stanów Zjednoczonych nie ty lko  szyngtome dowiodły, ze rząd francus francuskich spółkach, posiadających 
ze względu na je j bogactwa. Francus- k i otw iera kap ita łow i U S A  bez ogra- koncesje w  koloniach. Tak np. w  ciągu 
ka A fry k a  północna znalazła się w  niczeń zamorskie te ry to r ia  F ranc ji, bardzo kró tk iego  czasu spółka fra n - 
sferze strateg icznych interesów USA. W yn ik i tych rozmow me zostały opub cuska> 2aj mująca si eksploatacja  w  
B y ły  szef amerykańskiego w yw iadu likowane w prasie, ale pewne św iatło M arokku (>gocieté des Mines de Ze]i_ 
generał Donovan oświadczył w  1948 na ich charakter rzuc ił francusk i m i- d ja “ , p rzekszta łc iła  się w firm ę  ame- 
roku, ze „m orze Śródziemne jes t s tra  n is te r finansów Petsche, k tó ry  10 r y kańską. T rus ty , amerykańskie loku 
tegicznym sercem E uropy, A f r y k i i  września rb. oświadczył koresponden- j ąc w  n;ej  swe kapjta }y; opanowały 
Bliskiego Wschodu . A lg ier, Tunis i  to w i agencji France Presse, ze w  cza- kontro ln y  pak ie t akc ji. „Société des 
Marokko zajm ują poważne miejsce w  sie rokowań zostały powzięte ważne Mines de Z e lid ja “  została przechrzczo 
systemie s îa  egicznym terenów poło- decyzje mające na celu ^ rozszerzenie na na „północno - a frykańskie  towa- 
żonych w  basenie M orza śródziemne- amerykańskich inwestycji w  krajach rzyst wo ołow iane, a w łaśc iw ym i je j 
go. „A f r y  a 0 g1 y  wa poważną ro lę w  U n ii Francuskiej. . , panami są obecnie tru s ty  amerykań-
pianach wojskowych A n g lii i  U S A “  —  Rozmowy waszyngtońskie, ja k  row skie: „Newm ond M in ing  Corporate“ , 
stwierdza pismo<( amerykańskie „U n i-  nież zarządzenia walutowe rządu fra n  )jSain t j oseph L td _ and Co « ¡ Mines 
ted States News . « iskiego, zmieniające porządek inwe- inc“ .

Aktywność am erykańskich m i l i t a r y  s ty cj’i  zagranicznych we F ranc ji i  na M nie j zamaskowanym sposobem e- 
stów w  A fryce  północnej je s t dowo- i ej  te ry to riach  zamorskich, okaza-j konomicznego podporządkowania fra n
dem, że W aszyngton tra k tu je  francu - s i? zapowiedzią całego szeregu k r - c u ski ej A f r y k i północnej am erykań-
skie tereny kolonialne w  tym  re jon ie  ków  mających na celu umocnienie P  ̂ skim monopolom je s t w ykorzystyw a-
jako bazy dla przygotow ania ag res ji kap ita łu  amerykańskiego w °" nj e dochodu tych monopoli ze sprzeda
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i  loniach francuskich. Zgodnie z decyz- ¿y towarów w A lg ie rze , Tunisie i  Ma 
krajom  demokracji ludowej, oraz jako  ja m i układu waszyngtońskiego, rokku. Tak np. amerykańska spółka
bazy, z których można prowadzić w a l s torzy  amerykańscy, lokujący kapuj® handlowa „M arcos J. Toledano“  im - 
k e przeciwko ruchow i demokratyczne ty  w  s tre fie  franka  mogą w  każdej p0rtują Ca szyny do Marokka, z docho 
nru v  kra jach Europy zachodniej. A l-  ch w ili zażądać w yp ła ty  tych wkładów d(-w ze sprzedaży tego tow aru wybu- 

5 gier zosta ł włączany o fic ja ln ie  do pak w  ich w łasnej walucie i  wywieźć je  dowa}a fab rykę  soków owocowych.
- in  oółnocno atlantyckiego na te j pod- za gran icę Do te i po ry  inwestorzy mo . . . .  , . , .
t T P;„  że w systemie adm in is tracy j- J?li wywozić poza ^granice walutowe Z -całą otwartością dzia ła ją nato-

----- 1 „ „  tv n . departam enty F ra n c ji ty lk o  dochody od kapitałów, m iast banki amerykańskie, tworząc
Tunis pakt na tom iast sam ka p ita ł by ł zablokowa grupy finansowe dla finansowania 
;ał rozciąg- ny. 1 ł  przemysłu Francuskie j A f r y k i Połnoe
;erytoria  te Decyzja ta  stanowi ustawę, która u- nej. W  ten sposób stworzono „U n ion 
a Raka. m ożliw ;a kav,itai 0w i amerykańskiemu Financière dE n trepn se  Française et 

j  . Podporztaik P • T -  T  T  A-i» tery Etrangère“  i  „L a  société Nord A fr ic a i Od 1942 r. t j .  od chw ili gdy wojska to r ia  ^^d k o w a c  sobie francuskie tery , ________ * •_
am erykańsł1- ’ "  ’
dowództwo ^

n ięty Cp °d Pretekster
leżą na północ od z,

ne de Financement et de P artic ipa-

ce b y ły  związane z am erykańskim i 
przem ysłowcam i na ftow ym i. N iedaw
no poważne źródła naftowe w  Tunisie 
zosta ły pod naciskiem rządu U SA od
dane przez francuskie koła rządzące 
am erykańskim  magnatom naftowym  
do pełnej eksploatacji. Poseł François 
Q u illicy, „niezależny“ , przytoczył fak  
ty  z k tórych w yn ika ło  jasno, że spół- 
ka  amerykańska „G u lf O il Corpora
tion  i  francusko - holenderski tru s t 
„R oya l Dutsch Shell“  opanowały 65 
proc. akc ji spółek zajm ujących się wy 
dobyciem n a fty  w  Tunisie. W  rękach 
trus tów  francuskich pozostało ty lko  
35 proc. akcji, co oznacza, że znalaz
ły  się one pod ca łkow itym  panowa
niem kap ita łu  anglo - amerykańskie
go.

Nawet francuska prasa zaczęła wy 
rażać obawy z powodu stworzenia no
wych ustaw im portowych dla M arok- 
ka. Ten nowy status im portow y da
w a ł olbrzym ie możliwości im porterom  
am erykańskim  i  pierwszeństwo przed 
im porte ram i francusk im i i  m arokań
sk im i. Am erykanie o trzym a li prawo 
im portow ania tow arów  do M arokka 
bez licencji. W raz z tym  rząd francus 
k i w yda ł ustawę, na mocy k tó re j z 
praw a tego nie korzysta ją  im porterzy 
francuscy i  rdzenni marokańczycy. Ga 
zeta francuska „P icard  le Courier“  p i 
sała, że cała prasa m arokańska popie
ra  oświadczenie kom is ji budżetowej 
M arokka. A  kom isja ta  uchwaliła  re 
zolucję, w  k tó re j jasno podkreślono, 
że k ro k i rządu francuskiego stanowią 
poważny cios dla gospodarki M arokka 
i  grożą zahamowaniem działalności 
gospodarczej p ro tektora tu , powodując 
jednocześnie poważny uszczerbek dla 
prestiżu F ra n c ji w  Marokku.

W  prasie francuskie j ukazały się 
wiadomości o ta jnych  rokowaniach pię 
ciu w ie lk ich banków W a ll S treet, (mię 
dzy_ innym i potężnego banku „Chase 
N a tiona l Bank“ ) z ośmioma francuski 
m i bankami handlowym i (w  te j liczbie 
z Bankiem Indochińskim , i „Banque 
de Paris ) w sprawie utworzenia to 
w arzystw  ekonomicznych pod nazwą 
„Francusko - am erykańskiej spółki 
Rozwoju T ery to riów  Zamorskich“ .

^ i1 Jy amerykańskie w ylądowały w  “ a.rnorsk ie  w  A fryce północnej. " e f

a" ? . l '  dowództwo am erykańskie u- d e ^n c ie '1̂ ; 1̂  te,-nU’ beZPOf l ^ k o n -  Działalność amerykańskich bussines
kazy morskie i  lotnicze w  A l-  ty n e n „;„  „Jsk. sojuszniczych na Kon^ ^  . . .  . “Afryce, 
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myślę 
Tunisu. 

Po zak
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francuskich kó ł rządzących. W  czerw 
cu 1949 r. we Francuskim  Zgromadze- 

Narodowym wybuchł skandal. O-

W  ten  ̂sposób, po d rug ie j wojnie 
światowej do A f r y k i wcisnął się nowy 
czynnik —  k a p ita ł amerykański. K a 
p ita ł ten n ie  zadawala się ro lą  partne 
ra  A ng lików  i  Francuzów, ale wyko
rzystu jąc swą przewagę gospodarczą 
nad kap ita łem  anglo - francuskim , 
pretenduje do ro li jedynego władcy.

F. SZACHM AG O NO W

n ik  p ro s to ty  i  na tu ra lnośc i w  grze, 
b y ł zdania, że je d yn ie  d z ię k i w y 
trw a łe j p ra cy  nad sobą, d z ię k i do
k ładne j zna jom ości p s y c h ik i lu d z k ie j 
i  samego życia, m ożna zdobyć w yso 
k i kunszt a k to rsk i. Szczepkin s tw o
rz y ł „p ra w d ę  na ro s y js k ie j scenie, 
b y ł n ie tea tra lny  w  teatrze“  —  p i
sał o n im  Hercen. W alczy ł nam ię tn ie
0 u trzym a n ie  na rodow e j swoistości 
te a tru  rosy jsk iego. P rz y ja ź ń  jego z 
Hercenem , B ie liń s k im , G ranow sk łm
1 G ogolem  w zm acn ia ła  w ięź społecz 
ną tea tru , czyn iła  zeń ognisko k u l
tu ry  na rodow e j. T e a tr b y ł d la  Szczep 
k in a  trybun ą , z k tó re j sz ły  w  naród 
postępowe idee.

S z tuk i w ie lk ie g o  d ra m a tu rg a  ro 
syjskiego, O strow skiego w ys taw iane  
w  Teatrze M a ły m  podn ios ły  jeszcze 
ba rdz ie j znaczenie społeczne te j p la  
ców ki, Ze sceny T e a tru  M ałego roz
le g ł się p ło m ie n n y  p ro test p rz e c iw 
ko k rzyw d z ie  społecznej, sam ow oli i 
ciem nocie, p rze c iw  chciw ości u rzęd
n ik ó w  carskich.

Na dram atach O strow skiego do
sko n a lił się kunszt a k to rs k i zespołu. 
W  sztukach jego w ys tęp ow a ł znako
m ity  a k to r Sadowski, za łożycie l d y 
na s tii ak to rsk ie j, k tó ra  po dz ień dzi 
sie jszy jes t ch lubą tea tru . U m ia ł on 
tw o rzyć  żywe ty p y , głęboko ukazać 
św ia t w ew nę trznych  przeżyć bohate 
rów , czarować słuchaczy m uzyką  sło 
wa rosyjskiego.

Jednocześnie z Sadow skim  wysunę 
ła  się na czoło grupa aktorska, sta
now iąca k w ia t T ea tru  Małego. B y li 
to: Jerm ołow a, L . N ik u lin a  - K os ic - 
ka, E. i  S. W as iliew y, M iedw ied iew a, 
Szym ski, Sam arin , Fedo tow  i  in n i.

*
Po re w o lu c ji T e a tr M a ły  p ie rw szy  

o tw o rz y ł swe podw oje. Do n a js ta r
szego rosy jsk iego  te a tru  nap łynę ła  
nowa publiczność. S pe łn iło  się m a
rzen ie jego tw ó rcó w  —  żyć d la  ludu , 
tw o rzyć  d la  lu d u .'

W ie rn y  sw ym  rea lis tyczn ym  trą d y  
ci om, T ea tr M a ły  zdo ła ł ob ron ić  swe 
stanow isko w  la tach dw udziestych, 
gdy ideo lodzy fo rm a lizm u  zw a lcza li 
znaczenie tych  tra d y c ji,  og ło s ili ro 
syjską k ru c ja tę  p rzec iw  k lasycyzm o
w i. W ystaw ia jąc nada l sz tu k i k ia  
syczne, rozum ia ł, że jego k o n ta k t z 
ludem  będzie dopiero w te d y  pe łn y  i 
ca łko w ity , gdy p o tra f i o n ' pokazać 
dzie ła współczesnych au to rów , w  k tó  
rych  zna laz ły  w yra z  now e re w o lu 
cy jne idee.

Zadanie to zostało przez te a tr  roz
wiązane dz ięk i w y s ta w ie n iu  sz tuk 
Łunaczarskiego, G lebowa, B il-B ie ło -  
cerkowskiego, a szczególnie sz tuk i 
Trem ewa „L u b o w  J a ro w a ja “  k tó ra  
weszła do rep e rtua ru  w szys tk ich  te !  
a trow  radzieckich, jako jeden z na i- 
celm ejszych u tw o ró w  d ra m a tycz -

W  okresie od 1917 r. do 1949 r  Te 
a tr  M a ły  w y s ta w ił 64 sz tu k i d ra m a ! 
tu rg o w  radzieckich, oraz u tw o ry  
regu klasyków . y  sze

Zespół ak to rsk i, k tó rego poziom  
b y ł zawsze w ysoki, obecnie posiada 
nada l m is trzów  sztuk i a k to rs k ie i 
ja k  Jab łoczkina, Ryżowa. T u r la n i '

0s tu żew ’ p —
W śród młodszego poko len ia  na 

pierw sze m iejsce w y b ija ją  się G * 
i ? ^  Fadhejewa, Z ie rka łow a , C arew  
I ljm s k i,  Zarow , Szatrow , Z ubo w  i 
m m . w 1

W  1937 r. T ea tr M a ły  zosta ł nagro
2 s i * 7  L ^ a z*  specjafne 

zasługi. Jest to jedna z n a jb a rd z ie i 
cenionych p laców ek te a tra ln y c h  
Z w ią zku  Radzieckiego.

W . P IN E E N O W

K ron ika  kulturalna.

J L f amach Y-y m ia n y  k u ltu ra ln e j 
po lsko -w ęg ie rsk ie j, w  sa li rep rezen
tacy jne j In s ty tu tu  Łączności K u ltu ra ]

w 6o ś r£ ? iy tu a r ly s ty  uad B a la tonem ” 
r i P°  5 dkachT,p ro w in c tyna ln ych W ę
g ie r o iaz w  Budapeszcie.

Na otw arcie  p rzyb y ł: Charge d ‘a f-

£  £  Minc.1StWa RP W Budapeszcie
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G o s p o d a  r  k  a
Kiuartalne państinoine plany finansowe

rJ  asadniczym zadaniem kw arta lnych  państwowych planów' finanso- 
T 1 " y.ch ■’est zapewnienie właściwej rea lizac ji planu rocznego. Na tle  tak 

sform ułowanego zadania generalnego w yłan ia ją  się zadania szczegółowe 
wśród których, jako na jbardzie j typowe należy wym ienić następujące: 1) 
usuwanie błędów rocznego planu finansowego, 2) zapewnienie sprawnego 
przebiegu procesów finansowych, 3) ustalanie środków zaradczych w razie 
powstania trudności w  rea lizac ji p lanu rocznego, 4) regulowanie rozwoju 
pieniądza gotowkowe.

Błędy w  planie rocznym są n ieun ik
nione i  to zarówno w  planach finanso 
w y eh ja k  i m ateria łowych na podsta
w ie któ rych  piany finansowe są zbu
dowane. Błędy te nawet przy  dużym 
stopniu doskonałości systemu planowa 
nia  w yn ika ją  przede w szystkim  z 
braku możliwości uwzględniania w 
planach tych czynników, k tó re  nie 
m ogły być wzięte pod uwagę w  okre
sie opracowywania planów a poza tym  
i  w  te j dziedzinie zna jduje p o tw ie r
dzenie dewiza „e rra re  humanum est“ . 
Oczywiście rozm iar błędów we w łaś
ciw ie funkcjonującym  systemie piano 
wania jes t znikom y w  stosunku do 
błędów popełnionych przez czynniki 
kierujące po lityką  gospodarczą k ra 
jó w  kap ita lis tycznych, błędów, które 
pogrążają życie gospodarcze tych k ra 
jów  w permanentnie trw a jącym  chao
sie. Poza tym  należy podkreślić, że w 
gospodarce planowej, a inaczej okreś
la jąc w gospodarce socjalistycznej, 
gdyż pojęcia te są synonim am i, is tn ie je  
system, k tó ry  w  razie u jawnienia się 
błędów pozwala na szybką ich lik w i
dację. W  naszych warunkach m ożli
wość błędpw je s t znacznie większa, 
przede wszystkim  dlatego, że system 
planowania nie ob ją ł jeszcze całej go
spodarki narodowej. N ie ulega jednak 
wątp liwości, że w  m iarę rozszerzania 
się i  pogłębiania fo rm  gospodarki u- 
społecznionej doskonałość planowania 
będzie coraz wyższa.

Sprawność przebiegu procesów finan 
sowych, od k tó rych  zależy sprawność

D yplom y uznania  
dla rac jonalizato ró w
W  stołówce Zakładów Cegiel

skiego odbyła się uroczystość wrę 
czenia racjonalizatorom  dyplomów 
uznania.

W  przem ówieniu okolicznościo 
wym , przedstaw icie l M in . Przem. 
Ciężkiego inż. Terczyński s tw ie r
dz ił, że Rząd Polski Ludowej, pra 
gnąc zachęcić masy robotnicze do 
wykonywania sta łych ulepszeń 
produkcyjnych, postanowił oprócz 
prem ii pieniężnych, nagradzać ra 
c jona liza torów  dyplom am i uzna
nia.

P ierw szym i w Polsce rac jon a li
zatoram i, k tó rzy  o trzym ają  tak  
wysokie odznaczenia M in. Prze
m ysłu  Ciężkiego są pracownicy 
Zakładów Przemysłowych H . Ce
gielskiego w Poznaniu.

Dyplom  opatrzony numerem 
pierwszym  o trzym a ł m urarz Za
kładów Cegielskiego —  Paweł 
Rembacz. Dyplom  N r  2 o trzym ał
k ie row n ik  inspekcji maszyn __
Tadeusz Łuczak.

O siągnięcia górnikóin  
„ W ik to r ii“

_ Spośród górn ików  kopaln i „W ik to - 
r ia ł ‘ w  W ałbrzychu, biorących udzia ł 
w  m łodzieżowym współzawodnictw ie j przebiegu procesów m ateria lnych, u- 
p racy —• dwu osiągnęło ponad 350 pro 
cent norm y, pięciu od 200 do 250 proc. 
norm y, osiemnastu od 175 do 200 proc.
no rm y i  dwudziestu czterech ponad 
150 proc. norm y.

Najlepsze w y n ik i uzyska li: K a z i
m ierz Jaśkiewicz —  286 proc. normy, 
S tan isław  M azur —  257 proc. i po 203 
proc. —  A na to l Adasiewicz, Leon Ra 
dajewski, Lu dw ik  Suwka i  Jan Sobis.

warunkowana jes t w łaściwym  ustale
niom zapotrzebowania na środki finan 
sowę i ich pokrycia. W prawdzie obie 
te w ielkości usta la plan roczny, n ie
m niej jednak, ze względu na brak ścis 
łe j synchronizacji pomiędzy w p ływ a
m i i w ydatkam i w w yn iku  działania 
czynników sezonowych, zachodzi ko
nieczność w okresach krótszych amże 
l i  rok  dokonywanie tych ustaleń. Poz 
wala to na przesuwanie nadwyżek pie 
niężnych powstających w  danym okre
sie czasu w  jednych działach gospodar 
k i finansowej do innych działów, gdzie 
występują niedobory. Jak doświadcze
nia wskazują okres kw a rta ln y  jes t do 
statecznie k ró tk i, aby ujmować z ja 
w iska nieuchwytne w  ska li rocznej, a 
równocześnie dostatecznie d ług i, aby 
pokonać trudności wynikające z tech
n ik i planowania.

W  toku wykonywania planu roczne
go mogą wystąp ić trudności w  osiąg
nięciu zamierzonych celów. W  tych 
wypadkach zajdzie konieczność piano 
wego urucham iania nowych środków,

1X7 latach powojennych wykonana 
*  * została w  Związku Radzieckim 

w ie lka praca w  k ie runku podniesienia 
i rozw oju społecznej hodowli zw ierząt. 
Kołchozy i sowchozy osiągnęły w  1948 
roku  bardzo poważne w yn ik i w  dzie-

N ow e kadry  
elektrom onterów  

w iejskich
Celem dalszego spopularyzowania 

a k c ji e le k try fik a c y jn e j ja k  rów n ież 
celem polepszenia eksp loa tac ji u rzą 
dzeń e lek trycznych  na w s i u ru cho 
m ione zostaną w  n a jb liższym  czasie 
przez C e n tra ln y  Zarząd E ne rg e tyk i 
na  te ren ie  całego k ra ju  specja lne 
k u rs y  e lek trom o n te rów  w ie jsk ich .
Będą to  k u rs y  perm anentne obliczo 
ne na 12 tyg o d n i z udz ia łem  30 —  50 
osób.

U czestn ikam i ku rsó w  będą ch łop i 
w  p ie rw szym  rzędzie d ro b n i rzem ieśl 
n ic y  w ie jscy , ślusarze, m echan icy i 
tra k to rz y ś c i P G R -ów  it.p . Po u k o ń 
czeniu ku rsu  będą on i obsług iw ać z 
powodzen iem  w sze lk iego rod za ju  in  
s ta łac je  w e w łasne j wsi.

Z  u w a g i na to, iż  na każde w o je 
w ó dztw o  p rzyp ad n ie  po 1 tego ro 
dza ju  ku rs ie  za każdym  razem szko
l ić  się będzie jednocześnie ok. 700 o- 
sób. N a kursach  w yk ła d a n e  będą 
p rze d m io ty  ta k ie  ja k  e le k tro te c h n i
ka  ogólna, obsługa maszyn, uszkodzę 
n ia  maszyn, m a te ria łoznaw stw o  e lek 
tryczne, h ig iena  i . bezpieczeństwo 
p racy  itp . Poza teo rią  o rze w id u je  się
3 godziny dziennie za.mć n ra k t.ycz -js ię  o 20 proc., świń o 79 proc., owiec

i kóz — o 11 proc.
Poważne postępy w idz im y również, 

jeże li chodzi o podwyższenie produk
tywności hodowli. Udoje m leka, licząc 
na jedną krowę, zw iększyły się dla 
całego ZSRR o 14 procent. W spółza
wodnictwo pracy, mające na celu o- 
siągnięcie ja k  najlepszych w yn ików  
spraw iło , że tysiące kołchozów, dzie
s ią tk i tysięcy dojarek okręgów mos- 

| kiewskiego, jarosławskiego, smoleń-

które pozwolą na realizację p ie rw o t
nych celów. Jeśli np. z tak ich  czy i r -  
nych względów podniesie się koszt za 
planowanych inw estycji, to chcąc o- 
siągnąć zamierzone e fekty  rzeczowe 
trzeba będzie podjąć np. akcję drena
żową, k tó ra  ograniczając konsumeję 
pozwoli na pokrycie wzrostu kosztów 
inw estyc ji. Tego rodzaju akcje muszą 
oczywiście być odpowiednio zaplano
wane i  skoordynowane z innym i ele
m entam i gospodarki finansowej, co 
w łaśnie osiąga się na drodze sporzą
dzania kw arta lnych planów finanso
wych.

Rozwój pieniądza gotówkowego przy 
założeniu wolności konsumeji nawet w 
idealnie funkcjonującym  systemie pla 
nowania wymaga sta łe j kon tro li. W  
naszych warunkach, kiedy sektor n ie
uspołeczniony obejmuje jeszcze znacz 
ną część aparatu produkcyjnego i  u- 
sługowego —- kon tro la  rozw oju pienią 
dza gotówkowego staje się jednym  z 
najważniejszych zagadnień p o lityk i 
finansowej. K on tro la  ta  może być pro 
wadzona ty lko  przez odpowiednie p la 
ny obrotów gotówkowych, i  to sporzą 
dzanych na okresy nie dłuższe aniżeli 
kw a rta ł.

Z omówionych powyżej zadań w yp
ływ a konieczność podziału planu kwar 
talnego na trz y  zasadnicze części. 
Pierwszą część stanowi zestawienie za 
potrzebowania na środki finansowe i 
ich pokrycia w poszczególnych dzia
łach gospodarki finansowej. Zestawie 
nie takie  obejmuje równocześnie plari 
w yrów nyw ania niedoborów i  nadwy
żek pieniężnych. D rugą częścią planu 
kwarta lnego jest zarządzenie M in is tra  
Skarbu, a więc czynnika kierującego 
gospodarką finansową Państwa, w 
sprawie wykonania planu ujętego w 
części pierwszej. Trzecią część stano
w i plan kasowy, regulujący obroty go 
tówkowe.

W szystkie te części są ściśle ze so
bą powiązane. Podstawą planu jest 
oczywiście część pierwsza. Jednakże 
bez części d rug ie j plan by łby jedynie 
zestawieniem statystycznym . Dopiero 
przez uzupełnienie go zarządzeniem 
M in is tra  Skarbu, k tóre obejmuje prze 
de wszystkim  dyspozycje finansowe, 
nabiera on charakteru operatywnego 
czyli staje się konkretnym  narzędziem 
p o lity k i finansowej. Również część 
pierwsza z częścią trzecią są ściśie ze 
sobą związane. Dopiero bowiem kon
fron ta c ja  planu kasowego z zestawie
niem zapotrzebowania i pokrycia śród 
ków finansowych pozwala na w łaści
wą Ocenę rozm iarów  i k ie ru n kó w  roz
woju pieniądza gotówkowego.

Zakres planu kwarta lnego obejmuje 
wszystkie główne dzia ły gospodarki 
finansowej sektora uspołecznionego, a 
m ianowicie: 1) budżet państwa, 2) bu 
dżety samorządów, 3) budżety ins ty tu  
c ji publiczno prawnych ja k  np. ZUS-u, 
PZUW  itp ., 4) finansowanie inw esty

c ji, 5) finansowanie produkcji i w y 
m iany, 6) finansowanie obrotów za
granicznych. P rzekró j powyższy poz
wala na ekonomiczną ocenę w yników  
gospodarki finansowej. W  w ym ienio
nych budżetach koncentru je się bo
wiem znaczna część w ydatków  o cha
rakterze konsum cyjnym , w  planie s fi 
nansowania inw estyc ji oraz produkcji 
i  w ym iany występuje p rzyrost m a ją t
ku trw a łego i obrotowego, a plan f i 
nansowy obrotów zagranicznych poz
wala na ocenę rozw oju stosunków go
spodarczych z zagranicą.

Możliwość dokonywania na tle  p la 
nu kwarta lnego analiz ekonomicznych 
nie w p ływ a bynajm nie j na zm niejsza
nie wartości planu jako operatu tech- 
niczncpieniężnego. Tę w łaściwość o- 
siąga plan kw a rta ln y  przede wszyst
kim  przez ujęcie wszystkich działów 
gospodarki finansowej na określonych 
rachunkach bankowych. Np. obroty 
budżetu państwa u jm uje  się na trzech 
zasadniczych rachunkach: na rachun
ku budżetu bieżącego, na rachunku 
funduszów oraz na rachunku specjal
nym, k tó ry  ob ją łby wszystkie rozlicze
nia z okresu poprzedzającego okres 
planowany. W  ten sposób plany posz
czególnych działów  gospodarki finan  
sowej są planam i obrotów na poszczę 
gólnych rachunkach, co pozwala na 
opracowanie operatywnych planów dla 
wszystkich banków. P lany te są po 
pi-ostu planam i zmian bilansowych, 
przy czym plan zmian bilansowych 
Narodowego Banku Polskiego jest 
pewnego rodzaju syntezą wszystkich 
planów bankowych.

K w arta lne  plany finansowe stano
wią konkretną pozycję w naszym sy
stemie planowania. Dw uletn ie już  doś 
wiadczenia wskazują na ich dużą uży
teczność dla kie row nictw a gospodarki 
finansowej. K onstrukc ja  planów kwar 
ta lnych jest dostosowywana do aktua l 
nego stanu organizacyjnego gospodar
k i finansowej i  w raz z nim  ulega do
skonaleniu. K . Ł .

Z a k ła d y  „C entra“ 
przodują

W  dru g im  etapie w spó łzaw odn ic
tw a p racy załoga państw ow ej fa b ry 
k i „C e n tra “  w  P oznan iu uzyska ła  po 
ważne w y n ik i.  W śród całej załog i za 
znaczył się w zrost w yda jnośc i p racy 
oraz popraw a dyscyp liny , co p rz y 
czyn iło  się do przekroczen ia  p lanów  
p ro du kcy jnych .

Na p ierw sze m iejsce w e w spółza
w o d n ic tw ie  in d y w id u a ln y m  wysunę 
ła  się robo tn ica  G enowefa Szlachet- 
ka, k tó ra  osiągnęła 134,5 proc. n o r
m y. W e w spó łzaw odn ic tw ie  zespoło
w ym  na czoło w ysunę ła  się grupa 
A n ton iego  G lapy, k tó ra  osiągnęła 
130 proc. no rm y. D ru g ie  m ie jsce za
ję ła  grupa S tan is ław a Czubka, w y 
konu jąc 129 proc. no rm y.

f i n a n s e

30 tuczarń przem ysłoirych  
urucham ia C entrala  M ięsna in Gdańsku

Od własnego horesoondenta

Gdańsk, w  październiku.

W  w o j. gdańskim  poświęca się o- 
becnie wiele uw agi akc ji tuczenia 

trzody chlewnej odpadkam i żywnościo 
wymi.

Na rok bież. przewidywano wstaw ię 
nie do tuczu 4000 prosią t, opierając 
się na istn ie jących chlewniach w  N o
wej Górze, M aciejewie i  Nowym  Dwo 
rze, k tó re  łącznie m ają miejsce na 
1800 szt. Ponadto z końcem bm. w y 
kończony zostanie rem ont chlewni w 
Kościerskie j Hucie (na 200 szt.), Ma- 
lizęcinie (800 szt.), M ikoszewie (300 
szt.), Rykach Gdańskich (400 szt.), 
Lubstow ie (600 szt.), i  Wojciechowie 
(450 szt.) W  sumie uzyska się m ożli
wość znacznego przekroczenia planu. 
Remont wym ienionych chlewni i  p rzy 
stosowanie do w arunków  tuczu opóź
niony został na skutek ich przejm owa 
nia przez Centralę, gdyż b y ły  one 
własnością obywate li szwajcarskich, 
k tó rzy  u trzym yw a li chlewnie odpadko 
we p rzy  mleczarniach. Obecnie jednak 
wszystkie sprawy, związane z przeję
ciem obiektów, zosta ły załatw ione po
zytyw nie i  zakłady rozpoczną pracę.

Dużym utrudnieniem  w  akc ji tucze
nia jes t sytuacja na ryn ku  skupu. 
Chłopi dostarczają sztuk i za małe, 
często k ilkuk ilog ram ow e, k tó re  powin 
ny być jeszcze karm ione m lekiem m at 
ki. Centrala zaś zakupuje ty lk o  p ro
sięta, ważące ponad 12 kg, k tó re  mo
gą się żywić „same“ . Są one odżywia
ne intensywnie przez 7 do 8 miesięcy, 
w k tó rym  to czasie osiągają wagę ok. 
130 kilogram ów.

Tuczenie tak ich  2— 3 miesięcznych 
prosią t, zam iast starszych warch la
ków, je s t znacznie trudnie jsze i  wym a 
ga większej trosk liw ości ze strony ho 
dowcy, specjalnego doboru pasz itd . 
Tymczasem zaś zaopatrzenie w  pod
stawowe pasze białkowe, pasze zastę
pujące mleko oraz w  mączkę rybną, 
na ogół nie jes t wystarczające wobec 
stałego zwiększania liczby sztuk tu 
czonych.

Jeśli chodzi o woj. gdańskie, to z 
jednej strony musi ono zakupywać ma 
te r ia ł do tuczu w  lubelskim  i poznań
skim , ze względu na swoją deficyto
wość w  tym  zakresie, a z d rug ie j stro 
ny zaś nie ma możności takiego rozw i 
nięcia p rodukcji pasz w ciągu na jb liż 
szego czasu, aby stworzyć podaż dla 
wyżyw ien ia 15.000 szt. tuczu, zapla
nowanych na rok  przyszły.

Należy jednak podkreślić, że tru d 
ności te nie dotyczą sortym entów pasz 
stosowanych do tuczenia warchlaków. 
Pasze te są dostarczane przez Centra 
lę Rolniczą w  wystarczających iloś
ciach. Szczególnym powodzeniem cie
szy się wysokogatunkowa „m ieszan
ka T “ , produkowana przez W ytw órn ię  
Pasz w Gdańsku.

NOW E OSIĄGNIĘCIA 
RADZIECKIEJ HO DO W LI

cje maszynowo - traktorow e. Obecnie 
w ype łn ia ją  one znacznie większą ilość 
prac w zakresie mechanizacji hodowli 
kołhozowej, an iże li daiyniej. W  1951 ę  , ,  , . , 
roku  m ają one według planu przepro- ^ DOtCLZieLczO SC  
wadzić maszynowe

O zagadnienie to również zaczepia 
„łańcuch ro ln iczy““ : odbudowane pod 
względem ro ln iczym  Żuław y staną 
się —  już w  bardzo nied ług im  czasie 
— w ie lką bazą hodowli byd ła ubojowe 
go i  mlecznego. Ruszą więc m leczar
nie, zagęszczając znacznie istniejącą 
obecnie sieć tego rodzaju zakładów. 
M leczarnie z ko le i dostarczą odpadków 
—■ podstawy pożywienia trzody chlew 
nej w  tuczarniach. Wówczas też zmniej 
szy się zapotrzebowanie zakładów tu  
Czarskich na różne pasze roślinne. W  
ten sposób dzięki gospodarce hodowla 
nej byd ła wzrośnie poważnie hodowla 
trzody chlewnej, stając się jedną z na j 
większych w  Polsce.

M iejsca do zagospodarowania zakła 
dów tuczarskich jes t pod dostatkiem . 
Obecnie wytypowano 42 obiekty, k tó 
re mogą być doprowadzone do stanu 
używalności p rzy  m in im alnych inw e
stycjach, przew idzianych zresztą w  
planie finansowym  C entra li. Z koń
cem br. w ykorzystanych będzie 9 z 
tych obiektów, ale ju ż  za parę miesię 
cy czynnych będzie ponad 30 tuczam i.

Rezultatem  pracy tuczarń przem y
słowych w  woj. gdańskim  je s t dostar
czenie do rzeźni 700 szt. trzody chlew 
nej (w  r. bież.). Ponieważ planowana 
dostawa ma objąć jeszcze poza tym  
400 szt., przeto należy się liczyć Z 
możliwością przekroczenia planu.

KRZ,

Z całego kraju
Przemysł

W  dalszym  ciągu nadchodzą liczne 
m e ld u n k i o p rz e a te rm m _ „y lU w y k o  
nan iu  rocznych p lan ów  p ro d u k c ji 
przez zak łady przem ysłow e w o j. k ra  
kowskiego.

Rozszerzenie w spó łzaw odn ic tw a w  
P aństw ow ych Zak ładach P rzem ysłu  
Ferm entacyjnego w  O koc im iu  p rz y 
czyn iło  się do w yko na n ia  rocznego 
p lanu  p ro d u k c ji w  d n iu  14 paździer 
n ik a  rb .

Załoga fa b ry k i naczyń kam ien 
nych  w  B ochn i w yko n a ła  roczny 
p lan  p ro d u k c ji w  d n iu  17 październ i 
ka  br.

*
W ed ług  m e ldunków , ja k ie  w p ły 

n ę ły  do C e n tra ln e g o  Zarządu P rz e 
m y s łu  C u k ro w n ic z e g o  w  d n iu  22 bm .,
ju ż  72 cukro w n ie  p ra cu ją  w  bież! 
kam pan ii. Pozostałe 4 cuk ro w n ie  ru  
szą w  na jb liższych  dniach.

Do dn ia 22 bm. w yp rodukow ano  
111 tys. 440 ton cukru .

*
G łucho łaskie  Z ak ła d y  Przem. G u - 

z ika rsko  -  G a lan te ry jnego  w y k o n a 
ły  w  d n iu  27,9.49 r. p rzed te rm inow o 
3 - le tn i p lan  p ro d u k c y jn y , —-rtośc i 
2.519.423 zł. w g  cen z r. 1937.

P rzed te rm inow e w yko na n ie  p lanu 
jes t zasługa całej załog i fab ryczne j 
i  p rzo do w n ików  pracy.

sianokosy na po-
(s.w.) B iu ro  K o n tro li WSS czyni 

poważne w y s iłk i aby zapewnie lu d - 
ności sto licy z iem n iak i na okres z i-

nych. W yk ła d o w cy  re k ru to w a ć  się 
będą z pośród personelu in ż y n ie ry j
no — technicznego zjednoczeń. (Egg)

Naratla branżow a  
przem ysłu  

m oto-yzacyjnego
W  dniach 29 i 30 bm. odbędzie się 

w  W arszaw ie w  sali fa b ry k i W yro

dtfinie przyrostu  pogłowia. W  roku raza więcej niż w tym  samym okresie ły  trz y le tn i plan rozw inięcia hodowli w ierzchn i 15 m ilionów  hektarów  t j.
tym  pogłow ie byd ła rogatego w zro- 1948 roku. zw ierząt. W edług tego planu do końca pięć razy więcej niż w  1948 r,
sto, w  porównaniu z 1947 r. o 23 pro- Jako rezu lta t pomyślnego stanu w  1951 r. produkcja mięsa, sadła, m leka, W  walce o wykonanie planu trz y le t-  - p .  - , , - -
cent, świń o 75 proc., owiec i  kóz o 16 Związku Radzieckim znacznie polep- ja j i innych w ytw orów  w ie jskich zw ięk' niego w ie lką pomoc kołchozom okazu- * s[<;ln K '' 1VM'Z 0 ,JSzew-
proc. Pod względem ilości pogłow ia szyło się zaopatrzenie ludnbści w  pro- szy się w  po rów nan iu  z r. 1948 co n a j- ją  uczeni radzieccy —  uczniowie M i-1  czej - ’ n ° 3 f  Si . lrn }  . . e ilonem , na
bydła rogatego, owiec i  kóz, kołcho- dukty hodowlane. Ceny na te produk- m riie j czterokrotnie. Każdy kołchoz bę czurina. W  kołchozach i sowchozach ¿¡n j świąteczne ^ b y 8 8 io ™ ’ t  W 
zy już  w 1948 r. p rzekroczyły poziom ty  stale się obniżają. dzie posiadał cztery fe rm y hodowla- szeroko rozw in ię ta  jes t praca w  dzie- g po przeprowadzonejPf a^mT^zfcmnl™
1940 roku. W  tym  samym czasie, gdy w  k ra ju  ne: dla krów , dla owiec, dla świń i dżinie nasiennictwa, prowadzona n a f cza;noj 0  rozm iarach i  tem pie a k c ii

W  ciągu półrocza 1949 r. pogłowie radzieckim  hodowla bydła rozw ija  się drobiu. Pogłowie bydła rogatego na podstawie na jbardzie j postępowej bio św iadczyć może n a jle p ie j fa k t iż
bydła rogatego w  porównaniu z tym  pomyślnie, w  kra jach kap ita lis tycz- ferm ach kołchozów wyniesie do końca lo g ii m iczurinowskie j. W  Zw iązku Ra_w  rekordow o k ró tk im  okresie od 16
samym okresem 1946 r. zw iększyło nych spada, kroczy ku  upadkowi. 1951 r. co na jm n ie j 34 m ilio n y  sztuk, dzieckim w  gospodarstwie w ie jsk im  ' do 21 bm. rozprowadzono po sklepach

• • • '• Jeśli wziąć np. tak ie  kap ita lis tyczne nie licząc m ilionów  Sztuk bydła, znaj- prowadzi się hodowlę 160 ras zw ie rz ą t. WSS 9 tys. ton z iem niaków . P rze-
k ra je  o rozw in ię te j hodowli zw ierząt, dującego się w  in d yw id u a ln ym  posia- gospodarskich. Pod względem różno- j w id u je  się iż do końca bm. rozipro-
ja k  Holandia, Dania, Szwajcaria, to daniu chłopów, rob o tn ików  i urzędn i- rodności byd ła ZSRR zajm uje p ierw -1  wadzońe zostanie o-gó’em po sklepach
tam  pogłowie bydła z roku na rok  się ków . Pogłow ie ow iec j kóz zostanie sze miejsce w świecie. W  ostatn ich la 1 WSS 16 tyis. ton  z iem niaków ,
zmniejsza. Liczba mlecznych k rów  w  zwiększone do 88 m ilio n ó w  sztuk, -tach uczeni radzieccy w ścisłej współ-1 ik
D an ii w 1948 r . zm niejszyła się nie św iń  — do 13 m ilion ów , p tactw a —  pracy z p ra k tyka m i hodowlanym i u- 
ty lko  w  porównaniu z la tam i 1935 —  do 200 m ilio n ó w  sztuk. D la zrealizowa zyskali 26 nowych gatunków bydła ro 
1939, ale i w  porównaniu z 1946 r. W  n 'a tego planu państwo udzie la ko l- g-atego, koni, owiec, świń. Spośród 
niezniszczonej przez wojnę Szwajca- chozom kredytów , tw o rzy  specjalne nich należy wym ienić na jbardzie j mle 
r i i  ilość bydła rogatego obniżyła się sł_aci e maszynowo - hodowlane, le k try  czną, w świecie kostrom ską rasę krów, 
w  1946 r. o 13 proc., a w  1948 r . —  17 Prace w  te j dziedzinie. _ w łodzim ierzowską pociągową oraz bu-
proc. w  porównaniu z 1938 r. . ym W16ikim  planie sta linowskim  diennowską i  tw ie rską  szybką rasę ko

jaskraw o widać troskę państwa ra -  kaukaską, gruzińską, azerbe jdżań-
bów  P recyzy jnych  im . f ™ r c z c w -  i  * * * > » *  « S S ń  w Z S Ć gS t " ' " f  *  r . . ,  'c ie n U .rm n ych

stycznia 1949 r. liczba mlecznych m dte  ̂ mego ludzi pracy. owiec, bre jtow ską, liweńską, dobryn-
krów  w St. Zjednoczonych zm niejszy- Chłopstwo radzieckie odpowiedziało ską i  ukra ińską rasę św iń stepowych, 
ła  się o 12 proc. w  stosunku do 1945 na t °  aktyw ną walką o przedterm ino- W szystkie te rasy odznaczają się w y 
r., owiec praw ie o połowę w  porówna- we wykonanie planu 3-letniego rozwo ją tkow ą produktywnością i  w ytrzym a

skiego (u l. D w orska  29) E konom icz- okręgów oraz -republik uzyska ły w 
na Narada B ranżow a p rzem ysłu  m o zeszłym roku średnio od 2500 do 3500, 
toryzacyjnego.

Zadaniem  na rady będzie przeana
lizow a n ie  dotychczasowych osiąg
nięć w  zw iązku  z w yko na n ie m  P la 
nów  Gospodarczych w  przem yśle.

W śród w ydaw n ic tw  

Gazeta H andlow a
U kaza ł się no w y  (25) num er „G a 

zety H a n d lo w e i“ . Na wstęp ie p rób ie  
m em  dobrze zorganizowanego przed

a często i więcej litró w  m leka na jed 
ną. krowę. Przodujące kołchozy osią-

Szcze

no w  sowchozach, k tóre stanowią praw  
dziwę fa b ry k i m leka i masła. Tak np. 
najw iększe w  k ra ju  sowchozy: K oraw

im. Frunzego (okr. K irg M d e g o ), Om- 
ski (ckr. Omskiego) i w ie le  innych u- 

s ięb io rs tw a za jm u je  się dy r. ha nd lo - ¡¡yjkmją rocznie po 4-—5 tysięcy litró w  
w y  PCH Rom an G n iadczyk. W d a l-  0'd Każdej krow y. 
szym ciągu w y w ia d  Ju lia n a  Podos- ' , . . . .
kiego z p rzeds taw ic ie lam i d y re k c ji i Znacznie podniósł się również po- 
d y s try b u c ji CZP Mięsnego dy r. A -  s trzyg  wełny. Cienkorunne owce 
dainem  G ruszeckim  i  W łodzim ie rzem

ló ln ie "  w ifsokie ud^o  Cml«ka °znnotowa niu  z 1942 r ' 1 niem al o jedną trzecią ju  społecznej hodowli zw ierząt. Już w  łością i są doskonale przystosowane do
^  „ i ___ ________  zm niejszyło się pogłowie św iń w po- tym  roku dziesią tk i tysięcy kołchozów miejscowego k lim atu .

wnaniu z r. 1944. s tw orzyło  po cztery, a nawet po pięć Uczeni radzieccy, selekcjonierzy,
v W  w yn iku  redukc ji liczebności i  ob- fe rm . W  samej ty lk o  Rosyjskie j Fede zootechnicy, lekarze w e te ryna rii pra-

. r, ink-r tCnctrnmili-n TTHiew n r.  «'żenią produktywności bydła z powo- racy jne j Republice Socjalistycznej o- cujący w 18-tu insty tuc jach naukowo- 
stońska SSR) Toro sowo (o rk  Lrn iin - h raku karm y, w  zm arshallizowa- koło 20 tysięcy kołchozów zorganizo- badawczych, 80-ciu okręgowych i  re- 
gradzki) G órki Lekarskie Leśne” Po- lly c '1 kra jach znacznie zm niejszyła się wało w  tym  roku fe rm y  hodowli dro- publikańskich stacjach doświadczal- 
, " t p n in iw s k ie  inki- Mos- mięsa, mleka, ja j. Produkcja m ię biu. Do końca roku  w republice te j zo nych, w setkach sowchozaw i  kołcho-
kiew skiego)1 A łam edin im  iljic z a , sa w  A n &! i i  w  1948 r - by ła 'o  38,6 proc, stanie wybudowanych 150 nowych sta zów, systematycznie pracują nad pod

W c h w ili obecnej zb io rn ice  ja j w  
oddziale warązawsikim  CSMJ zgro
m ad z iły  już  ponad p lan  około 4.400 
tys. ja j.  Roczny p lan skupu  ja j od
dz ia ł warszawski C en tra li Spółdziel
n i M leczarsko-Jajczarskich w ykona ł 

w  pofow ie w rześn ia  br. zakupu jąc 
ponad 50 m ilio n ó w  ja j.

Do końca ro k u  bieżącego z b io rn i
ce CSM J w  w o j. w arszaw sk im  za
m ie rza ją  zakupić ponad p lan  jeszcze 
1.500 tys. ja j.  Ogółem w ie c  skup od
dzia łu  warszawskiego CSMJ w y n ie 
sie ponad 56 m il., podczas gdy w  
roku  ub ieg łym  p lacó w k i CSM J w  
w o j. warszaw skim  z s k u p iły  ty lk o  27 
m il. ja j.

Rzemiosło

poniżej poziomu przedwojennego. M ię c ji z inkubatoram i (sztuczne w ylęga r- niesieniem jakości wszystkich rodza- 
so, mleko, masło, ja ja  —• sprzedaje n ie). jó w  bydła, opracowują nowe metody i
się tam  na k a rtk i. P rodukcja masła w  D la stale rosnącej socjalistycznej sposoby w  dziedzinie wzrostu inwenta 
D an ii w  porównaniu z okresem przed hodowli zw ierząt stwarza się jedno- rza i  pielęgnowania go. W  m a ju  rb. 
wojennym obniżyła się o 35 procent, cześnie bazę paszową. W  roku bieżą- odbyła się sesja Wszechzwiązkowej 

Pom yślny rozwój hodowli byd ła  w  cym kołchozy dodatkowo przygotow a- A kadem ii Gospodarstwa W iejskiego
ZSRR i  spadek te j hodowli w St. Zjed ły  dziesią tki m ilionów  hektarów sezo- im . W . I. Lenina, gdzie opracowany zo

.............. ................. ............ ...........  w ie lu kołchozach i sowchozach dają noczonych i  „zm arshallizowanych“  nowych pastw isk, a do końca 1951 r . s ta ł ca ły kompleks środków nauko-
Frostem . N a uwagę zasługuje a r ty -  średnio po 3,5 do 4 kg. wełny. W  ko ł- kra jach  europejskich —  oto jeszcze je c y fra  ta  osiągnie 100 m ilionów  ha. wych, k tó re  zapewnia pomyślne w y 
k u ł o pracy ko m ite tó w  cz ło nkó w - chozach z hodowlą rasy Lewokum skie j ,len jaskraw y przyk ład wyższości so- O lbrzym ie przestrzenie zostały zasia- pełnienie planu trzy le tn iego w  dziedzi
skich oraz ' a r ty k u ł o skup ie p łodów  (Staropolszczyzna) każda z 80 ^ tys. cjalistycznego systemu gospodarstwa ne traw ą, wzrosła również produkcja nie rozw oju społecznej hodowli —- cen
ro ln y c h  i  a r ty k u łó w  hodow lanych. ”

z 30
owiec dała w  zeszłym roku po 5,5 kg. na[j systemem kap ita lis tycznym . pasz kombinowanych. tra lnego zadania socjalistycznego g:o-
wełny. Kołchoz im. Budionnego (okr. U s tró j kołchozowy w  ZSRR stwo- W iele już  zrobiono w dziedzinie me spodarstwa wiejskiego.
Rostowskiego) ze stada liczącego —  rz y ł wszelkie w arunk i dla bezustanne chanizącji i  e le k try fik a c ji fe rm  ho- Chłopstwo radzieckie z pomocą uczo
5.876 owiec uzyskał w ciągu roku  —  g0 j  szybkiego rozw oju gospodarstwa dowlanych oraz produkcji paszy. W  nych, op ie ra jąc się' na Sile i  potędze
32.256 kg. cienkorunnej w e łny t j .  po w iejskiego oraz jego głównych gałęzi k ra ju  o tw arto  22 nowe stacje maszy- państwa radzieckiego, z powodzeniem
6 kg  od sztuki. Takich przyk ładów  —  upraw y pola i  hodowli byd ła . W  nowo - hodowlane, wyposażone w  me- prowadzi pod k ierownictwem  p a rti i Le
można by w y liczyć w ięcej. swej walce o ro zkw it hodowli zwie- chaniczne kos iark i, s iew nik i do siania n ina  —  S ta lina  w a lkę  o dalszy roz-

O wysokim  poziomie hodowli i pro- -rząt domowych chłopstwo radzieckie tra w y , elektryczne do ja rk i oraz w iele k w i t  hodow li socjalistycznej, w  im ię
dnktywności hodowli świń mówią na- opiera się na w zrasta jącej pomocy or innych urządzeń i  mechanizmów u ła t dalszego w zrostu dobrobytu  m a te rla l-

cim  kw a rta le  rb . P rzegląd prasy, po  stępujące dane: wszystkie sowchozy ganizacyjnej i  m ateria łowo - technicz w ia jących pracę robotnikom  hodowla- nego lu du  radzieckiego.
ra d n i)c t o w a r o m o r a z  bogaty  Zw iązku Radzieckiego w  ciągu p ierw  nej państwa socjalistycznego. nym. E. L IS K U N
dz ia ł korespondencji dope łn ia ją  ca- szego półrocza 1949 r. dostarczyły pań W  początkach bieżącego roku rząd Liczba tak ich  s tac ji systematycznie Akad. Laureat Nagrody
łości num eru . (E gg) ' stwu w ieprzow iny z górą dwa i pół radziecki i  paz la bolszewicka p rzy ję - wzrasta. Reorganizują swą pracę sta- ' S talinowskie j

Poza ty m  zna jdy jem,y w  num erze  
a r ty k u ły  om aw ia jące sprawę up o 
rządkow ania  ry n k u  rybnego oraz b li 
ską ju ż  re k ra n iz a c ję  spedycji. W  
dzia le  zagra \'c zn ym  A nna O rleań 
ska zamieszcza a r ty k u ł o spó łdz ie l
czości na W ęgrzech. Obok —  szkic o- 
siągnięć gospodarczych 7.RRR w  trze

W K ra ko w ie  odbyta się uroczystość 
wręczenia przechodniego sztandaru 
współzawodnictwa pracy i nagrody 
w  postaci odbiorniku ' radiowego k ra 
kow skiem u oddzia łow i C e n tra li Rze
m ieśln iczej, k tó ra  zdobyła czołowe 
m iejsce w  pierwszym  etapie współ
zaw odnictw a pracy.

W uroczystości w z ię li m. in. udzia ł: 
naczelny d y re k to r C en tra li Rzem ieśl- 
niczei w  W arszawie ob. P o lu jk is , . 
d y re k to r ekonom iczny m gr. Lam des-' 
berg, przedstaw ic ie le  CRZZ i Zarzą
du Głównego Z. Z. P racow n ików  
Spółdzielczych.

Ruch w spółzawodnictwa rozpoczę
ty  w  czerwcu br., ob ją ł w szystkie  
oddzia ły w o jew ódzkie C e n tra li Rze
m ieślniczej.

Rolnictwo
Ob. S tachursk i z B uko w ie  w  po

w iec ie  O leśnica w yh o d o w a ł w  ciągu 
ro k u  92 sz tuk i p ros ią t od 4 m acior. 
Jest to re k o rd o w y  w ych ó w  pros ią t 
wśród ro ln ik ó w  w o jew ód z tw a  w ro 
cławskiego.
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B iałystok zm ienia o b lic z e
P rz y b ę d z ie  m u lu d z i, d o m ó ir  i fa b ry k

B ia łys tok , w  październ iku

W C  to lic a  n a jb a rd z ie j na wschód w y  
i ■ sun ię tego w o jew ód z tw a  n ig d y  

n ie  b y ła  p ię ltna . Na przedm ieściach 
B ia łegos toku  w  nędznych budynkach  
w zn ieś;onych  na io r iia s ty m  g runc ie  
i  n is k ic h  fundam entach , gn ieźdz iły  
si.ę przed w o jn ą  rod z in y  ro b o tn ik ó w  
z a tru d n io n ych  w  licznych , p ry w a t
n y c h  fa b ry k a c h  w łók ie nn iczych , O - 
becnie Z O R  p rz y s tą p ił do budow y 
całego osied la  robotniczego, k tó re  po 
w s tan ie  w  na jp ię kn ie jsze j dz ie ln icy  
m iasta . P rócz tego, p rz y  u l.  C zyste j 
b u d u ją  się p ię k n y  dom  m ieszka lny, 
p rzeznaczony d la  b ia ło s tock ich  p rzo 
d o w n ik ó w  pracy.

W  w y n ik u  osta tn ich  dz ia łań  w o jen  
n ych  70 proc. b u d y n k ó w  le g ło  w  g ru  
zach. H itle ro w c y  og rab ili, zdewastowa
l i  i  s p a lili p ra w ie  wszystkie fa b ry k i 
w łók ienn icze.

O dbudowa na 'sku te k  b ra k u  k re d y  
tó w  posuw a ła  się w  tem p ie  bardzo 
p o w o ln ym . W sze lk iego rod za ju  urzę 
d y  i  in s ty tu c je  użyteczności p u b lic z 
ne j poszły po l i n i i  na jm n ie jszego  o- 
po ru , za jm u jąc  ocala łe dom y m iesz
ka lne .

—  W  zw iązku  z ty m  —  
zyde n t Tom aszew icz —  
m ieszkan iow a w  naszym  m ieście, k tó  
re  lic z y  obecnie ok. 65 tys. ludności, 
s ta ła  się w p ro s t ka ta s tro fa lna . Ponie 
w aż w  ro k u  bież. o trz y m a liś m y  po -

Rorespondencja własna „Rzeczypospolitej1

W y b o ry  do pouiiatoiuycb
, rad  Z  tu. Zaw odow ych
?.

Pomad 3 m in . cz łonków  zw. zawodo
wych dokonywa obecnie wyborów  264 
Pow iatowych Rad Zw iązków  Zawodo
wych.

W ybory  Pow iatowych Rad Zw iąz
ków  Zawodowych —  m ów i sekretarz 
CRZZ Adam  D o lińsk i, stanowią p ra 
w ie w  każdym  powiecie ośrodek za in
teresowania wszystkich związkowców.

O dbyły się już  243 konferencje po
w iatow e z udziałem  około 20 tysięcy 
delegatów.

W ystąpien ia  wszystkich nieomal de
legatów  cechuje głęboka troska  o usu
nięcie przeszkód, hamujących produ
kcję, o rozszerzenie współzawodni
c tw a  pracy, o upowszechnienie metod 
ra c jo n a liz a to ró w  i  p rzodow n ików  
p ra cy . Szczegó ln ie  ż y w y  u d z ia ł 
w  d ys k u s ji na te tem aty b iorą przo
d o w n icy  pracy i  rac jona liza torzy.

K o n fe re n c je  u ja w n iły  ró w n ież , że 
P R Z Z  i  o d d z ia ły  zw ią zkó w  zawodo
wych w ie le  sw oich os iągn ięć zaw dzię 
cza ją  h a rm o n ijn e j w spó łp racy z or
ganizacjam i PZPR. Tam , gdzie w spół
praca by ła  lepsza, tam  b y ły  większe 
osiągnięcia.

W spó łzaw od n ic tw o  pracy  
na te ren ie  stolicy

D nia  25 bm. w  W arszaw skie j Ra
dzie Zw iązków Zawodowych odbyła 
się konferencja  związkowa re fe ren
tów  współzawodnictwa pracy z te re 
nu s to licy  celem podsumowania do
tychczasowych osiągnięć.

Ogółem we współzawodnictw ie w  
s to licy  bierze obecnie udz ia ł ponad 60 
proc. w szystk ich  zatrudnionych.

Na zakończenie kon fe ren c ji zebrani 
zobow iąza li się nawiązać bezpośredni 
k o n ta k t z rac jona liza to ram i, usp raw n ić  
sprawozdawczość i1 wciągnąć ja k  n a j
szersze m asy robo tn ików  i  pracowni 
ków  do konkursu CRZZ na opis me
tod  pracy przodownika i  rac jona liza 
tora .

ważne k re d y ty  przeznaczone na od
budowę, ro b o ty  budow lane ruszy ły  
i to z rozm achem , jak iego  nie  po
w s tyd z iła b y  się Warszawa.

N a jw iększe  trudności b y ły  z od 
gruzow aniem . B ra ko w a ło  środków  
transp o rtow ych  i  narzędzi. Zdobycie 
k i lk u  sam ochodów ciężarowych, szyn 
i tabo ru  k o le jk i w ąsko to row e j, oraz 
narzędzi p racy, u ła tw iło  rozw iązanie 
tego p rob lem u. W  a k c ji odgruzow a
nia  w z ię ło  u d z ia ł cale społeczeństwo. 
G ru zy  i  ru in y  s topn ia ły . Na ich  m ie j 
scu zakłada się zieleńce, albo fu n d a 
m en ty  pod now e gmachy.

O dbudowę na szeroką skalę p row a 
dzą t rz y  przeds ięb iors tw a : PPB, 
P B P  i SPB. A le ję  S ta lin a  m ożnaby 
śm ia ło  nazwać „b ia ło s to ck im  N o
w ym  Ś w ia tem “ . T u  w  ciągu br. 
w zn iesiono ca ły  szereg now ych, dw u 
p ię tro w y c h  kam ien ic, z k tó rych  
w iększość przekazano ju ż  u ż y tk o w 
n ikom , a reszta jes t w  końcow ej fa 
zie budow y.

Po d ru g ie j s tron ie  te j a le i wznosi 
m ó w i p re  się w ie lk i gmach, przeznaczony na 

sy tuac ja  siedzibę Państwow ego B anku  Rolne 
go. Na ty ła c h  gm achu pow sta je  ca ły 
kom p leks rep rezen tacy jnych  b u d y n - 
ków .

Na popraw ę w a ru n kó w  ko m u n a l
nych w  rb . B ia ły s to k  o trz y m a ł 70 
m il. zł. k re d y tó w  z d o ta c ji Rady 
Państwa. 40 proc. te j sum y przezna 
czono na rem on ty  m ieszkań rob o tn i 
czych. Do te j p o ry  odrem ontow ano 
43 m ieszkania. Resztę k re d y tó w  prze 
znaczono na napraw ę lu b  budowę 
now ych  je zdn i i  chodn ików , na ro z 
budowę sieci wodociągow ej i  kana
liz a c y jn e j ,oraz na podobne in w es ty  
cje. O dbudowa posuw ałaby się jesz
cze szybcie j, gdyby  n ie  to, że p lany  
zagospodarowania m iasta sporządza
ne są w  W arszaw ie i  n ie  zawsze nad 
chodzą w e w łaśc iw ym  czasie.

Od daw ien dawna p ra w d z iw ą  pla 
gą B ia łegostoku b y ła  p łynąca środ
k iem  m iasta rzeka B ia łka . Do k o ry 
ta te j rzeczki odprowadzane są 
w szystk ie  nieczystości sp ływ ające z 
m iasta. Na sku te k  tego w  porze le t 
n ie j pow ie trze  za tru te  jes t w  p ro 
m ie n iu  k ilo m e tra . W  ty m  ro k u  k o ry  
to rze k i zostało częściowo u re gu lo 
wane. Dzięki, spec ja lnym  k re d y to m  
państw ow ym , w  ro ku  p rzysz łym  zo 
stan ie  w yb ud ow a ny  w ie lk i k o le k to r 
podz iem ny, k tó ry  będzie od p ro w a
dzał poza m iasto  w szys tk ie  n ieczys
tości. Na brzegach B ia łk i zostaną za
łożone szerokie pasy z ie len i i  będzie 
zbudowana a rte r ia  podobna do w a r 
szaw skie j T rasy  W  —  Z.

W  B ia ły m s to k u  n ie  b y ło  i  n ie  ma 
tram w a jów . Is tn ie ją  na tom iast trz y  
m ie js k ie  l in ie  ko m u n ikacy jn e , obsłu 
g iw ane przez obskurne sam ochody 
ciężarowe. Sam ochody te  k u rs u ją  w  
odstępach 30 —  40 m in u to w ych , są 
zazwyczaj przepe łn ióne i  często się 
psują. Zarząd M iasta  posiada k re d y  
ty  na zakup ien ie  5 au tobusów  kom u 
n ika cy jn ych , n ieste ty, ja k  dotąd sta 
ran ia  o p rz y d z ia ł ta k ic h  w ozów  b y ły  
za ła tw iane  odm ownie.

M iasto  n ie  grzeszy zby tn ią  czystoś 
cią. Zorgan izow an ie  Z O M -u  jest 
przew idziane, nastąp i je d n a k  w tedy, 
gdy m iasto uzyska k re d y ty  na zakup 
samochodu ciężarowego i  blaszanych 
z b io rn ik ó w  na śmiecie.

P rzed n iedaw nym  czasem odbudo
wano p ię k n y  tea tr, m ogący pom ieś
cić ok. 1000 w idzów . G orzej je s t z

k ino  -  tea tram i. B ia ły s to k  ma ty lk o  
jedno k ino. Jak na potrzeby 65 tys. 
m ieszkańców, jest to  stanowczo za 
mało. N iestety, n ie  da je  się o ty m  
przekonać P.P. „F ilm  P o lsk i“ , k tó re  
prośbę o w ybudow an ie  jeszcze bodaj 
jednego k in o tea tru  z a ła tw iło '  odm ow
nie.

M łodzież b ia łostocka uczęszcza do 
16 podstaw ow ych zakładów  szko l
nych  i 2 średnich szkół zawodowych. 
P rzy  o ka z ji trzeba zaznaczyć, że ty l 
ko  5 szkół m ieści się w  dom ach spe 
c ja ln ie  do ta k ich  ce lów  w y b u d o w a 
nych, reszta zaś w  daw nych  ka m ie 
n icach m ieszkalnych.

W span ia ły  pałac B ran ick ich , żaby 
tek  z X V I I  w ieku, zosta ł w yp a lo n y  
doszczętnie. O dbudową za ję ło  się 
M in is te rs tw o  K u ltu ry . W  odbudowa 
nym  pałacu m ieścić się będą muzea 
i  A kadem ia  Lekarska. W  d ru g im  spa 
lo n ym  b u d y n k u  zab y tkow ym , zw a 
nym  „D om em  K oniuszego“ , po od
budow ie  zna jdzie  siedzibę B ib lio te k a  
M ie jska .

Podróżny, p rzyb yw a ją cy  do B ia łe 
gostoku, m a poważne trudnośc i z no

clegiem. D w a hotele, m ie js k i i  w o 
je w ó d zk i dysponu ją  zby t m a łą  ilo ś 
cią po ko jów , tym czasem  in te resa n 
tów  p rzyb yw a jących  do w o jew ód z
kiego m iasta je s t bardzo w ie lu . 
W  zw iązku z ty m  przyznane zostały 
k re d y ty  w  wysokości 40 m il. z ł na 
budowę trzeciego ho te lu . Za tę kw o 
tę jednak w ie lk ie g o  ho te lu  n ie ' da 
się w ybudować.

W szystkie om ów ione i  n ie  om ów io 
ne bo lączki i  k ło p o ty , a tych  jest 
jeszcze w ie le , m a ją  znaleźć rozw iąza 
n ie  w  ram ach p la n u  sześcioletniego. 
W  ty m  okresie czasu będą trw a ć  i  
wzmagać się ro b o ty  budow lane. 
W  ty m  czasie stan ludnośc i podn ie 
sie się do lic z b y  140 tys. osób. W ięk  
szość m ieszkańców  zna jdz ie  z a tru d 
n ien ie  w  odbudow anych i  rozbudo
w anych państw ow ych  fa b ryka ch  w łó  
k ienn iczych  i  zakładach w y tw ó r 
czych in nych  gałęzi przem ysłu . B ia 
ły s to k  stan ie się w ie lk im  m iastem  
przem ysłow ym , inaczej je d n a k  bę
dzie się prezentować, n iż przed w o j
ną. Rozbudow any p lanow o, w ed ług  
p ro je k tó w  n a jw yb itn ie jszych  a rc h i
tek tów , stan ie się m iastem , godnym  
m iana s to lic y  w o jew ództw a.

R O M A N  K W IA T K O W S K I

Wyniki II etapu współzawodnictwa pracy 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych

G łó w n y  K o m ite t W spó łzaw odn ic
tw a  P racy  p rz y  Zarządzie G łó w n y m  
Z w ią z k u  Zawodowego R o b o tn ikó w  i 
P ra co w n ikó w  R o lnych  podsum ow ał 
w y n ik i d rug iego etapu w spó łzaw od
n ic tw a  pracy, prowadzonego przez ze 
społy, m a ją tk i i ro b o tn ik ó w  Państwo 
w ych  G ospodarstw  R olnych.

R ezu lta tem  tego w spó łzaw odn ic 
tw a  są nie  ty lk o  im ponu jące  w y n ik i 
p ro d u kcy jn e , w yraża jące  się p rze k ro  
czeniem  p lanu  P aństw ow ych  Gospo
d a rs tw  R o lnych  w  p ro d u k c ji zbóż 
ch lebow ych  o 31 proc., b u ra kó w  cu 
k ro w y c h  o 31 proc. i  z iem n iaków  o 
45 proc., ale rów n ie ż  ogólne podn ie 
sienie ca łoksz ta łtu  gospodarki w  ma 
ją tk a c h  państw ow ych , tysiące w y re 
m on tow anych  izb m ieszka lnych  dla  
ro b o tn ik ó w  oraz nowe św ie tlice  ro 
botn icze i  przedszko la d la  dzieci.

W  I I  e tapie w spó łzaw odn ic tw a  p ra  
cy w z ię ło  udzia ł 274 zespoły, zrze
szające 2.192 P aństw ow e G ospodar
s tw a Polne.

W  p ro d u k c ji zbóż ch lebow ych  z 
1 ha m. in . zespół K ro w ia rk i w  okrę  
gu k a to w ic k im  u zyska ł p rzec ię tn ie  
32 q pszenicy, 24 q  żyta, 33 q jęcz
m ien ia , 23 q rzepaku, 210 q z iem nia  
ków  i  220 q b u ra k ó w  cuk ro w ych , zaś 
zespół Poledno w  okręgu  Bydgoszcz

—  29 q pszenicy, 19 q  ży ta  i  20 q  
owsa. Podobne re z u lta ty  w  u p ra w ie  
z iem iop łodów  uzyska ły  ró w n ie ż  inne  
zespoły uczestniczące we w spó łza
w odn ic tw ie .

Doskonała w y n ik i uzyskano ró w 
nież w  h o do w li inw en ta rza  żywego. 
M . in. zespół K ro w ia rk i uzyska ł 4.560 
l i t r ó w  m leka ja k o  przecię tną roczną 
w yda jność od 1 k ro w y . P rzec ię tna  
m leczność k ró w  w  zespole C hyszów  
okręg k ra k o w s k i w yn ios ła  4,012 l i 
tró w  m ieka. Zespół Osowa S ień ok rę g  
lubusk i zw iększył dzięki rac jon a ln e j 
h o d o w li ilość k ró w  z 48 w  1947 r. do 
117 w  ro ku  bież.

D z ięk i w spó łzaw odn ic tw u  n a b ra ły  
rów n ież rozm achu prace p rzy  ro zb u 
dow ie  urządzeń soc ja lnych i u a k ty w  
n ie n iu  życia ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e g o  
rob o tn ików .

Za in d yw id u a ln e  w spó łzaw odn ic 
tw o  w yróżn iono  ponad 5,529 p rzo 
d o w n ikó w  w  ty m  1024 kob ie ty . Z a 
szczytne m iano w y b itn y c h  p rzo d o w 
n ik ó w  p racy przyznano 277 p rzodow  
n iko m  w  ty m  52 kob ie tom .

-----LWY CHOWANIE FIZYCZNEJ

P iłkarze  A lban ii 
grają tu Łodzi

R eprezentacja  p iłk a rs k a  A lb a n ii 
rozegra w  Polsce dw a spotkania. 
W  n iedzie lę  dn. 30 bm. A lb ań czycy  
będą g ra li w  Łodz i, a 6 lis topada  br. 
lo zeg ra ją  w  W arszaw ie  m ię dzyp ań 
s tw ow e spo tkan ie  z rep rezen tac ja  
P o lsk i.

P rzy ja zd  d ru ż y n y  a lbańsk ie j do 
W arszawy spodziewany jest dz is ia j t j  
27 b.m.

Zakłady Starachowickie
P rzeds ięb io rs tw o P aństw ow e W yodrębn ione 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na sprzedaż n iże j w yszczegó ln ionych sam ochodów nadeta tow ych , n ie ty 

pow ych  i  za liczonych do kat. I I :
1. Samochód osobowy m a rk i D .K .W . K a b r io le t
2. Samochód osobowy m a rk i H o rch  6-c io  osobowy
3. Samochód c iężarow y m a rk i „R e n a u lt“  5 t.
4. Sam ochód c iężarow y m a rk i „R e n a u lt“  3 t.
5. Sam ochód c iężarow y m a rk i „R e n a u lt“  6 t. na gaz drzew ny. 
Samochody można oglądać w  Z ak ładach  S ta rachow ick ich  w  dniach

od 31,X. do 10.XI.49 r. w  godz. 8 —  14.
O fe r ty  w  za lakow anych  kopertach  bez znaków  f ir m y  z napisem  

„O fe r ta  do p rze ta rg u  na zakup nade ta tow ych  samochodów“  składać na 
leży  do s k rz y n k i o fe rto w ę j zn a jd u ją ce j się w  b iu rze  Z ak ładów  do godz. 
ł0 - te j d n ia  17 lis topada 1949 r., w  k tó ry m  to. d n iu  o godz. 13-te j nastąpi 
o tw a rc ie  o fe rt.

W ad ium  w  w ysokości 10 proc. od ceny ofe row anej w in n o  być w p ła 
cone go tów ką  do kasy Z ak ła dó w  w zg l. przekazane do N .B.P. O /Radom  
na rach un ek o p e ra cy jny  Z ak ła dó w  w. 127.

D ow ód w p łace n ia  w a d iu m  na leży dołączyć do o fe rty . Zastrzegam y 
sobie p ra w o  sprzedaży sam ochodów poza zg łoszonym i o fe re n ta m i“ .

K r .  1593-1

Narada wy twórczo-sportoiua 
ZKS Kolejarz — Polonia

Już rozpoczęło się rea lizowanie w  terenie w ytycznych uchwały B iura 
Politycznego KC PZPR w spraw ie k u ltu r y  fizycznej i  sportu. AVe ’wszyst
kich pionach, zrzeszeniach i klubach analizuje się i dyskutu je  nad po litycz
nym i wnioskam i w yp ływ a jącym i z poszczególnych punktów  te j uchwały, 
k tó ra  jes t punktem zwrotnym  w powojennym  rozw oju naszego wychowania 
fizycznego i sportu. K ry ty k a  i sam okry tyka  dotychczasowej działalności 
poszczególnych organ izacji u ła tw ia  znalezienie źródła poczynionych błędów 
i  pozwoli na uniknięcie ich w obecnym etapie życia sportowego naszego 
k ra ju .

W  środę p rzy  współudziale K lubu 
Sprawozdawców i Publicystów  Sporto 
wych odbyła się pierwsza w  stolicy 
narada wytwórczo-sportowa sekcji 
p i łk i ręcznej ZKS K o le jarz  -— Polo
nia, w k tó re j obok członków sekcji 
w zię li udzia ł —  przewodniczący ZZK 
K ury łow icz, przewodniczący Żarz. Gl. 
ZS K o le ja rz  Stachacz, prezes PZKSS 
m gr. N aw rocki, przedstaw icie l ZMP 
oraz Zarząd K lubu.

Po odśpiewaniu Hym nu M łodzieży 
Dem okratycznej i zagajeniu przez 
prezesa K lubu  Skoczylasa, k tó ry  we
zw a ł zebranych do wzorowania się w  
życiu sportowym  na najważniejszych 

.osiągnięciach ruchu zawodowego i za
sadach gospodarki socja listycznej, p rzy 
stępiono do w łaściw ej narady w y tw ó r 
czo-sportowej.

W  zreferowanym  plan ie pracy se
k c ji p i łk i ręcznej obok program u spor 
towego najw iększy nacisk położono na 
zadania wychowawcze i społeczno-po
lityczne. Odtąd K lub  przestanie być 
ty lk o  kuźnią ta len tów  sportowych, ale 
W ielki nacisk położy na przygotowanie 
m łodzieży do dalszej pracy zawodo
w ej i społecznej. W szystkie zamierze
nia sekcji po uzgodnieniu z zarządem 
K lubu  będą m ożliwe do zrealizowania 
dzięki bazie m ate ria lne j ZZK , k tóre 
otoczy K lu b  należytą opieką.

Po referacie  nastąp iła  rzeczowa dy 
skusja, k tó ra  nie ty lk o  skry tykow a ła  
dotychczasową pracę sekcji, ale i wy 
kaza ła  źródła niedomagań. N ie omiesz 
kano również w ytknąć b rak i przedsta
wionego planu oraz p re lim inarza bud 
żetowego na ro k  3950. zamykającego 
s;ę w  sumie ok. 3 m ilio n ó w  złotych.

W  dyskusji obok członków sekcji 
zab ierał glos przewodniczący ZZK 
K ury łow icz  prezes K lubu  Sprawozdaw
ców i  Pub licystów  Sportowych red. 
L itw in  i przedstaw icie le Zarządu ZKS 
K o le ja rz  —  Polonia.

Na zakończenie zebrani uchw a lili 
wniosek u tw orzen ia p rzy  K lub ie  Kola 
Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej.

D ru żyn y  polskie  
na mecz z CSR

W środę 26 bm. odbyło się w  Cho
rzow ie  zebran ie kap ita n a tu  PZP N , na 
k tó ry m  usta lono sk ła dy  rep rezen ta 
c ji P o lsk i na mecze z Czechosłowacją 
w  V itk o v ic a c h  i  w  Poznaniu.

S k ład  druż. P o lsk i A  (na V itk o v i-  
ce):

B ra m ka : Ju ro w ic z  ( re z .. B orucz). 
obrona: G ędłek, F lan ek  (rez. W ołosz) 
pomoc: Suszczyk, Parpan, W ieczorek 
(rez. D uda), a tak : A lszer, C ieś lik , 
św ica rz , P a tko lo , M o rd a rs k i (rez. Ba 
ra n ).

S kład druż. P o ls k i B na (P oznań):
B ram ka : S k ro m n y  (rez. K ry s tk o -  

w ia k ) .  obrona: S obkow iak. B a rw iń -  
sk i (rez. S e ra fin ), pomoc: Słoma. Le 
gu tko, S k rzyp ia k  (rez. Jab łońsk i I I

G roński), atak: Hogendorf. A n io 
ła, Czapczyk, B ia łas, W iśn iew sk i 
(rez. Łącz, W o jc iechow sk i I I ,  T ra m - 
p isz).

I I I  Z jazd Z u j . Leśnikóuj 
i D rze iu iarzy

W  dniach 28 —  30 bm. odbędzie się
w  W arszaw ie, w  gm achu Z w . N a u 
czycie ls tw a Polskiego, p rz y  u l. S m u li 
kow sk iego  6-8, I I I  zw ycza jn y  K ra jo  
w y  Z jazd  D e lega tów  O kręgó w  Z w . 
Zaw. Prac. Leśn. j Przem. Drzewn.

N a Z jeźdz ie  za pośredn ic tw em  D e 
lega tów  w yp ow iad ać  się będzie 170 
tysięczna rzesza L e ś n ik ó w  i  D rze w ia  
rzy .

Na Z jazd  p rzy jeżd ża ją  n ie  ty lk o  
delegaci i  goście z k ra ju , lecz spodzie 
w a n y  jes t p rzy ja zd  gości ze Z w ią z k u  
Radzieckiego, C zechosłow acji, R um u 
n ii,  B u łg a r ii,  F in la n d ii,  S zw e c ji i  
S zw a jca rii.

Pięściarze Polski 
w alczą z W ęgram i

. Zarząd PZB zaakceptował propozy
cję W ęgierskiego Zw. Bokserskiego ro 
zegrania m iędzypaństwowych zawo
dów p ięściarskich Polska .—  W ęgry. 
Mecz odbędzie się 20 listopada br. w  
Budapeszcie, wobec czego spotkanie 
z W łocham i rozegrane zostanie w póź
n ie jszym  term in ie .

Skład drużyny reprezentacyjnej na 
rnecz z W ęgram i będzie podobny ja k  
na mecz z F inam i.

Koncert pianistów radzieckich
W  d n iu  25 bm. w  sa li Z Z K  w  P ru  

szl.-f w ie o d b y ł się kon ce rt p ia n is tó w  
radz ieck ich  d la  św ia ta  p ra cy .

W  koncercie, k tó ry  zg ro m ad z ił t łu  
m y  ro b o tn ik ó w  w raz z rod z in am i, 
w z ię li udz ia ł: zn a ko m ity  p ian is ta  ra  
dz ieck i P aw e ł S ie r ie b ria k o w  i  la u 
rea tka  K o n k u rs u  C hop inow skiego , Ta 
m ara G usiewa.

Juniorzy rep. Polski 
zrem isoiuali 

z Ogniiuem  (W rocła iu )
Na stad ion ie  o lim p ijs k im  we W roc 

ła w iu  rozegrany zosta ł os ta tn i sparin  
gowy mecz rep rezentac ji p iłk a rs k ie j 
ju n io ró w  po lsk ich  przed w yjazdem  
do C zechosłow acji. P rze c iw n ik ie m  
rep reze n tac ji b y ła  d rużyna  m ie jsco 
wego „O g n iw a “ . Mecz zakończy ł się 
w y n ik ie m  rem isow ym  1:1 (1:0).

Reprezentaci p rzew yższa li p rzec iw  
n ik ó w  szybkością, te ch n iką  i lepszą 
grą zespołową. S po tkan ie  sta ło  na 
p rzec ię tnym  poziom ie. D ru żyna  re 
prezen tacy jna  w yp a d ła  n ie -n a jle p ie j.

Szerm ierze FSGT 
chcą w alczyć z Polakam i

D o P olsk iego Z w ią zku  S zerm ie r- ! o-nsnndai- 
czego nadeszła propozyc ja  F ede rac ii .
S po rtow e j F ra n c u s k ic h 'Z w ią z k ó w  Za ^  -S-tW małoroJni chłopj 
w odow ych (F S G T ) rozegrania m e
czu w  lu ty m  1950 r. F rancuz i propo 
n u ją  p rzys łan ie  32-osobowej ek io y :
8 jneżczyzn  i 4 kob ie ty . Szerm ierze 
iS G T  rep rezen tu ją  wysoką klasę.

Pływacy węgierscy  
ui Polsce

ZS ,,Z w ią zko w ie c “  zam ierza spro 
wadzi ć do P o lsk i d rużynę  p ły w a k ó w  
w ęg ie rsk ich  —  Robotniczego K lu b u  
Sportow ego ,,M avag“ .

Czyn chłopski
Członkowie Spółdzielni P rodukcy j

nej Konary, w  pow. ku tnow skim  w  
woj. łódzkim  postanow ili uczcić dzień 
Zjednoczenia Ruchu Ludowego przez 
wykończenie przed term inem  budowę 
17 budynków m ieszkalnych. 

Spółdzielnia K onary  składa się z 17 
stw. W łaściciele tych gospo- 
o m a ło ro ln i chłopj oraz dawna 

służba folwarczna.

Rezolucja m łodzieży  
szkól artystycznych

K on fe ren c ja  m łodzieży w yższych 
szkół a rtys tycznych  w  w y n ik u  t r z y 
dn iow ych  obrad p rzy ję ła  rezo luc ję  w 
k tó re j stw ie rdza m. in .:

CZY W BR EW  
W O LI M ĘŻA? Hr30(114)

Moda ¡Życie

Solidarność z m asam i p ra cu ją cym i

P R Z E T A R G
D y re k c ja  Lasów  P aństw ow ych  w  Radom iu ogłasza n ieogran iczony 

p rze ta rg  o fe rto w y  na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i „W a n d r-a r"  
na chodzie.

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  15.11.1949 r. o godz. 10-ej rano w  D y 
re k c ji w  R adom iu, gdzie na leży składać o fe rty  do dn ia  15.11.1949 r. 
godz. 9 -ta .

Samochód oglądać można w  godzinach urzędow ych. K r .  1592-1

Państwowy Instytut H ig ieny Psychicznej
ogłasza

p r z e t a r l i  p i s e i n n ?
N A  S P R ZE D A Ż SAM O CHO DÓ W  

1, samochód osobowy „H undson“ ,
1. samochód osobowy „A d le r “
3. samochód c iężarow y „T h o rn y g re ft“
1. samochód c iężarow y ,,V o lvo “
P o jazdy  można oglądać od 27.X.49 r „  do 10.XI. p rzy  u l. C he łm sk ie j 

37 w  godzinach 9 —  14.
O fe rty  i  kauc ja  3 proc. o fe row anej sum y p rzy jm ow a ne  będą co

dz ienn ie  do 10.X . pok. 36.
O tw arc ie  o fe rt 10.X I, o godz. 12, pck. 36. K r. 1587-0

O G Ł O S Z E N I E  
Ubezpieczainia Społeczna

P o s i y k u l e
S C a r w a c z a  P a w i a
V M  K a m iń s k io jio  K a z im ie rz a  u ro d ź , 
laflfi r . w  P iń s k u , obecn ie  n ie w ia 
dom ego m ie js c a  p o b y tu . K to  w ie  
c o k o lw ie k  o  n im  dać w iadom ość-; 
W ro c ła w  u l. 8 M a ja  1S — i  K a r -  
w acz  Z o fia . K r. 1591-1

Wycieczka

W  SOSNOWCU

podaje do wiadomości
że z dniem 20 września b.r. obowiązek udzie lania pomocy le ka r
sk ie j w  nagłych, grożących życiu wypadkach i  zachorowaniach 
powstałych na terenie m. Sosnowca p rzy ję ło  od Ubezpieczalni 
Pogotowie Ratunkowe P.C.K., mieszczące się p rzy  u l. M ałachow
skiego 4a, te l. N r. 618-51 i  623-13. Pogotowie czynne jes t całą 
dobę. W szyscy upraw nien i do świadczeń w  tu t. Ubezpieczalni 
Społecznej, zam ieszkali w  m. Sosnowcu, mogą korzystać z usług 

Pogotowia Ratunkowego P.C.K. K r .  1590-1

D Y R E K C JA  U B E Z P IE C Z A LN I 
W  SOSNOWCU.

do Warszawy
Oto jedna z nagród 
ui nouigm konkursie 
ogłoszonym iu nr 38

„Świata Młodych”

w  w alce o pokó j i o zbudow anie no 
wego u s tro ju  — pocie ra za sobą k o 

nieczność podjęcia w a lk i ideolog icznej 
i po lityczn e j z ty m i, k tó rz y  d la  zabez 
pieczenia sw ych egoistycznych, k ła  
sowych in teresów , głoszą obcą i w ro  
gą ideologię.

! D la dobra naszej sz tuk i, je j ro z k w i 
tu  w  duchu r  gal izm  u soc ja lis tyczne  

| go. dla ścisłego połączenia s z tu k i z 
l zyciem . po trzebam i lu dz i p ra cy  trz e -  
[ ba dokonać ra d yka ln ych  zm ian w  na 
szym szko ln ic tw ie  artys tycznym  

Rezolucja kończy się s ło w am i: M v  
studenci w szys tk ich  w yższych szkó ł 
a rtys tycznych  — p rzy rze kam y, że do 
łożym y w sze lk ich  starań, by  zapow ie  
dziana przez M in is te rs tw o  K u l tu r y  i 
S ztuk i re fo rm a  szko ln ic tw a  a rtys tycz  
nego p rzyn ios ła  zam ierzone re z u lta ty  
i uczyn im y wszystko, co od nas za. 
leży, dla je j pełnego pow odzen ia “ .

Jednoiife słownictwo zawodowe
Z in ic ja ty w y  CRZZ. P K P G  i G łów 

nego in s ty tu tu  Pracy odbyła sie w  
sto licy narada w sprawie opracowa 
ma jednolitego słownictwa zawodowe 
go, spisu zawodów, wykonyw anych 
czynności, sprzętu itp . N aradzie, k tó  
ra zgrom adziła ponad 200 przedstaw i 
cieli zw iązków zawodowych, adm in i
s trac ji przem ysłowej językoznawców 
i inn. przewodniczył sekretarz CR77  
— Józef Kofm an

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA Z A O FIA R O W A N A

Przyjm ę pomoc domową, F iltro w a  67. 
Blass. 31918-1

ZG U BT

SPOŁECZNEJ

'iiejĄ ahadetiudiiej U :
T V G . S P iJ Ł £ C Z z L IT £ R A C K I

\  p ó p fo it ii

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U , 
odcinek zameldowania Kołodzie jczyk 
Edward W arszawa. 29286-1

Zgubiono leg itym . służbową MO. N r. 
04546 oraz zezwolenie na broń Iw a- 
nek M arian. 2524-1

Zgubiono leg itym ację  E K D  N r. 23883 
Korzonek S tefan ia. 2522-1

KZKl ¡¿POSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  

Drobne: ió  zi. za w y ra z ,  poszukiwa-

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą na naz
w isko Piasecki A leksander i  koncesję 
na prowadzenie handlu na nazwisko 
Piasecka M aria . 2523-1

Zgubiono książeczkę wojskową R K U - 
M ińsk M azowiecki na im ię Marczak 
Roman. 319-17-1

nie pracy zo zi. za wyraz, m in im um
rnw  ma1x im u m  25- Otriosz. w ym u ?  row e. (za 1 m m. szer. 1 szp a lty - ¿ i 
tekstem  do 70 m m. zł. 100; 71 Z l  1 on 
mm Zi. 130: 121 -  200 m m  zi. 180~ 201 
-  300 m m . zł. 230: ponad 300 m m .
-80, tekstow e do 70 m m . zK 170* 71 —. 
120 m m . zł. 220; 121 — 200 m m . zl 270*
Z?1 420-°° mJ n - | Z,-( 3! H: R fn a d  3 0 0 'm m !

n e k ro ,° ‘ ' ł do <0 m in . zł. gfi* 71 — 120 m m. zł. 100; 121 — 200 
or!n ^  — 300 m m . zł. 240* Donad 
300 mm., zi. 300 B ilanse o 100% dr«?- 
ze.1. W num erach n iedz ie lnych  1 f iw ia . 
tecznvch 50% d o p ła ty  Za fe rm ikk-S T  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nb? 'oS Z Z  
mada. Należność za ogłoszenia nMeSr

d - O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik 4*

f r S T - i M r e ś t 3 - S i
M a rs za łk o w s k a  3/5, Daszvń=liip®r? la '

k f ie g a rn ia  Zy^ lni ik ‘‘ a “ 1' P u ła w s k a ^ « ! ’ 
ska I  W " w i ?0ść u l- Marszałkow- 

w szys tk ie  oddzia ły 
..C zy te ln ika  i B im o  Oeloszeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro tyńskl 

Sp. Wyd.-Ośw, „C zy te ln ik “  D ruk. N r S 

B -89852



Nr 296. Str. 6
/  R Z E C Z P O S P O LITĄ  
i ----------------------------— )

M leko dostarczane 
do m ieszkań

Nowością w  sto licy  je s t zorganizo
wana przez W arszawską Spółdziel
nię Spożywców dostawa m leka pa- 
steuryzowanego w prost do mieszkań 
konsumentów. Dostarcza się je  rów 
nież robotn ikom  bezpośrednio do za
kładów  pracy.

Za dostarczenie pobiera się opłatę 
w  wysokości 3 zł. M leko roznoszone 
je s t w  pó łlitro w ych  i litro w ych  her
m etycznie zam ykanych naczyniach.

Obecnie działa już  w  sto licy k ilk a  
punktów  zajm ujących się dostarcza
niem m leka do mieszkań. Dwa tak ie  
pu nk ty  posiada Żoliborz, 4 —  M oko
tów , 3 —  W ola  i  1 —  śródmieście. 
P laców ki rozprowadzają dziennie ok. 
1.200 li t ró w  mleka. Liczba placówek, 
ja k  również liczba odbiorców stale 
w zrasta.

Dostawa odbywa się również w dni 
świąteczne i  niedziele.

W  na jb liższym  czasie WSS p rze j
m uje również dostawę m leka dla 
dzieci, przydzielonego na podstawie 
asygnat.

Sprawy związane ze sprawnym  
działaniem  poszczególnych punktów 
dostawy oraz sporządzaniem lis t  kon
sumentów za ła tw ia ją  kom ite ty  skle
powe, istn ie jące p rzy  poszczególnych 
punktach sprzedaży WSS.

Plac gier i zabaw n a  T a r g ó w k u  
będzie gotów w bieżącym miesiącu

17 dn i przed term inem  
otrzym ają  dzieci od robotn ików  

upragniony ogródek

Z egark i i  ko łdry  
u; sprzedaży

N iebaw em  D om y T ow arow e  rozpo 
czną sprzedaż zegarków  na rękę, na 
dw óch kam ien iach  w  cenie 3.200 zł., 
oraz na jnow sze po lsk ie  i  radzieck ie  
nagran ia  p ły t  g ram ofonow ych.

W  P D T  będą rów n ie ż  c iep łe  k o ł
d ry  w  cenie 4.500 zł., m aterace i  
płaszcze n ieprzem aka lne, (cz)

Już stropy I  p iętra  
biurom ca Radia

P rzy ul. N ow y Św iat 68 załoga ro 
botnicza Państw. Przedsiębiorstwa 
Budowlanego p rzys tąp iła  w  dniu 20 
b. m. do budowy biurowca dla P o l
skiego Radia.

T rzyp ię tro w y  budynek o kubaturze 
14 tys. m sześć, wykonany będzie 
systemem przyśpieszonym.

Przez zastosowanie zespołowego sy
stemu pracy oraz znacznego zmecha
nizowania robót, czas budowy gm a
chu przew idziany na 110 dni, skró
cony będzie do 54 dni. Pozwoli to na 
zaoszczędzenie około 19 m il. 600 tys. 
zł.

Już po 6 dniach budowy 65-osobowa 
ekipa robocza us ta w iła  zewnętrzne 
m ury  parterowe i  ukończyła betono
wanie stropów I  p ię tra .

|>  udowa placu do g ie r i  zabaw na Targów ku przy ul. P ra tu lińsk ie j po- 
D  suwa się szybko naprzód. Prawdopodobnie w sobotę, 29 bm. w szys tk ii 

prace ogrodnicze będą zakończone. Roboty ziemne związane z budową boisk 
do s ia tków k i i  koszykówki, oraz dróg już  wykonano.

Początkowo ukończenie budowy placu było przewidziane na 15 lis topa
da. Robotnicy postanow ili jednak przyśpieszyć te rm in  zakończenia prac na 
8 listopada, rozum iejąc, że plac do g ier i  zabaw potrzebny jes t dzieciom 
Targówka. W  rezultacie plac będzie gotowy ju ż  29 października, na 17 dni 
przed term inem .

Plac obecnie wygląda imponująco. 
Większość drzew i  krzewów jes t zasa
dzona. Dookoła boisk znajduje się ży
wopłot.

Grupa dzieci przyg ląda się spraw
nej pracy robotn ików  W ydzia łu  Tere
nów Zielonych. N a jbardzie j cieszą ich 
dwa boiska do s ia tków ki i  jedno do 
koszykówki.

— Będziemy m ie li teren do zabawy 
i  g ie r w  p iłkę  —  m ów i dwunastoletni 
Tadek M atejak, Chyba n igdy w  życiu 
nie gra łem  ta k  w  „dw a ognie“ , ja k  to 
będę tu  rob ił.

—  Szkoda ty lko , że nie ma więcej 
drzew i  zakamarków. A le  i  ta k  bę
dziemy się świetnie bawić w  „chowa
nego“  —  dorzuca ośm ioletnia Helenka 
Am broziak.

R acjonalizator 
Terenom  Zielonych

Ob. Adam kiew icz M arian, k ie row 
n ik  D zie ln icy Praga-Północ w  W y 
dziale Terenów Zielonych o trzym a ł 
od Zarządu M iasta nagrodę w  sunrte 
30 tys. z ł za ulepszenia ko lczatk i 
stosowanej p rzy  obsiewaniu tra w n i
ków.

P ierwotna kolczatka, posiadająca 
jedynie 2 walce kolczate całkow icie 
un iem ożliw ia ła  ub ijan ie  z iem i zasia
nej tra w ą  i  należyte pokrycie  na
sion.

Ob. Adam kiew icz u lepszył ten 
przyrząd przez zmniejszenie średnicy 
walców kolczastych, co zwiększa 
szybkość obrotów, um ożliw ia jąc do
kładne rozdrobnienie ziem i, oraz 
przez zastosowanie 2 walców drew
nianych o większej średnicy, co dało 
możność ub ijan ia  ziem i przed i  po 
wzruszeniu.

D z ięk i ty m  ulepszeniom zostało za
bezpieczone także zagarnięcie przez 
walce ziem i w raz z nasionam i i  osią
gnięto równom ierne rozłożenie za
sianych nasion.

Dokonane próby w ykazały, że p rzy  
zastosowaniu ulepszonego przyrządu 
zaoszczędza się p rzy  obsiewaniu 1 ha 
sumę 22.280 zł.

je  grupa składająca się z k ilk u  pracow 
nic i pracowników, k tó rzy  również ma 
ją  doskonałe w yn ik i. M iędzy n im i to 
czy się bezkrwawy bój o drugie m ie j
sce.

Do g rupy te j należy: M aria  Sobót
ka, Helena N iem ira , Ju lia  Borowa, 
M aria  G liw icka i  Stanisław  Olowski.

—  Trzeba jednak podkreślić —  mó 
w i inż. W iśniewski, że in n i pracownicy 
nie dużo ustępują wym ienionym . Dzię 
k i tym , naprawdę doskonałym w yn i
kom plac będzie gotowy na 17 dni 
przed term inem . .

Nie ustalono dotychczas dnia, w 
k tó rym  odbędzie się uroczystość w rę
czenia nagród Redakcji „Rzeczypospo 
l i te j“  oraz W ydzia łu  Wczasów Zarzą
du M iasta przodownikom pracy. Poda 
m y to w jednym  z na jb liższych nume
rów . ( k i )

The Book of Facts 
czyli dzieło idiotóuj

Chciałbym dzis ia j, Czytelnicy, po
dzielić się z W am i w ie lk im  wynalaz
kiem, zrobionym  w  k ra ju  naj... naj... 
naj..., już  wiecie —  w  Ameryce.

Po co się uczyć! Po co tra w ić  d łu
gie la ta  w  szkołach i  un iwersytetach, 
po co czytać dzieła naukowe, książ
k i, powieści. Po co studiować przyro 
dę i  geografię. Po co trac ić  czas na 
te wszystkie głupstw a. T im e is 
money! w ystarczy przeczytać k ró tk i, 

parostron icow y konspekt. Zam iast 
n ieśm ierte lnych dzieł lite ra tu ry  —  
dwunastostronicowe streszczenie. Za
m iast w ielotom owej h is to r ii św iata— 
trzydzieści ka rtek  konspektu. Tys ią
ce tych konspektów w  m ilionowych 
nakładach opuszcza co miesiąc ma-

Pośpieszna budow a  
gmachu chem icznego

P rzy  u l. M ys ie j (na ty ła ch  gmachu 
B G K ) 56-osobowa załoga robotnicza 
PPB rozpoczęła w  d n iu  20 bm. bu
dowę gmachu biurowego dla C entra li 
Handlowej P rzem ysłu Chemicznego.

3 p ię tro w y  budynek o kubaturze 
11.500 m sześć, łączyć się będzie w  
jedną całość z wykańczanym  obok 

w  stanie surow ym  gmachem.
Budowa gmachu biurowego dla 

C en tra li H and low ej P rzem ysłu Che
micznego prowadzona je s t systemem 
przyśpieszonym. Po 6 dniach pracy 
wybudowano ju ż  m u ry  parterowe 
oraz ukończono zbro jenia stropów 
pierwszego p ię tra .

Znaczne przyśpieszenie robót u- 
m ożłiw i zaoszczędzenie około 14 m i
lionów  złotych.

Dom  Tow arow y  
na M okotow ie

Na terenie osiedla mieszkaniowego 
na M okotow ie rozpoczęto wykopy pod 
w ie lk i gmach o kubaturze 21.789 m. 
sześć., k tó ry  przeznaczony je s t na po
mieszczenie dla Domu Towarowego.

Jedynie wyższe kondygnacje budyń 
ku zajęte będą przez lokatorów  ZOR-u 
Cały gmach oddany zostanie do u ż y t
ku  w  przyszłym  roku.

M ieszkańcy osiedla mokotowskiego 
o trzym a ją  nareszcie możność czynie
n ia  na m iejscu wszelkich zakupów, 
ty m  bardzie j, że nowy Dom Towaro
w y  posiadać będzie również dział' spo 
żywczy, rybn y  i  mięsny.

W  przyszłości zagospodarowanie i  
wyposażenie nowobudowanych osiedli 
m ieszkaniowych w domy społeczne i  
sklepy postępować będzie równolegle 
do budowy bloków mieszkalnych. Mo
kotów  otrzym a prawdopodobnie jesz
cze d rug i Dom Towarowy na terenie 
dalszych kolon ii.

Plenum  SRN
W  poniedzia łek, 31 paźdz ie rn ika  o 

godz. 12 odbędzie się p lena rne  po 
siedzenie S tół. R ady N arodow e j w  
sa li w łasne j p rz y  u l. C hm ie lne j 7. 
Porządek dz ienny p le n u m  p rze w id u  
je  om aw ian ie  zm ian w  budżecie na 
br. R adn i zapoznają się także z p re 
lim in a rze m  budże tow ym  na 1950 r.

W stęp w o lny .

CZY B Ę D Z IE  A B IS Y N K A ?

t Robotn icy wykańczają prace ogrod
nicze. Ponadto będzie się jeszcze sta
w iać ogrodzenie. Dużo kłopo tu  spra
w ia  „ab isynka“ . Zdaniem fachowców 
nie opłaca się je j instalować obecnie, 
ponieważ trzeba będzie ją  rozebrać na 
okres zim y.

—  Czy w tak im  razie będzie w  z i
m ie w  tym  m iejscu ślizgaw ka? W y 
dzia ł Wczasów zakup ił ju ż  łyżw y, któ  
re będzie się wypożyczać dzieciom i 
m łodzieży, a o ślizgawce na Targówku 
nadal nic nie słychać.

S T A N IS ŁA W  B Ą K  PR O W A D ZI

Wszyscy robotn icy s ta ra ją  się uzys
kać ja k  najlepsze w y n ik i w  pracy. 
Bardzo dobrze pracuje ogrodnik Sta
n is ław  Bąk. W  wyścigu pracy prowa 
dzi on bezapelacyjnie. Ponadto istn ie-

Rozbudouia 
B ib lio tek i Publicznej

W  planie 6-cio le tn im  na rozbudowę 
B ib lio tek i Publicznej przewidziano su 
mę 350 m ilionów  zło tych, z tym , że 
250 m il. z ł. przeznaczone jest na budo 
wę magazynów dla B ib lio tek i Central 
nej na Koszykowej, a 100 m il. z ł. na 
rozbudowę sieci.

L im it  na rok  1950 wynosi 50 mu. 
zł., z k tó re j to sumy za 7,5 m il. będą 
wybudowane b ib lio tek i dziecięce p rzy  
szkołach: na ul. K ra jow e j Rady Naro 
dowej, Potockiej i  Kopern ika, pozosta 
la  suma przeznaczona jes t na odbudo 
wę magazynów.

Budowa m agazynów um ożliw i roz- 
segregówanie i  opracowanie o lbrzy
m ich zbiorów książek, oraz udostęp
nienie ich szerokim  masom.

Dobrą komunikację in Zaduszki 
zapowiadają MZK

Zbliża się dzień W szystkich Św iętych i  Zaduszek. Rok rocznie tłu m y  
W arszaw iaków wyruszają na cmentarze stołeczne, gromadzą się przy m ie j
scach straceń i  p rzy samotnych grobach wśród ru in . W  okresie tym  p rzy 
jeżdża także do m iasta w ie lu m ieszkańców prow inc ji, k tó rzy  pragną odwie
dzić m og iły  swych bliskich.

(FPxié 4iA 7*)
Koncerty

S ta ra n ie m  K o m is j i  O d c z y to w e j S1MP 
w  s a li o b ra d  D o m u  T e c h n ik a  (u l. C zack ie 
go  9/5) o godz. 10 ra n o  o dbędz ie  się  K o n 
fe re n c ja  T e c h n ic z n o -N a u k o w a  w  s p ra w ie  
m o ż h w o ś c i p ro d u k c y jn y c h  o raz  zastoso
w a n ia  s to p ó w  s p ie k a n y c h  w  p rz e m y ś le  
k ra jo w y m .

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  C h o p i

now ska . Z b io r y  s ta le  — M a la rs tw o  P o lsk ie  
S z tuka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w 
so bo ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u zeu m  z a m kn ię te .
S A R P  (u l. F o k s a l 2) W ys ta w a  Radzaec- 

k ie j  i  P o ls k ie j K a r y k a tu r y  P o lity c z n e j.  
C zynn a  o d  19.X d o  6 .X I- b r .  w  godz. 10 do 
18. W stęp  w o lny .-

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 16.

M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a 
„ S t r ó j  L u d o w y " .  O tw a r ta  co d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la 
chą —» P I.  Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  1 d n i p o św ia te czn ych .

P K O  (S ie n k ie w icza  14) w y s ta w a  S zko l
n ych  K a s  Oszczędności. O tw a r ta  codz ien 
n ie  d o  d n . 31 p aźdz ie rn ika ..

♦
OG RO D Z O O L O G IC Z N Y  je s t o tw a r ty  co 

d z ie n n ie  od  godz. 9 d o  16.

Teatry
P O L S K I godz. 19 ,,Na d n ie " .  
K A M E R A L N Y  godz. 19 „W io s n a  w  N o r 

w e g i i" .
W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.15 „G w ia z d a  

S te ve n son a ‘ ‘ .
T E A T R  N ’OIWY (P u ła w s k a  38>)i: D z iś  n ie  
c z y n n y .

M A Ł Y  o godz. 19 „ C io tu n ia " .  
B O IZ M A IT O S C I godz. 1'5 „Z e m s ta "  godz.

19.15 , iA m f i t r io n  38".
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz.

10.15 „D o ro ż k ą  p o  W a rs z a w ie ".
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n ie d z ie 

lę  godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  i  je g o  z w ie 
rzę ta  " ,

j.«.m a
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  83): „S p o tk a n ie  

nad  Ł a b ą "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
m edz. 15.

F I.U LL A D rU M  (Ź lo ta  7/9): „O p o w ie ść  o  
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u "  godz. 15 19.21
Z  w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  96): „N o w e  
p o k o le n ie “  godz. 14, 16. 16 Z w . Z a w , 20.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): S k łada  
n y  p ro g ra m  k o lo ro w y , godz, 15, 17, 21. 
Z w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 ((M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  g odz . 11, zm ian a  
p r rg ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „T c h ó rz " ,  
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

/T Ę C Z A  (S uz ina  4): „C y g a ń s k i ta b o r "
godz. 17 21 Z w . Z a w . 19 n ie d z . 15.

1 M A J  (P od-skarb ińska  4): „ B i tw a  o 
S ta lin g ra d “ , godz. 18, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

K IN O  W —Z  (Leszno 135/187): „ T r ó jk a  
t r e f l “ , godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ilc z ą c a  b a ry k a 
d a “  godz. 16.36, 21.15. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 14

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „ K w ia t  m i 
ło ś c i"  godz. 17, 21. Z w . 19, n ie d z . 15.

W  d n iu  Z8 bm. (p ią te k ) usłyszym y  
m. in. następujące audycje:

F a la  1339,3 m.
W iadom ośc i 12.01, 16.00 20.00 23.00

W szechnica 9.15 21.10.
8.40 9.35, 10.30 M uzyka  8.55 D la  k las  

V I  — X  10.00 P C K  10.10 D la  p rzed 
szko li 10.55 D la  k las  I  —  I I  11.15 „ N i
z in y “  O rzeszkowej 11.35 U tw o ry  skrzyp  
cowe 12.30 D la  w s i 12.55 M elod ie  lu 
dowe 13.25 P rze rw a  16.20 K o m p o zy to r 
tyg o dn ia : Szostakow icz 17.00 M uzyka  
ro z ry w k o w a ' 17.50 K o n c e rt 18.20 Opo
w ieść o p ra w d z iw ym  człow ieku . P o le 
w o ja  18.40 P ieśn i radz ieck ie  19.00 Po
gadanka  19.15 na  m uzyczne j fa l i  20.40 
R e c ita l fo rte p ia n o w y  la u re a ta  k o n k u r
su Chop. Im re  Szeridreyja 21.30 „Ś w ia 
t ła  w  K o o rd ii“  s łuchow isko  22.30 M u 
zyka  ka m e ra ln a  23.10 Muz. taneczna
24.00 K o n ie c  audyc ji.

F a la  395,8 m.
W iadom ości 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.00

23.00 W szechnica 8.15 18.1,0.
5.20 K o n c e rt d la  św ia ta  p ra cy  6.06 

7.10 8.00 M uzyka  6.35 G im na s tyka  8.35 
P rz e rw a  13.30 M uzyka  ob iadow a 14.00 
R a d ic k ro n ik a  14.15 S u ity  sym fon iczne 
Debussy‘ego 15.00 P ogadanka  15.10 D la  
szkó ł P opo łudn iow ych . 15.30 D la  św ie t
l ic  dziecięcych 15.50 S .K .R .K . 16.35 M u 
zyka  17.00 K o n c e rt d la  p rzo d o w n ikó w  
ś w ia ta  p ra cy  17.45 S.P. 18.00 Z  k ra ju  
i ze ś w ia ta  18.15 M elod ie  ś w ia ta  19.00 
D la  w s i 19.15 K o n c e rt sym fon iczny. 
20.40 R eportaż  z  m iędzyszko lnych  p op i
sów a rtys tyczn ych  21.00 M uzyka  21.35 
A u d y c ja  roz ryw ko w a  22.15 „Ń a  d ob ra 
noc“  — m uzyka  23.15 M uzyka  operow a
24.00 K o n ie c  audyc ji.
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Zebrane cegły 
trzeba uprzątnąć

U lica  Pańska na odcinku od prze
cinającej ją  u l. K R N  aż do budynku 
Ubezpieczalni Społecznej o trzym a du
ży, szeroki chodnik z p ły t  betono
wych. Roboty te przeprowadzane są 
z k redy tów  R i  m a ją  na celu u ła t
w ienie, ciężkiego dotychczas, dojścia 
do bu dynku  Ubezpieczalni.

Prace te zosta łyby szybko zakoń
czone, gdyby nie  skozłowane na cho
dniku cegły. Zebrane przez pracow
n ików  pewnej in s ty tu c ji w  czasie od
gruzowania leżą nie tkn ię te , w idocz
nie zapomniane, do dnia dzisiejszego.

M PRD przeprowadzające budowę 
chodnika zw róc iło  się do Rady D zie l
n icow e j W arszawa - Śródmieście p ro 
sząc o uprzątnięcie cegie ł przeszka
dzających w  pracach, (s)

R ekordow e kwesty  
wrześniow e

W  tegorocznym „M iesiącu Odbu
dowy W arszaw y“  ludność s to licy  je 
szcze o fia rn ie j, n iż w  poprzednich la 
tach, śpieszyła .z da tkam i na odbu
dowę swego m iasta , ho jn ie  wypłacając, 
poza s ta łym i świadczeniami, doraźne 
o fia ry  wrześniowe.

Znalazło to szczególny w yraz  w  
ulicznych kwestach niedzielnych, k tó 
rych  w y n ik  |w sumie 5.623.804 z ł jes t 
przeszło dw ukro tn ie  wyższy od osią
gnięć w  przeszłym  roku, k iedy pusz
k i kwestarskie p rzyn ios ły  2.688.303 
zł.

Z grup kw esta rzy najwyższą sumę 
zebra ły Cechy —  829.744 zł. P ie rw 
szeństwo w  uzyskaniu najlepszych 
w yn ików  w  wysokości —  108.542 z ł 
przypadło Cechowi S tolarzy. K o le ja 
rze kwestu jący na dworcach zebrali 
344.376 zł.

W  -tym  roku, wzorem ła t ubiegłych 
odbędą się także liczne uroczystości, 
spodziewany je s t także nap ływ  ludnoś 
ci na cmentarze. W  zw iązku z tym  
D yrekcja  M Z K  pragnąc uprzystępnić 
wszystkim  swobodny dojazd do cmen 
ta rz y  wprowadza w  dniach 30 paź
dziernika i  1 listopada częściowe zmia 
ny w kom unikacji m ie jsk ie j.

30 października powiększona zosta
nie ogólna ilość wozów kursujących 
na Bródno, Powązki i  na Wolę. Wzmo 
żony ruch trw ać  będzie od godz. 9 ra  
no do 18-ej. Jednocześnie wozy l in i i  
n r. 5 skierowane będą od ul. Radzy- 
m ińskie j do św. Wincentego, a nie ja k  
dotychczas dojeżdżają do u l. Stalo
wej.

1 listopada na trasy  prowadzące do 
cm entarzy w yruszy zwiększona ilość 
tram w a jów  już  o godz. 7.30 rano. W o
zy te zostaną wycofane o godz. 19-ej.

T ram w a j l in i i  10 dojeżdżać będzie 
aż do czw arte j bram y cmentarza, za
m iast ja k  dotychczas do ul. Staszica. 
W ozy te j l in i i  kursować będą co 9 m i 
nut.

Zm ianie ulegnie także trasa autobu 
su 110, k tó ry  kursować będzie od Dw. 
W ileńskiego do zbiegu u l. Powązkow 
skie j i  Okopowej, zam iast do M łyn a r 
skie j. Autobusy kierowane będą od ul. 
Chłodnej do Powązkowskiej przez O- 
kopową.

M ZK, pam iętając ó' pfzyjeTdnych z 
p ro w in c ji wprowadzają również spe
cja lne lin ie  autobusowe z napisam i: 
Dworzec Wschodni —  Bródno (O dro
wąża) kursujące co 6 m inu t i  Dw. W i 
leński —  Bródno (Odrowąża) kursu ją  
ce co 4 m inuty.

Osoby jadące na cmentarz na Czer 
niakowie, korzystać będą m og ły z l i 
n i i 107 przedłużonej od pl. Bernardyn 
śkiego do cmentarza.

Jak widać kom unikacja na cmenta
rze została w  tym  roku rozplanowana 
przez Dyrekcję M Z K  w  sposób zdra
dzający troskliw ość o losy pasażerów. 
W ierzym y, że p ra k tyka  od planu da
leko nie odbiegnie. K ry tyczne  ocenia
m y jedynie godzinę 19-tą jako te rm in  
likw idow ania  dodatkowych połączeń. 
Godzina 19-ta wydaje się nam zbyt 
“wczesna. Sądzimy, że przesilenie ru 
chu nastąpić może dopiero ok. godz. 
21-ej. (wus)

W  7 dni 88 zachorowań  
na szkarlatynę

W  okresie od 25 września do 1 paź
dziern ika zanotowano w  W arszawie 88 
przypadków szkarla tyny.

W  pierwszych dniach bm. ilość za
chorowań nie zm niejszyła się. Epide
m ia  rozprzestrzenia się głównie 
wśród dzieci. W ypadki szkarla tyny 
wśród dorosłych są raczej sporadycz
ne.

S an ita ria t m ie jsk i ma w  związku z 
nasileniem epidemii, w iele kłopotów. 
W  dalszym ciągu jeszcze b rak jest 
m iejsc w  szpitalach i  k lin ikach  dzie
cięcych. W  ciągu bieżącego miesiąca 
nie przy ję to , z braku m iejsc w szp ita
lach, 25 dzieci zarażonych jednego 
dnia.

Jest rzeczą zrozum iałą, że tego ro 
dzaju sytuacja, w  wypadku chorób za 
kaźnych, jes t niedopuszczalna. Z uzna 
niem  więc należy powitać w y s iłk i czy 
nione w  te j spraw ie: Pod. koniec paź
dziern ika zostanie m ianowicie urucho 
m iony oddział dla chorych na szkarla 
tynę w  szpita lu Św. Ducha, (b ig )

szyny drukarskie. I  ta k  się kszta łc i 
i  rozw ija  um ysły obywate li szczęśli
wego k ra ju  dolara.

W łaśnie w ie lka  f irm a  wydawnicza 
New  Y o rk  W orld  Telegram  w yda ła  

ta k i un iwersalny konspekt —  The 
Book o f Facts (Księga F ak tów ), bę
dącą k ró tk im , dziew iędziesięciostro- 

nicowym  streszczeniem h is to r ii cyw i 
liza c ji świata. Sumienny, acz nieste 
ty  n iewym ieniony z nazwiska au tor 
K sięg i F aktów  nie zapom niał i  o nas 
i  nie licząc się z brakiem  miejsca za 
m ieścił w  swoim dziele pod osobnym 
ty tu lik ie m  Noted Poles (znani Pola
cy) lis tę  15 Polaków. (S tr. 67). P rzy 
każdym  nazw isku podano bądź objaś 
nienie zawodu, bądź daty urodzenia 
i  śmierci.

O to w edług „T h e  Book o f Facts“  
15 Polaków, godnych tego, aby b y li 
znani nawet Am erykanom .

Henryk Sienkiewicz ur. 1925 r. 
zmarł 1863.

2. Antoni Matejko —  malarz ur. 
1410 zmarł 1683.

3. Kazimierz Puławski ur. 1852 
zmarł 1941.

4. Tadeusz Kościuszko ur. 1725 
zmarł 1795.

5. Bolesław Krzywousty — dyp
lomata.

6. Ignacy Paderewski ur. 1905 
zmarł 1620.

7. Piotr Skarga.
8. Ignacy Mościcki.
9. Adam Mickiewicz —  bajkopi

sarz.
10. Stanisław Reymont ur. 1605 

zmarł 1806.
11. Stanisław Moniuszko —  pia

nista.
12. Kazimierz Jagiełło ur. 18f8 

zmarł 1944.
13. Fryderyk Chopin —  pianista 

ur. 1643 zmarł 1902.
14. M ikoła j Kopernik ur. 1801 

zmarł 1809.
15. Stefan Wiechecki —  powieś- 

ciopisarz.

Przepisał dosłownie, bez żadnych 
komentarzy.

K L IM .

Warszawa tam i z powrotem

Jedna  z ta je m n ic  
n ie szczę ś liw ych  

w yp a d kó w ...
W 1948 r. 40 tys. osób mieszkało w 

domach grożących zawaleniem. Na 1 
stycznia b r. stan ten zm niejszył się do 
7 tys. Z dużym nasileniem prowadzo
na akcja przekwaterowyw ania spowo
dowała przesiedlenie do miejscowości 
podwarszawskich 4 tys. mieszkańców.

Jednakże około 3 tys, ludzi mieszka 
dotychczas w lokalach, k tóre Inspek
cja  Budowlana zakw a lifikow a ła  jako 
grożące zawaleniem, doręczając oso
bom zainteresowanym nakaz eksm isji.

Loka to rzy tych  m ieszkań są n ie je d 
nokrotn ie  pracow nikam i dużych insty 
tu c ji i  przedsiębiorstw, k tó re  budując 
domy, nie in teresu ją się jednakże w a
run kam i m ieszkaniowym i swoich p ra 
cowników.

Raj dla p iechurom  
ui przyszłej W arszaiuie
Kom unikacja p rzyszłe j W arszawy, 

obok roz leg łe j sieci dróg kołowych, 
rozporządzać będzie osobnymi szlaka
m i dla pieszych. Ruch pieszy bowiem 
mimo w ie lk ich  rozm iarów  m iasta od
gryw ać będzie na jego teren ie dużą 
rolę. W iąże się to z nowoczesną me
todą planowania przestrzennego, sto
sowaną p rzy  opracowywaniu planów 
przebudowy W arszawy, a zm ierzają 
cą do nadania każdej dzieln icy, a na
wet osiedlu, pewnej sam owystarczal
ności.

Piesza droga w  p rzyszłe j W arsza
wie przede w szystkim  będzie m ia ła 
szerokość dostosowaną do ilości prze
chodniów. W  większości wypadków 
będzie b ieg ła  wśród zieleni. Je j bieg 
rzadko towarzyszyć będzie bezpośre
dnio jezdni.

Dużego znaczenia nabiorą drogi 
piesze, łączące dzielnice m ieszkanio
we z loka lnym i ośrodkami przem y
słowym i. Tu codzienny przemarsz ty 
sięcy osób z m ieszkania do fa b ry k i 
jes t ta k  poważnym zagadnieniem ko
m unikacyjnym , że na ten ty p  dróg 
urbaniści p lanujący poszczególne dziel 
nice zw racają szczególną uwagę.

Równocześnie z drogam i p ieszym i 
projektowane są wydzielone pasma, 
dla kom unikacji row erow ej, dotych
czas w  W arszaw ie niespotykane.

Oba ty p y  tak ich  szlaków kom uni
kacyjnych w  szerokiej ska li zosta ły 
uwzględnione w  planach przyszłe j 
W arszawy i w m iarę powstawania 
nowych dzielnic będą stopniowo rea
lizowane.

Pierwszym  zwiastunem  tego rodza
ju  in w es tyc ji je s t ścieżka dla row e
rów  zbudowana na zachodnim odcin
ku T rasy W-—Z między W olską a 
Lesznem, a jednym  z pierwszych t r a 
k tów  pieszych będzie piesza ulica, 
p rzeb ita  równolegle do Nowego 
św ia tu  na ty łach  zabudowań te j u l i
cy w  k ie runku  ul. Kopern ika między 
przedłużeniem  Św iętokrzyskie j a O r
dynacką.

Dyskusja, n ie  reklam a

K O N FE R E N C JE  z k lien tam i 
g a n iz o w a n e  w  s k le p a c h

o r
li  and hi

u s p o łe c z n io n e g o  m a ją  z a  z a d a n ie ,
przede wszystkim  wysłuchania opi- 
n ii kupujących o obsłudze, o p ro je k
tach usprawnienia sprzedaży, o po
trzebach.

Tak pojęte konferencje, po k tó 
rych kie row nictw o sklepu rozważa 
pom ysły i  żądania k lien tów  i  w m ia 
rę możności stara się je  zaspokoić, 
są bardzo pożytecznym zjaw iskiem .

N ie zawsze jednak konferencje z 
k lien tam i spełn iają swe zadanie; 
często kie row nictw o sklepów ogran i 
cza się do po inform owania kup u ją 
cych o towarach, k tó re  niedługo na
dejdą. W  tym  wypadku narada nad 
usprawnieniem zaopatrzenia zmie
nia się w  imprezę... reklamową, ja k  
to  m iało ostatn io miejsce w PDT 
przy ul. Z ło te j, gdzie bardzo mało 
czasu poświęcono dyskusji z pub li
cznością.

Należy zmienić raz na zawsze sy 
stem prowadzenia konferencji na 
tak i, w  k tó rym  wspólna wym iana 
zdań, k ry ty k a  i  sam okrytyka są 
główną częścią konferencji.

(oz)

Wyścigi konne
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Zapisy na sobotę 
i  n ied z ie lę

ZA P IS Y  INA SOBOTĘ
G on. 1 d y s t. 22«  m . n a g r . 90.000 z ł. Ga

s tro n o m ia , M a k ro m  G le jt ,  M o rw ita n .
G on. 2 d y s t. 1600 m . n a g r. 86.000 z ł. O r 

d y n k a , K u d o w a , P iła , L il ia n a .
G on. 3, d y s t. 1400, n a g r. 90.000 z ł. Che

ronea ,' S to rc z y k , C ha rm e , C ha ldea , A e g e n - 
tu m .

G on. 4. d y s t. l«po, n a g r. 160.060 z ł. M a jo l i-  
k a , W erba , S o p lica , E m o c ja , Aąuaspada i.

G on. 5 d y s t. 2200 m . n a g r. . .S przedażna “  
130.000 z ł. T o b ru k , P ik a . P o to k , T ra m p o li
na, Izm a , K o ro n ia rz , W id e ta .

G on . 6, d y s t. 1200 m . n a g r. 260.000 z ł. 
Ł a z a re w , D o ta c ja , A d a fn is , L u s tra to r ,  
A 'w a l, G o tó w k a , A ja c c io .

G on . 7, d y s t. 166» m . n a g r . 90.060 z ł. K u t 
n o , E fe b , I ra n , M o n te  Oasino,

m
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W ypadek autobusowy
W czora j o godz. 8.00 autobus l in i i  

„102“  (n r  boczny w ozu 229) p o trą 
c ił na Rondzie W aszyngtona kobietę.

W ypadek nas tąp ił n ie  z w in y  k it  
ro w cy  autobusu. Ranna chciała 
wsiąść do tra m w a ju  l in i i  „30 
i  n ie  zauw ażyła nadjeżdżającego au
tobusu. K ie ro w ca  wozu nie  zdąży’, 
ju ż  zahamować.

O fia rę  w łasne j n ieuw ag i w  stan ie ; 
b. c iężk im , n iep rzy tom ną  odw ieziono 
do szp ita la  P rzem ien ien ia  P ańsk ie - i 
go. (jgj>
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Odrestaurowana fontann«, zabytkow a w  Ogrodzie Saskim zachwyca wszyst
kich swym picknen»

ZAPTSY NIA N IE D Z IE L Ę
G on. 1 d y s t. 2166 m . n ag r. 90.000 z ł. 

H a ifa , M im o  raka, S a lw a , Z a h a bu , D akasz- 
. rraa.
! G on . 2, d y s t. 2400 m . n a g r . 100.000 z ł.  Se- 
; n a to r , S anta  C ruz , M o n te  C a rlo , E q ü a ta r,
! Lrzam der, Ś n ieżka .

G on . 3, d y s t. 1200 m . n ag r. 100.000 z ł. F a - 
! ta  M o rg a n a , A ro g a n t, M in a , A sadana, A l-  
! czamka, A s k a r.

G on. 4, d y s t. 1200 m . n a g r. 300.C00 z ł. 
B a ń k a  M y d la n a , N iv e a , Da d u b la , B a rk a

G on. 5, d y s t. a&co m . n a g r. 2'50.0>CO z ł. E lo 
ge, S e n a to r, Santa C ruz , H u ra g a n , T a k t, 
M iss V ic to ry ,  L a f ite ,  P u łtu s k , S tru m ie ń , 
H a rp u n .

G on . i>, d y s t. 3000 m . n a g r. 100.000 z ł. S u n - 
f ix ,  L u m p , G aney, G a la n te r ia , B o ja r ,  D ac- 
c ia , Chaldea', L a b o r .

G on . 7, d y s t. 1600 m . n a g r. 60.000 z ł. S y - 
l is t r ia ,  P re s ja , A fra ,  G roźba , A rm id a , A m y  
B u t t  alil, J o la n k a .

Gon. 8, d y s t. 1600 m . n a g r. 75.000 z ł. M a k  
S o u v e n ir , C a rn e ro , P roza, C ezar, Izm a , 
Barsa.1, E xe rga , B ro ń . P o ś w is t, S ig id a , O z i- 
r is .

G-on. 9. d y s t. 2200 m . n a g r. 80.000 z ł. 
n a g r. 80.000 z ł. J a b ło n n a , R adca, J a s ta rn ia  
P arada, E k s m is ja , C hanson, W ik in g a . 
---------------------------------------------------------- —i

Prognoza pogody
Chmurno z rozpogodzeniami. Tern 

pera tura  m aksym alna około 18 s tf 
Um iarkowane w ia try  z kierunków po 
iudniowych i  południowo-ząchodflieh.


